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P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM. KOPERNIKA

LUTY 1968 . ZESZYT 2 (1995)

C EZ A R Y  P A C Y N IA K  (Poznań)

NAJSTARSZE DRZEW A W  POLSCE

Wiekiem tworów przyrody człowiek intereso­
wał się od dawna, także i okazałe drzewa budziły 
podziw jako bardzo sędziwe. Nie we wszystkich 
krajach jednocześnie przystąpiono do posługiwa­
nia się metodami naukowymi do obliczania wie­
ku drzew.

W drugiej połowie XIX wieku botanicy nie­
mieccy, skandynawscy i rosyjscy przeprowadzili 
szereg badań z zakresu dendroklimatologii i den­
drochronologii. Systematyczne badania w tym 
zakresie zapoczątkował A. D o u g 1 a s s i jak 
dotychczas najważniejszą szkołą jest pracownia 
dendrologiczna uniwersytetu w  Arizonie.

W naszym kraju  prace nad obliczaniem wieku 
i przyrostu współczesnego drewna prowadzili 
głównie leśnicy; w kręgu ich zainteresowań po­
zostawały dzewostany w  wieku do 160 lat, na­
tomiast wiek drzew pomnikowych był szacowa­
ny na „oko”. Jak  tego rodzaju oceny są niedo­
kładne, może zilustrować kilka przykładów. 
Wiek sosny —- Pinus aristata Engelm rosnącej 
w Białych Górach (White Mountains — USA) 
szacowano na 300 lat. Dokładne badania prze-, 
prowadzone przez E. S c h u l m a n a  w 1954 r. 
dowiodły, że wiek tych drzew wynosi 4600 lat, 
a więc są to najstarsze drzewa na świecie; dla 
porównania przypomnijmy, że wiek mamutowca 
olbrzymiego (sekwoja olbrzymia) wynosi 3212 
lat. Bywało i odwrotnie, wiek szacowano bardzo 
wysoko, jak np. u baobabów i draceny na 6000 
lat, tymczasem wynosi on najprawdopodobniej

zaledwie 200 lat. Co do ostatniego przykładu 
można mieć zastrzeżenia, gdyż w  tej strefie kli­
matycznej drzewa te nie wykształcają wyraź­
nych słojów rocznych.

Oto kilka danych dotyczących wieku drzew 
z terenu Polski: cis pospolity (Taxus baccata L.) 
rosnący w  Henrykowie (woj. wrocławskie) oce­
niono na 1000—1400 lat, w Bystrzycy na 860 lat, 
w  Harbutowicach na 1000 lat, w  Wierzehlesiu na 
400 lat; jodłę pospolitą (Abies alba Mili.) z Ba­
biej Góry na 400 lat, z Pogórza Przemyskiego na 
250 lat, modrzew polski (Larix decidua var. po­
lonica Ostenf. et Syrach) z nadleśnictwa Skar­
żysko na 400 lat, dęby szypułkowe (Quercus ro- 
bur L.) rosnące w  Kadynach, Rogalinie i w  Bart­
kowie na 1000 lat, w  Owińskach, Jastrowie, Mili­
czu na 500—700 lat; lipę drobnołistną (Tilia cor- 
data Mili.) z Gowarczowa na 600 lat.

Ocenie wieku drzew na podstawie ich rozmia­
rów przeciwstawił się zdecydowanie w 1956 r. 
T. S z y m a n o w s k i .  Dlatego autor tego ar­
tykułu do obliczania wieku drzew posłużył się 
wywiertami uzyskanymi za pomocą świdra 
Presslera. Do nawierceń użyto świdrów o dłu­
gości 40 cm. Zastosowanie dłuższych nie było 
celowe, gdyż u większości drzew pomnikowych 
wnętrze pnia lub kłody jest wypróchniałe. Na­
wiercano z czterech kierunków na wysokości
1,3 m od ziemi. Na pobranych próbkach liczono 
lata i mierzono przyrosty roczne. Uzyskane 
w ten sposób średnie z ostatnich kilkudziesięciu
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R yc. 1. N a js ta rs z e  drzew o  w  P o lsce  —  cis p o sp o lity  
(T a x u s  baccata  L.) ro s n ą c y  w  H en ry k o w ie . W iek  jego  

ob liczono n a  1230 la t. —  F o t. C. P a c y n ia k

la t posłużyły do obliczenia wieku poszczegól­
nych drzew w  następujący sposób: z obwodu 
zmierzonego na wysokości 1,3 m od ziemi obli­
czono wielkość promienia, od którego odjęto 
grubość kory, otrzymaną wartość dzielono przez 
średni roczny przyrost. Do otrzymanego wyniku 
dodano wiek, jaki był niezbędny do osiągnięcia 
wysokości, na której dokonywano pomiaru ob­
wodu i nawierceń. Nawiercanie w szyi korzenio­
wej drzewa było niemożliwe, ze względu na 
znaczne zniekształcenie tej części. Ten sposób 
obliczania wieku obarczony jest błędem, który 
w zależności od rozmiarów i gatunku drzewa 
wynosi od 20 do 60 lat.

W celu przekonania się, jakie istnieją odchy­
lenia w przyroście na grubość w poszczególnych 
okresach życia, tam gdzie było to  możliwe, obli­
czono średnie roczne przyrosty na ściętych 
pniach lub wyciętych krążkach.

Obliczono wiek kilkunastu drzew, zwłaszcza 
dębów szypułkowych, cisów, jesionów, wiązów 
i lip.

Najstarszym drzewem w Polsce jest cis pospo­
lity (Taxus baccata L.) rosnący w Henrykowie. 
Wiek wynosi 1230 lat, obwód 512 cm, średni 
roczny przyrost grubości 0,66 mm. Drugi pod 
względem rozmiarów (obwód 383 cm) i wieku 
cis rośnie w Bystrzycy (również województwo 
wrocławskie) i osiągnął wiek 760 lat, średni rocz­
ny przyrost 0,8 mm. Znany cis Raciborskiego

rosnący w  Harbutowicach (województwo kra­
kowskie) ma zaledwie 650 lat, obwód 280 cm, 
średni roczny przyrost 0,7 mm, natomiast cis 
w Mogilnie, mimo okazalszych rozmiarów (ob­
wód 330 cm) liczy sobie 535 lat; średni roczny 
przyrost 1,0 mm.

Najgrubsze drzewo w  Polsce — dąb szypuł- 
kowy (Quercus robur L.) o obwodzie 990 cm 
rosnący w Kadynach (województwo gdańskie) 
osiągnął wiek 670 lat; średni roczny przyrost
2,3 mm.

Najstarszy z dębów szypułkowych rośnie 
w  Piotrowicach (województwo zielonogórskie). 
Obwód jego wynosi 965 cm, średni roczny przy­
rost 2,1 mm, a wiek 710 lat. Popularny dąb szy- 
pułkowy zwany „Bartkiem” ma obwód 900 cm, 
średni roczny przyrost 2,2 mm, wiek 640 lat, 
a więc nie jest ani najgrubszym, ani najstarszym 
drzewem, jak to lansują liczne publikacje i pod­
ręczniki. Dęby w Rogalinie pod Poznaniem 
(„Lech”, „Czech”, „Rus”) osiągnęły wiek od 480 
do 590 lat. Obwód ich wynosi od 670 do 875 cm. 
Wiek dębów w Bartodziejach (województwo kie­
leckie), w Owińskach i Antoninie (województwo 
poznańskie) wynosi od 290 do 430 lat, obwód od 
616 do 745 cm.

Z innych gatunków, sędziwy wiek osiągnęła 
lipa drobnolistna rosnąca w Proślicach (woje-

R yc. 2. O k aza ła  jo d ła  p o sp o lita  (A b ies  alba  M ili.) 
w  nad le iśn ic tw ie  W ołczyn  (w oj. o p o lsk ie  o obw odzie  

404 cm, w ie k u  220 ła t. — F o t. C. P a c y n ia k
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Ryc. 3. N a jg ru b sze  d rzew o  w  P o lsce  —  dąb  szypu łkow y  
w  K adyinach (w oj. g d ańsk ie ). O bw ód 990 cm , w ie k  670 

la t .  — F o t. C. P a c y n ia k

Ryc. 4. N a jo k aza lszy  eg zem p la rz  z dąbów  szypu łko ­
w ych  w  R o g a lin ie  o s iąg n ą ł w ie k  590 la t. — F o t. C. P a -  

cysniak

Ryc. 5. Je s io n  w yn iosły  (F ra z in u s  exce ls io r  L.) w  K a r­
tu zach  (w oj. gdańsk ie ) o obw odzie  500 om, w ie k u  270 

la t. — Fot. C. P a c v n ia k

Ryc. 6 . O k aza ły  je s io n  w yn iosły  w  P o znan iu . W iek  220 
la t. —  Fot. C. P a c y n ia k

J*



JÓ Z E F  S T A N IS Ł A W  P IĄ T K O W S K I (G dańsk)

KREDA JEZIORNA

Pod  n azw ą  k re d y  je z io rn e j ro zu m ie  s ię  o sad  w a ­
p ie n n y  p o w s ta ją c y  n a  d n ie  s ło d k o w o d n y ch  zb io rn ik ó w  
w o d n y ch  w  p o s tac i lu źn e j, sz lam o w a te j m asy . T a 
n iep o zo rn a  n a  oko sk a ła  m ało  zw ra c a  n a  s ieb ie  uw ag i. 
T ru d n o  ją  od różn ić  od po d o b n y ch  u tw o ró w , szczegó l­
n ie  od w a p ie n ia  (k redy) łąkow ego , p o w sta jąceg o  w  za ­
s ięg u  n ad zw y cza j len iw ie  p ły n ą c y c h  s tru g  w o dnych . 
Z tego  w zg lęd u  w  d a lszy m  c iąg u  a r ty k u łu  n ie  będziem y 
o d ró żn iać  obu u tw o ró w  od sieb ie .

W łasności k re d y  je z io rn e j za leżą  od s ta n u  n a sy c e n ia  
w odą . W ilg o tn a  s tan o w i m asę  ła tw o  p rz y le g a ją c ą  do 
p a lców , k o lo ru  ja sn eg o , sza ro b ia łeg o  a lb o  żó łtaw ego , 
k rem o w eg o , n ie k ie d y  ta k ż e  in n e j b a rw y , np . ró żo w o - 
cze rw o n aw e j lu b  z ie lo n aw ej. P o  w y sc h n ię c iu  d a je  się  
z ła tw o śc ią  p a lc a m i k ru sz y ć  i ro z c ie ra ć  n a  p y ł b a rw y  
b ia łe j,  po d o b n y  do k red y . J e s t  w y b itn ie  le k k a  i p o ­
ro w a ta .

K re d a  je z io rn a  za w ie ra  zw y k le  p e w n ą  d om ieszkę  
sk o ru p e k  m ięczak ó w  (ś lim ak ó w , m ałży), k tó ry c h  ilość 
dochodzi do 1 % . S p o ty k a  s ię  w  n ie j poza  ty m  m a łżo - 
ra c z k i, ra c z k i, o w ad y  i  f r a g m e n ty  ssak ó w . Z a w ie ra

ró w n ie ż  w  m n ie jsze j lu b  w ięk sze j ilo śc i dom ieszk i 
ro ś lin  w o d n y ch , k tó r e  ży ją  w  ś ro d o w isk u  je j p o w s ta ­
w a n ia  lu b  w  n a jb liż sz y m  sąs ied z tw ie : ró żn e  g lony , 
cza sem  g rz y b y  i f r a g m e n ty  w yższych  ro ś lin  (łodyżki, 
liśc ie , p y łk i  i ow oce).

C zęste  są  d o m ieszk i iłu , czasem  p ia sk u , n iek ied y  
je d n a k  p o ja w ia  s ię  w  p o s ta c i czyste j, p ra w ie  c a łk o w i­
c ie  w a p ie n n e j sk a ły . S tą d  i sk ła d  chem iczny  zm ienny . 
Z re g u ły  p o s ia d a  p o n a d  2/3 w ę g la n u  w a p n ia , re s z tę  
s ta n o w ią  g lin k a  i k rzem io n k a , b u d u ją c e  m in e ra ły  i la ­
s te  lu b  k la s ty c z n e , o ra z  s u b s ta n c je  o rgan iczne , pozo­
s ta łe  p rz e d e  w szy s tk im  po b o ga te j f lo rze  jez io r. C zyste  
o d m ian y  o s ią g a ją  n ie rz a d k o  90%> i  w ięce j w ęg lan u  
w a p n ia . W ęg lan  m ag n ezu  s ta n o w i z re g u ły  je d y n ie  
n ie z n a c z n ą  dom ieszkę.

W  p rz y p a d k u  p o w ażn ie jszeg o  zan ieczyszczen ia  iłem  
m o żn a  m ów ić  o tzw . m a rg lu  je z io rn y m  (łą ko w ym ). 
Z azn acza  się  w te d y  ró żn ica  ró w n ież  w  w y g ląd z ie  ze­
w n ę trz n y m  ja k  i in n y ch  w łasn o śc iach . S k a ła  p rz y b ie ra  
od c ień  szary , s t a je  się  zw ięź le jsza  i  cięższa, n a  sucho  
tr u d n ie j  s ię  k ru sz y  i ro zc ie ra .

Fraxinus excelsior L.) w  Kartuzach (wojewódz­
two gdańskie) ma 270 lat; obwód 500 cm, średni 
roczny przyrost 3,0 mm. Młodsze osobniki tego 
gatunku znajdują się w Poznaniu, w Strzeszyn- 
ku k/Poznania i w Suchej (województwo kra­
kowskie).

Znaczne rozmiary (obwód do 600 cm) osiągają 
wiązy górskie (Ulmus glabra Hudsen). Ich wiek 
zawarty jest w granicach od 170 do 300 lat.

W zakończeniu należy wspomnieć o zacho­
waniu sędziwych drzew w naszym kraju. Prawie 
wszystkie drzewa, z których pobierano wywier- 
ty  do obliczania wieku, wykazują już na głębo­
kości od 10 do 30 cm mursz twardy, głębiej są 
wypróchniałe. Jedyny wyjątek stanowią dęby 
rosnące w Owińskach pod Poznaniem i w Piotro­
wicach koło Szprotawy, których stan zdrowotny 
nie budzi zastrzeżeń.

Wiele z wymienionych drzew podlega ciągłej 
konserwacji. Są jednak i takie, jak np. cis ros­
nący w Bystrzycy, który wewnątrz został do­
kładnie oczyszczony z drewna przez „poszuki­
waczy skarbów” i w  związku z tym grozi mu 
całkowite zniszczenie.

Inne zagadnienie to masowe wymieranie sę­
dziwych dębów szypułkowych, będących nieraz 
w różnym wieku. Wymarły już prawie w zupeł­
ności dęby w Antoninie pod Ostrowem Wlkp. 
Słynne dęby w Rogalinie w  najbliższej przy­
szłości czeka podobny los. Przyczyn tego zja­
wiska należy upatrywać w zachwianiu gospo­
darki wodnej w glebie, w niszczeniu ich przez 
szkodniki w tórne i człowieka. W związku z tym 
nie bez znaczenia byłoby stosowanie wobec tego 
gatunku zabiegów agrotechnicznych, między in­
nymi odpowiedniego nawadniania.

R yc. 7. O k aza ła  l ip a  w  B y strzy cy . N a jo k aza lsze  lipy  
w  n aszy m  k ra ju  o s iąg a ją  w ie k  do 430 la t. — F o t.

C. P a c y n ia k

wództwo opolskie). Jej obwód wynosi 726 cm, 
a wiek 430 lat. Znany ze względu na niezwykle 
silnie rozwiniętą część odziomkową jesion
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Tabela 1

Skład chemiczny kredy jeziornej w %

M ichigan (USA) 
(średnia 
50 prób)

Pomorze 
okolice Dobrej

Okol. Gubina 
(Brandenbur­

gia, NRD)

SiOa 0,53 1,40 4,49
AI2O 3 0,75 ślad 0,90
Fe 20 3 ślad 1,06 3,03
CaO 53,79 46,53 49,40
M gO 0,04 0 , 1 0 0,31
c o 3 42,26 35,86 38,76
Subst. organ 3,09 10,17 2,27
Inne 0 , 0 2 5,66 0,84

Suma 100,48 100,78 1 0 0 , 0 0

Tabela 2

Zmiany zawartości CaCOs i substancji organicznej w kredzie 
jeziornej z głębokością (w procentach wagowych)

Jezioro w okol. 
Dobrej (Pomorze) CaO co2 Subst. organ.

z 3 m głęb. 42,44 32,53 10,37
z 7 m ,, 46,53 35,86 10,17

z ok. 1 0  m  „ 40,26 31,21 13,31

Jez. Lychen 
(Meklemburgia) % C aC 0 3 Subst. organ.

na powierzchni 60 62 15,06
z i m  glęb. 83 67 8,89
z 2  m ,, 91 32 5,13

K re d a  je z io rn a  n a  ogół zach o w u je  d ługo  sw o ją  luźną  
k o n sy s ten c ję , tw a rd n ie n ie  zaś n a s tę p u je  pow oli. P rz y ­
czyną tego  je s t  b a rd zo  d o k ład n e  pnzem ieszan ie  d ro b ­
n iu tk ic h  k ry sz ta łk ó w  k a lc y tu  z k o lo id am i o rgan icz­
nym i. Te adsorpcyjm e p o w ło k i h u m u so w e zm n ie jsza ją  
ró w n ież  zdolność ro zp u szczan ia  się  św ieżej k re d y  j e ­
zio rnej. D op iero  p o  ro z ło żen iu  s ię  o rgan icznych  ko lo ­
id ó w  diageneiza p o s tę p u je  w y b itn ie  naprizód i  p o w sta je  
sta ły , d ro b n o z ia rn is ty  w ap ień .

K re d a  je z io rn a  w y s tę p u je  n a  d n ie  lub  n a  b rzeg ach  
jez io r, o raz  n a  te re n a c h  o ta c z a ją c y c h  je, je d n y m  sło­
w em  w  zasięgu  p ie rw o tn y m  jez io r w spó łczesnych , 
k tó ry ch  p o w ie rzch n ia  od czasów  ic h  p o w sta n ia  sy s te ­
m a ty czn ie  s ię  zm n ie jsza  z p o w odu  p o stęp u jąceg o  p ro ­
cesu  zan iku . P rzy czy n am i są: z a ra s ta n ie  p rzez  ro ­
ślinność, za sy p y w an ie  p rzez  ak u m u la c ję  dopływ ów , za­
p e łn ian ie  o sa d a m i d en n y m i ta k im i ja k  sap ro p e l, k re d a  
je z io rn a  i to r f , tu d z ież  w y sy c h a n ie  d z ięk i zm n ie jszen iu  
się w ilgo tnośc i k lim a tu .

N a m ie jscu  je j w y s tę p o w a n ia  z re g u ły  sp o ty k a  się 
łą k i zabagn ione , czasem  u ży tk i ro ln e  czy leśne . N ie raz  
z d rad za  ją  o d słonka  n a  zboczu do liny  lu b  w zn iesien ia  
w  pob liżu  jez io ra .

N a  ry c . 1 p rzed s taw io n o  p rz e k ró j p rzez  znane  złoże 
k re d y  je z io rn e j w  O rlu  koło  W ejh e ro w a.

M iąższość k re d y  je z io rn e j b y w a  zw yk le  n ie re g u la r­
n a , podobn ie  ja k  je j ro zm ieszczen ie  p rze s trzen n e . 
M iąższość w a h a  s ię  od k ilk u  dcm  do k ilk u  a  n a w e t 
k ilk u n a s tu  m e tró w . W  naszym , n a jw ięk szy m  bo d a j, a le  
ju ż  p ra w ie  w y ek sp lo a to w a n y m  złożu w  O rlu  w a h a  się 
o n a  od 1,2 do 7,75 m , ś re d n ia  p rz e k ra c z a  4 m .

K re d a  je z io rn a  je s t  o sadem  n ieuw arstw io inym  o  te k ­
s tu rz e  b ez ład n e j. Z n an e  są  je d n a k  w y ją tk i . N p. w  p le j-  
s to ceń sk ie j k red z ie  je z io rn e j w  oko licach  G ub ina  
(B ran d en b u rg ia  NRD), w idoczne są  c iekn ie  poziom e 
w a rs te w k i d a jące  s ię  śledzić  w e w szy stk ich  je j od- 
sło n k ach . N iek tó rzy  p rz y p isu ją  w a rs tw o w a n ie  zm ia ­
nom  ilości w ap n ia , o sad za jący m  się  w  poszczególnych 
ok resach  ro k u ; w  je s ie n i —  porze o b u m ie ran ia  liśc i — 
s ą  one g rubsze , w  z im ie  znów  cieńsze. W  jez. Z u ry sk im  
n a  w ięk szy ch  g łębokościach  tw o rzą  się roczn ie  p a ry  
w a rs te w e k  grubości łącz n e j 5 m m . S tą d  m ożna  ob li­
czyć szybkość se d y m e n ta c ji — 1  m  w  ciągu  2 0 0  la t. 
B o g o l u b o w  o bserw ow ał w  p le js to ceń sk im  p o k ła ­
dzie k re d y  jez io rn e j n a d  O ką c ienk ie , a re g u la rn ie  
rozm ieszczone w a rs te w k i liśc i; in te rp re tu ją c  je  jako  
w zm ożony  je s ien n y  opad liści posłuży ł się  ty m  w a r ­
s tw o w an iem  do ob liczen ia  czasu  tw o rz e n ia  s ię  danego 
p o k ład u  k re d y .
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R yc. 1. P rz e k ró j p rzez  złoże k re d y  jez io rn e j w  O rlu 
ko ło  W ejh e ro w a . 1 —  g leba , 2 — to rf , 3 — k re d a  je ­
z io rna , 4 —  p iasek , 5 —  żw ir, 6  —  i ł  i m u łe k  ila s ty

N a te m a t sposobu  p o w s ta n ia  k re d y  je z io rn e j w ie le  
ju ż  p isano  i d ysku tow ano . P roces te n  n ie  je s t  jeszcze 
w  całości dobrze p oznany , w  każd y m  ra z ie  je s t  on 
złożony, a  osad  k re d y  jez io rn e j na leży  u w ażać  za osad 
b iochem iczny .

M a te ria ł w ap ien n y  je s t  tra n sp o r to w a n y  do jezior 
w  p o stac i zaw iesin y  czy ro z tw o ru  p rz e z  rz e k i i po tok i, 
p rzez  w ody  podz iem ne  i  źród ła . Je ś li  w ap ień  zn a jd u je  
się w śró d  sk a ł, p rzez  k tó re  p rz e p ły w a ją  w ody, w ted y  
je s t  on ro zp u szczan y  i d o s ta rczan y  do zb io rn ików  
w odnych . W  u tw o ra c h  po lodow cow ych , szczególnie 
w  m o ren ach , z n a jd u je  s ię  w ie le  rozp roszonego  py łu  
w ęg lan u  w a p n ia ; d la teg o  te re n y  a k u m u la c ji lodow co­
w e j sp rz y ja ją  szczegó ln ie  w zbogacan iu  w ód  w  ten  
zw iązek  chem iczny . W  w odzie  je z io ra  m oże się  w ęg lan  
w a p n ia  ro zp u śc ić  i  u trz y m a ć  w  p o s tac i jonów  w  m yśl 
ró w n a n ia :

CaCOa +  C 0 2 +  H 2Q S  Ca(HCOa)a ^  Ca++ +  2HCO-

R eak c ja  ta  je s t  o d w raca ln a , a  ilo ść  rozpuszczonego  
w ę g la n u -w a p n ia  za leży  od zaw arto śc i w  w odzie  d w u ­
tle n k u  w ę g la ; je s t ona o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  do 
te m p e ra tu ry .

W ody p rzy b rzeżn e  jez io r p o ra s ta ją  ob ficie  w  ro ś lin y  
w odne, w śró d  k tó ry ch  d u żą  ro lę  o d g ry w a ją  p rzede  
w szy stk im  różne g lony . P o b ie ra ją  one d w u tlen ek  
w ęg la  z w ody , zużyw ając  go n a  asy m ilac ję . W sku tek  
teg o  re a k c ja  p rz e su w a  się n a  lew o  i do p ro w ad za  do 
w y trą c e n ia  w ęg lan u  w a p n ia , k tó ry  osadza  s ię  w  fo r-
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m ie  d e lik a tn eg o  p y łu  n a  częśc iach  ro ś lin , a  ta k ż e  n a  
dn ie  i obcych p rzed m io tach , k tó re  się z n a jd u ją  w  t a ­
k im  środow isku .

G lony  (ram ien ice) z ro d z a ju  C hara  m a ją  tę  w ła śc i­
w ość, że w y p a d a ją c y  z ro z tw o ru  w ę g la n  w a p n ia  w y ­
p e łn ia  w n ę trz e  k o m ó rek  ich  „łodyżek  i l is tk ó w ” w  p o ­
s tac i in k r  u s tać  ji. S ię g a ją  one do d n a  n a  g łębokośc i 
k ilk u , a  n a w e t około 10 m e tró w . W  jez io rze  G reen  
L ak e  (W isconsin) C hara  g ro m ad z i w  so b ie  aż 70%> w ę ­
g lanów , w  o lb rzy m ie j p rz e w a d z e  w ę g la n u  w ap n ia . 
O b licza  s ię , że ro czn ie  n a  p ły tk im  dn ie , k tó re  p o ­
ro s ła , o s iad a  w  ty m  jez io rze  ko ło  1 0 0 0  to n  C aC 0 3 .

Ryc. 2. R ozm ieszczen ie  k re d y  je z io rn e j w  P o lsce  p ó ł­
nocne j (w g A. B o lew sk iego  i M. B u dk iew icza)

N iek tó rzy  p o d k re ś la ją  zn aczen ie  d ro b n y ch  m ik ro ­
sk o p ijn y ch  g lonów  'Osiadłych n a  C hara  i ró w n ie ż  w y ­
d z ie la jący ch  w ęg lan  w a p n ia . P o d o b n ie  o d d z ia ły w a ją  
d ro b n e  p lank tom iczne g lony. N iek tó rzy  p rz y p isu ją  
p ew n ą  ro lę  i o k rzem k o m  sp o ty k an y m  czasem  m asow o 
w  k re d z ie  je z io rn e j. N ie  w y k lu cza  s ię  ró w n ież  i ro li 
b a k te r i i  w  w y trą c a n iu  się w ę g la n u  w a p n ia .

O czyw iście, w  czasie  ro z k ła d u  m asy  ro ś lin n e j n a  dn ie  
g rozi o sadow i p o n o w n e  ro zp u szczen ie , choć  w  p ro ­
d u k ta c h  ro z k ła d u  obok C 0 2  p o ja w ia ją  się in n e  zw iązk i 
w ęg la , np . m e tan , n ie  o d d z ia ły w a jące  n a  w ap ień .

Z ao b se rw o w an o , że w  n ie k tó ry c h  z a ra s ta n y c h  p rzez  
ra m ie n ic e  je z io rach  o sad  w a p ie n n y  p ra w ie  n ie  w y ­
s tęp u je . Co w ięce j, w  ty c h  sa m y c h  je z io rach , zw łaszcza  
w ięk szy ch , p o ja w ia  się  k re d a  w  jed n y ch , a  b r a k  je j 
c a łk o w ic ie  w  in n y c h  m ie jscach  d na , n a w e t p ły tk ieg o , 
p rzy b rzeżn eg o .

W  je z io ra c h  k a n a d y js k ie j  p ro w in c ji O n ta r io  s tw ie r ­
dzono, że o sad  k re d y  je z io rn e j w y s tę p u je  .zw ykle w  za ­
c isznych  za to k a ch , u  b rzeg u  w y sp  o sło n ię ty ch  p rz e d  
fa la m i, w  ogóle w  sp o k o jn y ch  i p ły tk ic h  częśc iach  
jez io r. O sad  w a p ie n n y  je s t  z w ią z a n y  z g ó rn ą , s i ln ie  n a ­
sło n eczn io n ą  i n a g rz a n ą  w  lec ie  w a rs tw ą  w ody . W  je ­
z io rach  po łudn iow o-w schodn iie j K a n a d y  w  lec ie  w y ­
s tę p u je  s i ln e  n a g rz a n ie  i  p a ro w a n ie  w ody  s p rz y ja ją c e  
a sy m ila c ji d w u tle n k u  w ę g la  p rz e z  ro ś lin n o ść . P ły tk ie  
z a to k i t r a c ą  w te d y  do  1/3 ilości w ody , a  m a łe  je z io rk a  
s ta ją  się bezdop ływ ow e.

P ró cz  teg o  w a r to  dodać, że o zaso b n o śc i je z io r 
w  m a te r ia ł  w a p ie n n y  d e c y d u je  szybkość  d op ływ u  
w ody  do  jez io r.

Z p rz e d s ta w io n y c h  tu  w ażn ie jszy ch  spostrzeżeń  
i w y w o d ó w  w y n ik a , że g eneza  k re d y  je z io rn e j je s t 
p ro cesem  złożonym , n ie  w e  w szy s tk ich  szczegółach 
jeszcze  dob rze  p o zn an y m , m im o is tn ie n ia  b o g a te j l i ­
te r a tu r y  p rzed m io tu .

Z in n y ch  te o r ii  u s iłu ją c y c h  w y ja śn ić  genezę k re d y  
je z io rn e j n a leż y  w y m ien ić  teo rię  chem icznego  w ydzie ­
la n ia  s ię  w  o k re ś lo n y c h  w a ru n k a c h  fizy k o -ch em icz ­
n y ch  d w u tle n k u  w ęg la  z  ro z tw o ru  w odnego , te o r ię  
ź ró d e ł m in e ra ln y c h  o ra z  czysto  o rg an o g en iczn ą  te o r ię  
p rz y p isu ją c ą  p o w s ta w a n ie  o sad u  w a p ien n eg o  obecności 
o k ru ch ó w  sk o ru p e k  m ięczak ó w  d in n y c h  o rg an izm ó w  
zw ierzęcy ch , k tó re  p ó źn ie j z o s ta ją  p rze ro b io n e  c h e ­
m iczn ie  i  m ech a n iczn ie  n a  m asę  o sadu .

W y stęp o w an ie  k re d y  je z io rn e j je s t  o g ran iczone  do 
s t r e fy  u m ia rk o w a n e j. N ie sp o ty k a  s ię  je j w  A m eryce  
P ó łn o cn e j pow yżej 60° sze ro k o śc i geo g ra ficzn e j, po d o ­
b n ie  b r a k  je j i w  F in la n d ii. I s tn ie je  i g ó rn a  g ran ica . 
K re d a  n ie  w y s tę p u je  w  jez io rach  n a  w ysokości p o ­
w y że j 1500 m . po n iew aż  z a n ik a  ta m  u w a rs tw ie n ie  
te rm ic z n e  jez io r, t j .  p o d z ia ł n a  g ó rn ą  w a rs tw ę  c iep łą  
i do ln ą  ch łodną .

K re d a  je z io rn a  je s t z w ią z a n a  w  sw y m  w y s tę p o w a ­
n iu  z o b sza ram i u m ia rk o w a n e g o , w ilg o tn eg o  k lim a tu , 
z  u tw o ra m i lodow cow ym i (m orenow ym i) z lo d o w ace­
n ia  z a ró w n o  pó łnocnego , ja k  i z lo d o w aceń  górsk ich . 
W y stę p u je  ona n a  ta k ic h  te re n a c h  za ró w n o  w  E urop ie , 
ja k  i  A m ery ce  P ó łn o cn e j, gdzie  je s t  częsta  zw łaszcza 
w  s ta n a c h  W isconsin , I llin o is , M ich igan , In d ia n a , O hio 
o ra z  w  K a n a d z ie  (p ro w in c ja  O n tario ).

O p in ie  ró ż n y c h  b ad aczy  n a  te m a t m ożliw ości w sp ó ł­
czesnego  p o w s ta w a n ia  k re d y  je z io rn e j nde są  zgodne
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R yc. 3. R ozm ieszczen ie  k re d y  je z io rn e j w  w o jew ó d z­
tw ie  g d ań sk im

W y d a je  s ię , że m oże s ię  o n a  tw o rzy ć  i  obecn ie , ch o ­
c iaż  n ie  w  z b y t w ie lk ie j ob fito śc i. O p tim um  i m a k s i­
m u m  je j tw o rz e n ia  się p rz y p a d a  je d n a k  n a  czasy  p o s t-  
g la c ja ln e , b ezp o śred n io  po  u s tą p ie n iu  o sta tn ieg o  z lo ­
d o w acen ia , w  w a ru n k a c h  n ieco  o d b ieg a jący ch  od 
obecnych .

O sady  zb liżone  sw y m  c h a ra k te re m  do k re d y  je z io r­
n e j, z n a n e  pod  n azw ą  w a p ie n i a lg o w ych , w y s tę p u ją  
i  w  s ta ry c h  o sad ach  s ło dkow odnych . Do ta k ic h  n a leżą  
trz e c io rz ę d o w e  osady  z n an e  z F ra n c j i ,  A ng lii, N iem iec 
i W ęgier, a  ta k ż e  n ie k tó re  u tw o ry  s ta ry c h  fo rm a c ji
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geolog icznych: tr ia su , p e rm u , a n a w e t o rd o w ik u
i k am b ru  A m ery k i P ó łn o cn e j, E u ropy  w sch o d n ie j czy 
A lp.

P o lsk a  n a leż y  d o  k ra jó w  po łożonych  w  s tre f ie  
u m ia rk o w an e j i  w  o b sza rze  m iąższych  osadów  po lo - 
dow ców ych, z  k tó ry c h  g lin y  zw ałow e, z aw ie ra ją c e  
k ilk a  do k ilk u n a s tu  p ro c e n t dom ieszek  w ap ien n y ch , są  
d oskona łym  źró d łem  n asy cen ia  w ód  w ęg lan em  w ap n ia . 
Z w łaszcza obszary  z a le g a n ia  na jm ło d szy ch  m o ren  
w  p ó łnocnym  p asie  p o jez ie rzy  s ą  te ren em , z k tó rego  
znane  s ą  liczne  w y s tą p ie n ia  i 'n iew ielk ie  n a  ogół złoża 
k re d y  jez io rn e j. S zczególn ie  o b fitu ją  w  n ie  w o jew ó d z­
tw a  szczec iń sk ie , k o sza liń sk ie , g d ań sk ie  i  o lsz ty ń sk ie  
(ryc. 2 ).

M ap k a  sp rzed  pomad d ziesięc iu  la t  (1956) r e je s tru je  
około 80 m ie jsc , w  k tó ry ch  z n a jd u ją  s ię  złoża k re d y  
jez io rn e j, aczko lw iek  p rzew ażn ie  m ałe . N a  w o jew ódz­
tw o  g d ań sk ie  p rz y p a d a ją  n a  n ie  ty lk o  2 — 3 p u n k ty .

M ap k a  z ro k u  1967 (ryc. 3), o p raco w an a  p rzez  a u ­
to ra  ina p o d staw ie  m ąp  in w e n ta ry z a c ji su row ców  m i­
n e ra ln y c h  w o jew ó d z tw a  gd ań sk ieg o , o b e jm u je  6 8  p u n k ­
tó w  w y s tą p ie ń  tego  su row ca . L eżą  one często  g ru p am i 
b lisko  s ieb ie , część ich  (około 1/3) n ie  z a s łu g u je  n a  
m iano  złóż, re s z ta  m oże m ieć  znaczen ie  p rzem y sło w e 
g łów nie  o c h a ra k te rz e  lo k a ln y m . W y raźn ie  z a ry so w u je  
się  tu  zw iązek  z z a je z ie rzen iem  p o łu d n iow o-zachodn ie j 
części w o jew ó d z tw a  g d ań sk ieg o  i z n ag ro m ad zen iem  
m o ren  czołow ych  o ra z  z żyw ą rzeźb ą  p o jez ie rza .

O w ie le  lepsze  w y n ik i p rzy n io sło  do tychczasow e 
ro zp o zn an ie  złóż k re d y  je z io rn e j w  w oj. o lsz tyńsk im .
B. S z c z e p k o w s k i  w y zn aczy ł n a  m ap ce  złóż k red y  
jez io rn e j (1965) 93 m ie jsca  w y s tęp o w an ia , z k tó ry ch  
rozp o zn an y ch  w  w ięk szy m  lu b  m n ie jszy m  s to p n iu  
je s t 25. Z asoby  tego  su ro w c a  w  w o j. o lsz ty ń sk im  o b li­
cza się n a  p rzesz ło  1 0 0  m in  m* w  s tan ie  n a tu ra ln y m . 
Do n a jw ięk szy ch  n a le ż ą  z łoża  B ło t N ie tlick ich  n ad  
jez io rem  W ąż o raz  złoża n a d  jez. K ru k liń sk im .

Z naczen ie  ekonom iczne k re d y  jez io rn e j je s t dosyć 
ogran iczone. P o w szech n ie  s to su je  s ię  ją  w  s ta n ie  su ­
ro w y m  d o  naw o żen ia  g leby . W  m niej, licznych  p rz y ­
p ad k ach  po d leg a  ona  m ie len iu  o ra z  p rzy g o to w an iu  do 
u ży tk u  ja k o  w ap n o  naw o zo w e lu b  p a s tew n e .

W iększość n a szy ch  złóż i  w y s tą p ie ń  k re d y  jez io rne j 
w y k a z u je  d u ży  s to p n i eń czystości, sp e łn ia ją c  n a  ogół 
w y m a g a n ia  s ta w ia n e  te m u  su ro w co w i d o  w y tw a rz a ­
n ia  w a p n a  p as tew n eg o : oo n a jm n ie j 92%  w ęg lan u  
w a p n ia  w  p ró b ce  su c h e j, p o n iże j 1 %  p ia sk u , w ie lkość  
z ia rn a  p o n iże j 0 , 2  m m  i  c a łk o w ity  b ra k  su b s ta n c ji t r u ­
jący ch , ta k ic h  ja k  zw iązk ó w  o łow iu  ozy a rsen u .

N asza  k re d a  je z io rn a  sp e łn ia  ró w n ież  w y m ag an ia  
d la  p ro d u k c ji w a p n a  naw ozow ego : po w y p a le n iu  p o ­
w in n a  z a w ie ra ć  pow yże j 84°/o C aO  i n a jw y ż e j 1—2°/o 
popio łu .

W iększe  złoża są  w y k o rz y s ty w a n e  n ie ra z  do p ro ­
d u k c ji c em e n tu , ja k  do n ie d a w n a  ek sp lo a to w an e  złoże 
w  O rlu  ko ło  W e jh e ro w a  (ryc. 4 i  5). E k sp lo a tac ję  k re d y  
je z io rn e j rozpoczęto  ta m  p rzed  b lisko  s tu  la ty ; ze 
zm iennym  n a tę ż e n ie m  t r w a ła  do o s ta tn ich  la t .  I s tn ie ­
ją c a  tu  c em e n to w n ia  je s t je d y n ą  w  P olsce, a  jed n ą  
z n iew ie lu  w  E u ro p ie , w  k tó re j p rz e ra b ia n y m  su ro w ­
cem  b y ła  k re d a  jez io rn a . P o d o b n e  cem en tow n ie  
is tn ie ją c e  w  N iem czech  zo sta ły  ju ż  daw n ie j z am k n ię te  
w sk u tek  w y c z e rp a n ia  su ro w ca . R ów nież  w ie lk ie  złoża

Ryc. 4. Z łoże k re d y  je z io rn e j w  O rlu  koło W ejherow a. 
W  b rzeg u  jez io ra  b ie le je  k re d a  je z io rn a  pod  n a d k ła ­
dem  to rfu . N a p rzed n im  p lan ie  b a rk i, k tó ry m i p rz e ­

w ożono su ro w iec  do cem e n to w n i „W ejherow o”

k re d y  je z io rn e j w  A m ery ce  P ó łnocne j, k tó re  służy ły  
p rzem y sło w i cem en tow em u , u leg ły  w y cze rp an iu .

W łasności geo techn iczne  k red y  jez io rn e j n ie  są  zbyt 
k o rzy s tn e . N ależy ona do g ru n tó w  słabo  nośnych , co 
m oże n a s trę c z a ć  'trudnośc i w  b u d o w n ic tw ie  n a d  b rz e ­
gam i je z io r lub  n a  te re n ie  już  u lądow ionym , gdzie 
w y s tę p u je  w  to w arzy s tw ie  in n y ch  słab o  nośnych  g ru n ­
tó w  ja k  n am u ły , to r fy  czy p ia sk i z  d om ieszkam i o rg a ­
nicznym i.

W  s ta n ie  luźnym  w y k a z u je  k re d a  je z io rn a  dużą p o ­
ro w ato ść  i  m ały  c iężar ob ję tośc iow y  o raz  dużą z a w a r­
tość w ody, a w  s ta n ie  su ch y m  w ie lk ą  n asiąk liw o ść .

R yc. 5. C ze rp ak  p a ro w y  n a  p o n to n ie , z a  pom ocą k tó ­
reg o  zdejm ow ano  n a d k ła d  to r fu  i  w y b ie ran o  su row iec  
k red o w y  n a  b a rk i. Po s tro n ie  p ra w e j w id z im y  f r a g ­
m e n t złoża: w  sp ąg u  k re d a  (b iała), w  s tro p ie  to r f  

(ciem ny)

Pod w p ły w em  z g n ia ta n ia  lu b  u d e rzen ia  w iązan ia  
s t ru k tu ra ln e  ła tw o  u le g a ją  zniszczeniu , oo w y ra ż a  się 
dużym  s to p n iem  ściśliw ości. O b jaw am i ty ch  w łasnośc i 
w  te re n ie  je s t ła tw o ść  w b ija n ia  pa li, w yc iśn ięc ia , 
a  ta k ż e  n iek ied y  n a g łe  o b ry w an ie  się  b rzegów .
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JE R Z Y  R. S T A R Z Y K  (K raków )

CZYM ŻYW IĄ SIĘ NASZE KÓZKI (CERAMBYCIDAE)

C hrząszcze  z ro d z in y  k ó zk o w aty ch  (C eram bycidae)  
z a liczan e  są  ra z e m  z dw om a in n y m i ro d z in a m i, a  m ia ­
no w ic ie  s to n k o w a ty m i (C h ryso m e lid a e ) i  s trą k o w c o - 
w a ty m i (L a r iid a e ) do g ru p y  ro d z in  P h y to p h a g a  (ro - 
ślinożerce). P rzy n a leżn o ść  ich do g ru p y  P h y to p h a g a  
p o s ia d a  u z a sa d n ie n ie  n ie  ty lk o  w  o p a rc iu  o cechy  m o r­
fo log iczne  (b u d o w a s topy , czu łek , ty p  u ż y tk o w a n ia  
sk rz y d e ł b ło n iasty ch ), a le  ró w n ież  o cechy  b io log iczne  
(w szy stk ie  g a tu n k i żyw ią  się  su b s ta n c ja m i p o ch o d ze ­
n ia  roślinnego). N a to m ia s t z a sad n iczą  cechą  b io log icz­
n ą  kózk o w aty ch , o d ró żn ia jącą  je  od  dw óch  p o z o s ta ­
łych  ro d z in , je s t  to , że la rw y  w ięk szo śc i g a tu n k ó w  
p ro w a d z ą  u k ry ty  try b  życ ia  w e  w n ę trz u  ro ś lin  zie lo ­
nych , k rzew ó w  i d rzew , w y rz ą d z a ją c  w  te n  sposób  
n ie ra z  dość zn aczn e  szkody  w  sk a li g o sp o d arcze j.

W  ro zw o ju  o sobn iczym  k ażdego  g a tu n k u  is tn ie ją  
d w ie  zasad n icze  fazy  ro zw o jo w e  o d ży w ia ją ce  się 
su b s ta n c ja m i po ch o d zen ia  ro ś lin n eg o , a  m ian o w ic ie  
la rw a  i ow ad d o sk o n a ły  (im ago).

O w ad y  d o sk o n a łe  p ro w ad zą  n az ie m n y  lu b  n a d ­
z iem ny  t r y b  życia , w y k a z u ją c  z re g u ły  ak ty w n o ść  
dz ien n ą , rz a d z ie j zm ierzch o w ą lu b  nocną. Z a sa d n i­
czym  m ie jscem  ic h  w y s tę p o w a n ia  są  p rz e d e  w sz y s t­
k im  te r e n y  le śn e , a  m ian o w ic ie  p o la n y  śró d leśn e , 
z ręby , s k r a je  la su , łą k i w  b ezp o śred n im  są s ie d z tw ie  
la su , d u k ty  le śn e , d a le j sa d y , p a r k i  d zad rz e w ie n ia  
m ie jsk ie .

U  im a g in e s  w y s tę p u je  b a rd z o  sz e ro k a  s p e c ja liz a ­
c ja  p o k a rm o w a , k tó ra  w ła śc iw ie  ro z c ią g a  s ię  n a
w szy s tk ie  częśc i żyw ych  i  m a r tw y c h  ro ś lin . W edług
po d z ia łu  B u t o v i t s c h a  (1939) m o żn a  w y o d rę b n ić  
8  n a s tę p u ją c y c h  g ru p :

1 . k o n su m en c i kw ia tó w ,
2 . k o n su m en c i k o ry  i  ły k a  n a  g a łęz iach  i  p n ia c h  

d rzew  i k rzew ó w ,
3. k o n su m e n c i liśc i lu b  ich  części (b la szek  liśc io ­

w ych , n e rw ó w  i  ogonków  liściow ych),
4. k o n su m en c i ig liw ia  i  szyszek ,
5. k o n su m en c i soków  w y c ie k a ją c y c h  z d rz e w ,
6 . k o n su m en c i ow oców ,
7. k o n su m en c i ko rzen i,
8 . k o n su m e n c i g rzy b ó w  (g rzy b n i, ow o cn ik ó w  i z a ­

ro dn ików ).

N a jlic z n ie jsz ą  g ru p ę  (w  fa u n ie  k ra jo w e j około  50%>) 
s ta n o w ią  g a tu n k i o d ży w ia ją ce  s ię  k w ia ta m i ró żn y ch  
g a tu n k ó w  ro ś lin , p rz y  czy m  z ja d a n e  są  ta k ie  części 
k w ia tó w  ja k :  p rę c ik i, p y łe k  i  n e k ta r  k w ia tow y . N a j­
częśc ie j o d w ied zan y m i k w ia ta m i są  g a tu n k i z ro d z in y  
b a ld a sz k o w a ty c h  (U m b elliferae ), ró żo w a ty ch  (R osa -  
ceae), z łożonych  (C om positae), k rzy żo w y ch  (C ru c ife - 
rae), m o ty lk o w a ty c h  (P apilionaceae) i  in n . Do te j g ru ­
p y  k o n su m en tó w  za licza  s ię  m iędzy  in n y m i w iększość  
g a tu n k ó w  z ro d z a ju  zm o rszn ik  (L ep tu ra ) (ryc. 1 ), p ę -  
t l a k  (S tranga lia ), s ic h ra w a  (G auro tes) i  in n e .

P ra w ie  w sz y s tk ie  g a tu n k i o d ży w ia ją ce  s ię  częśc ia ­
m i k w ia tó w  m a ją  odp o w ied n ie  m orfo log iczne  p rz y s to ­
s o w a n ia  (zm o d y fik o w an e  n a rz ą d y  gębow e), u m ożli­
w ia ją c e  im  p o b ie ra n ie  teg o  ro d z a ju  p o k a rm u . Ja k o  
s k r a jn y  p rz y k ła d  m o żn a  po d ać  p y łk o że rn y  g a tu n e k  
p ę tla k a  S tra n g a lin a  a tte n u a ta  (L.) (ryc. 2).

R yc. 1. K o p u lu ją c a  p a ra  zm o rszn ik a  (L e p tu ra  m a c u -  
lico rn is  D eg.) n a  kw iec ie  z ło c ien ia  w łaśc iw eg o  (C h ry -  
sa n th e m u m  le u c a n th e m u m  L.). —  F o t. J .  R. S ta rz y k

R yc. 2 . G ło w a  i p rz ed p lecze  p ę tla k a  S tra n g a lin a  a t te ­
n u a ta  (L.) — w id o k  z g ó ry ; ż — żu w aczk a , gż —  g ła -  
szczek  żuchw ow y , c —  czu łek , g  —  głow a, p  — p rz e d ­

p lecze , p k  —  p o k ry w a  (O ryg.)

W  czas ie  ż e ro w an ia , k tó r e  je s t b a rd z o  in ten sy w n e , 
ch rząszcze  p rzen o sząc  p y łe k  n a  sw o im  cie le  z  jed n eg o  
k w ia tu  n a  d ru g i p rz y c z y n ia ją  się  w  p ew n y m  s to p n iu  
do ic h  zap y la n ia . D la teg o  te ż  m ożna  w  ty m  p rz y p a d k u  
m ów ić  o ich  w spó łżyc iu  z k w ia ta m i o ra z  o ich  p e w ­
n e j uży tecznośc i g o spodarcze j.

D ru g a  g ru p a  ow adów  to  k o n su m en c i k o ry  i  ły k a  
za ró w n o  d rz e w  ig la s ty ch , ja k  i liśc ia s ty ch . N a leży  tu ­
ta j  n ie d u ż a  ilo ść  g a tu n k ó w  z p o d ro d z in y  zg rzyp ikow e 
(L a m iin a e ). J e d n e  z  n ic h  ja k  np . ż e rd z ia n k a  szew c 
M o n o ch a m u s su to r  (L.) o g ry za ją  p ła to w a to  k o rę  m ło ­
dych  g a łęz i i  p ęd ó w  drizew ig la s ty c h  (św ie rk , jod ła), 
n a to m ia s t in n e , ja k  zg rzy p ik  tw a rd o k ry w k a  L a m ia  
te x to r  (L.) i  rz e m lik  to po low iec  S a p e rd a  carcharias  
(L,.) ż e ru ją  w  po d o b n y  sposób , a le  n a  g a tu n k a c h  liśc ia ­
s ty c h  (w ie rzb y , topole). N a rz ą d y  gębow e u ty c h  g a ­
tu n k ó w  ch rząszczy  są  s i ln ie j zb u d o w an e  i odpow iedn io  
p rz y s to so w a n e  d o  p o b ie ra n ia  teg o  ty p u  p o k a rm u  
(ryc . 3).



K o nsum enci liśc i i  ich  częśc i s ta n o w ią  dość liczną  
ga tu n k o w o  g ru p ę  k ó zk o w aty ch , k tó re  ż e ru ją  n ie  ty lko  
n a  liśc iach  drzew , a le  ró w n ież  ro ś lin  z ie lnych , p rzy  
czym  liśc ie  m ogą być  o g ryzane  z z e w n ą trz  lub  od ś ro d ­
k a  b la szk i liśc iow ej. N a  liśc iach  b u ra k a  cukrow ego 
że ru ją  n ie k tó re  g a tu n k i ro d z a ju  m uzyk , np . D orcadion  
scopolii (H erbst.) N ie raz  że r n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  za ­
liczanych  do te j  g ru p y  p o k a rm o w e j m oże być  ta k  in ­
ten sy w n y , że p o s iad a  zn aczen ie  gospodarcze , ja k  np. 
w  p rz y p a d k u  rz e m lik a  tap o lo w ca  Sa p erd a  carcharias  
(L.) (ryc. 4).

S to sunkow o  n ie lic zn ą  g ru p ę  s ta n o w ią  g a tu n k i ż e ru ­
jące  w  s ta d iu m  o w a d a  d o sk o n a łeg o  ma szp ilk ach  i  szy ­
szkach  d rz e w  ig la s ty ch . J a k o  p rz y k ła d  m ożna w y ­
m ien ić  k w ia to m ira  P a ch y ta  lam ed  (L.), k tó ry  że ru je  
n a  ig liw iu  św ierk a .

D osyć 'dużo je s t  g a tu n k ó w  żyw iących  s ię  sok iem  
w y c iek a jący m  ze z ra n io n y c h  d rzew . W w o ln e j p rz y ­
rodz ie  te n  ty p  o d ży w ian ia  s ię  o b se rw o w an o  m iędzy  in ­
ny m i u g a tu n k ó w  z ro d z a ju  fcozioróg (C e ra m b y x ) 
ry c . 5, rę b a c z  R h a g iu m  syco p h a n ta  (S chrank) itp . Sok 
w y c iek a jący  ze z ran io n y ch  'd rzew  d o s ta rc z a  ow adom  
n ie  ty lk o  w ęg low odanów , a le  ró w n ież  pew n y ch  w ita ­
m in  i m ik ro e lem en tó w  n iezb ę d n y ch  do życia.

T ylko  u  ^nielicznych kó zek  o bserw ow ano  z jad a n ie  
o pad łych  ow oców , mp. u  koz io roga  (C eram byx). Ze zro -

0,5 cm

R yc. 3. G łow a i p rzed p lecze  im a g o  ż e rd z ia n k i szew c 
M onocham us su to r  (L.) —  w id o k  z b o k u ; ż —  żu- 
w aczka, o  — oko złożone, c — czułek , p  —  p rz e d p le ­

cze, p k  — p o k ry w a  (O ryg.)

zu m ia łych  p rzy czy n  g ru p a  t a  je s t  o w ie le  liczn ie j r e ­
p re z e n to w a n a  w  fa u n ie  t ro p ik a ln e j. In te re su ją c ą  rz e ­
czą je s t to , że  o w ad y  z ja d a ją  jed y n ie  ow oce opad łe  
n a  z iem ię , czy li d o jrz a łe , z a w ie ra ją c e  d u żą  ilość su b ­
s ta n c ji cuk row ych . L is tę  g a tu n k ó w  ow ocożernych  c ią ­
gle p o w ięk sza ją  ho d o w le  la b o ra to ry jn e .

G ru p a  k o n su m en tó w  k o rz e n i o g ra n ic z a  s ię  w  fa u ­
n ie  k ra jo w e j je d y n ie  do  1  ro d z a ju , a  m ian o w ic ie  m u ­
zyk (D orcadion ) ry c . 6 . G a tu n e k  te n  że ru je  n a  m łodych  
k o rzen iach  tr a w , p o w o d u jąc  n ie ra z  dość  pow ażne 
szkody  gospodarcze .

N a p o d staw ie  do ty ch czaso w y ch  bad ań , odżyw ian ie  
s ię  z a ro d n ik a m i g rzy b ó w  s tw ie rd zo n o  ty lk o  u jednego  
g a tu n k u  k ra jo w eg o , a  m ian o w ic ie  u  zm o rszn ik a  c z e r­
w onego  (L e p tu ra  rubra  L.), u  k tó re g o  w e  w n ę trzu  
p rzew o d u  p o k arm o w eg o  zna lez iono  g rzybn ię .

Ż er o w ad ó w  d o sk o n a ły ch  je s t  n ie z b ę d n y  do  p o d ­
trz y m a n ia  p rocesów  p rz e m ia n y  m a te r i i  i  do  p o d s ta ­
w ow ych fu n k c ji życiow ych. O prócz tego  u n ie k tó ry c h
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Ryc. 4. Ż e r  im ago  rz e m lik a  topo low ca S aperda  car- 
chąrias  (L.) n a  liśc iu  to p o li (w g S tro jn eg o  1952)

g a tu n k ó w  (a m oże i  u  w szystk ich ) je s t  on n ieodzow ny  
do u z y sk a n ia  d o jrza ło śc i p łc iow ej za rów no  p rzez  sa m ­
ca, ja k  i sam icę . W ty m  p rz y p a d k u  o k re ś la  się go po­
dobn ie , ja k  u k o rn ik ó w  m ian em  że ru  uzup e łn ia jąceg o  
(np. u że rd z ian k i szewc).

O p o k a rm ie  n iew ie lu  g a tu n k ó w  b ra k  je s t  do tych ­
czas o b se rw a c ji i  p rzy p u szcza ln ie  d la tego  n iek tó rzy  
badacze  u trz y m u ją , że g a tu n k i te  w  ogóle n ie  p o b ie ­
ra ją  p o k a rm u , zu ży tk o w u ją c  jed y n ie  z ap asy  tłu szczo ­
w e um iejscow ione w  odw łoku  ow ada.

D rugą  fa z ą  rozw o jow ą w  osobn iczym  życiu  ow ada  
je s t la rw a . W  tym  s ta d iu m  rozw o jow ym  że ro w an ie  jes t

Ryc. 5 * Ryc. 6

R yc. 5. K ozioróg bukow iec  (C e ra m b y x  scopolii 
F iiessl.) —  ow ad  d o skona ły  (w g B echyne 1954) 

Ryc. 6 . M uzyk  D orcadion scopolii (H erbst) —  g a tu n ek  
że ru jący  ja k o  ow ad doskona ły  n a  k o rzen iach  tra w ; 

pow . 6  X (w g P la v ils tsh ik o v a  1958)

6
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n a jb a rd z ie j in te n sy w n e  i d la te g o  te ż  szk o d y  w y rz ą ­
d zan e  pnzez la rw y  k ó zk o w a ty ch  są  dość p o w ażn e  
i n ie r a z  m a ją  g o sp o d arcze  zn aczen ie , za ró w n o  w  le ­
śn ic tw ie , ja k  i  w  sa d o w n ic tw ie  i w  m n ie jszy m  s to ­
p n iu  w  o g ro d n ic tw ie .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do o w ad ó w  d o sk o n a ły ch , la rw y  
k ó zk o w a ty ch  p ro w a d z ą  u k ry ty  t r y b  życia-, d rążąc  
ch o d n ik i la rw a ln e  w e  w n ę trz u  tk a n k i  ro ś lin n e j. N ie 
p o zo sta je  to  bez w p ły w u  n a  ic h  w y g ląd  zew n ę trzn y . 
C iało  ic h  je s t  w y d łu żo n e  (ryc. 7), z re g u ły  g rz b ie to -  
-b rz u sz n ie  sp łaszczone, złożone z seg m en tó w  o p a trz o ­
n y ch  tzw . p o d u szk am i ru ch o w y m i, k tó re  u m o ż liw ia ją  
p o ru sz a n ie  s ię  la rw y  w  w ą sk im  ch o dn iku .

Ryc. 7. L a rw a  ty c z a  c ie ś li A ca n th o c in u s  a ed ilis  (L.) — 
w id o k  iz gó ry  (w g K e m n e ra  1922)

U la rw  k ó zk o w aty ch , p o d o b n ie  ja k  i  u o w adów  d o ­
sk o n a ły ch , w y s tę p u je  dość d a lek o  p o su n ię ta  sp e c ja li­
zac ja  p o k a rm o w a . Z azw ycza j la rw y  dzieli się n a  dw ie  
zasadn icze  k a te g o r ie  -odżywcze:

1 . g a tu n k i ży ją c e  w  ‘d rzew ach  d k rz e w a c h ,
2 . g a tu n k i ży ją c e  w  ro ś lin a c h  z ie lnych .
W iększość la r w  k ó zk o w a ty ch  (około 90°/o) ż e ru je

w  'd rzew ach  i k rz e w a c h , p rz y  czy m  n ie k tó re  z n ic h  
p rz y w ią z a n e  są  ty lk o  do  jed n eg o  g a tu n k u  d rzew a , ja k  
np. śc iga  m o d rzew io w a  (T e tr o p iu m  g a b rie li W se) n a  
m odrzew iu .

M iejsce  o ra z  sposób  ż e ro w a n ia  la rw  je s t  b a rd z o  ró ż ­
ny  i b io rąc  pod  uw ag ę  t ę  w ła śn ie  k r y te r ia  p o d z ia łu  
m ożna w y o d rę b n ić  k i lk a  g ru p  la rw :

a) la rw y  ży ją  p rz e z  c a łe  sw o je  życie  p o d  k o rą , 
ż e ru ją c  w  ły k u , a  p rz e p o c z w a rc z a ją  s ię  w  k o rz e  lub  
pod k o rą ;

b) la rw y  część sw o jeg o  ży c ia  s p ę d z a ją  pod  k o rą  
ż e ru ją c  w  ły k u  i  w  p o w ie rzch n io w y ch  w a rs tw a c h  
d re w n a , a  p rzep o czw aro za ją  s ię  w  d re w n ie ;

c) la rw y  p rz e z  p ew ien  o k re s  ijycia ż e ru ją  w  ły k u , 
po tem  w  d re w n ie , gd z ie  ró w n ie ż  o d b y w a  się  p rz e ­
p o czw ar czenie.

D o p ie rw sz e j g ru p y , la rw , k tó r e  c a łe  sw o je  życie  
sp ę d z a ją  pod  k o rą , za lic zam y  s to su n k o w o  n iew ie le  
g a tu n k ó w . T u ta j n a le ż ą  m ięd zy  in n y m i la rw y  rę b a c z a  
sza reg o  R h a g iu m  m o rd a x  (Deg.), a  w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
p a d k a c h  ró w n ież  ty c z a  c ieś li A ca n th o c in u s  aed ilis  
(L.). U  te g o  o s ta tn ie g o  g a tu n k u  la rw y  sam ic  p rz e -  
p o c z w a rc z a ją  s ię  z w y k le  w  d re w n ie , a  la rw y  sam ców  
pod  k o rą .

C echą  w sp ó ln ą  łą cz ącą  w sz y s tk ie  la rw y  k ó zk o w a­
ty c h  że ru ją c y c h  p o d  k o rą  je s t  p rz e d e  w sz y s tk im  b a r ­
dzo w y ra ź n e  sp ła szczen ie  c ia ła  w  k ie ru n k u  g rz b ie to -

-b rz u sz n y m  (ryc. 8 ). G łow a o raz  n a rz ą d y  gębow e są 
u s ta w io n e  w zd łuż  d ług ie j osi ciała .

G a tu n k i n a le ż ą c e  do w y że j w sp o m n ian e j g ru p y  a ta ­
k u ją  z re g u ły  p n ia k i po  śc ię tych  d rzew ach , m a r tw e

R yc. 8 . L a rw a  rę b a c z a  p s tre g o  R h a g iu m  in ą u isito r  
(L.) —  w id o k  z  b o k u ; ż —  żuw aczka , g  — g ło w a  (O ryg.)

d rz e w a  s to ją c e , p o w a lo n e  p n ie  d rz e w  (w yw ały), a  t a k ­
że d rz e w a  o b u m ie ra jące , p rz y  czym  m ożna  zauw ażyć  
tu ta j  p ew n ą  sp e c ja liz a c ję  p o k arm o w ą . I ta k , pew n e  
g a tu n k i a ta k u ją  ty lk o  d rzew a  ig la s te  (rębacz  p s t ry  — 
R h a g iu m  in ą u is ito r  (L.)), in n e  d rz e w a  liśc ia s te  (ca- 
p o ń  —  L io p u s  n eb u lo su s  (L.)), a  w re sz c ie  n ie k tó re  g a ­
tu n k i  w y s tę p u ją  za rów no  w  d rzew ach  ig la s ty ch , ja k  
i  liś c ia s ty c h  (rębacz  sz a ry  — R h a g iu m  m o rd a x  (Deg.)). 
K ózk i za liczan e  do te j g ru p y  b io log icznej są  szk o d n i­
k am i p rz e d e  w sz y s tk im  fiz jo log icznym i, k tó re  z r e ­
g u ły  n ie  m a ją  znaczen ia  w  sk a li g o spodarcze j.

L a rw y  za liczan e  do d ru g ie j g ru p y  b io log icznej m ogą 
w y rząd zać  szk o d y  za ró w n o  fiz jo log iczne , ja k  i te c h ­
n iczn e  (np. g a tu n k i z ro d z a ju  że rd z ia n k a  (M onocha- 
m us)). S posób  ż e ro w a n ia  ich  pod  k o rą  je s t  zasadniczo  
p o d o b n y  do la r w  p ie rw sz e j g ru p y . R óżnica po leg a  n a  
ty m , że w  o k re s ie  p rzep o czw arczen ia , la rw y  w y g ry z a ją  
w  g łąb  d re w n a  k ró tsz y  lu b  d łuższy chodn ik , o k reś lan y  
m ia n e m  k o leb k i p o czw ark o w ej.

L a rw y  ż e ru ją c e  p o czą tkow o  w  ły k u , a  p ó źn ie j 
w  d rew n ie , z a liczan e  do trz e c ie j g ru p y  b io log icznej, 
s ą  p ra w ie  zaw sze sz k o d n ik a m i fiz jo log icznym i i te c h ­
n iczn y m i. C iało  ich  Je s t n a  p rz e k ro ju  p o p rzeczn y m  
o k rą g ła w e , m ię s is te , a  g ło w a  o p a trzo n a  m o cn y m i żu- 
w a c z k a m i i  żu ch w am i s łu żący m i do ro z g ry z a n ia  w łó ­
k ie n  d re w n a , n ie ra z  b a rd z o  tw a rd e g o  np . dębow ego

P R

R yc. 9. L a rw a  k o z io ro g a  dębosza C e ra m b y x  cer do  L.; 
p r  —  p o d u szk a  ru c h o w a , ż —  żuw aczk a  (w g R a tz e -  

b u rg a  1839)

lu b  g rab o w eg o  (ryc . 9). U n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  (ko- 
zio róg  dębosz —  C e ra m b y x  cerdo  L., spuszczel p o sp o ­
l i ty  —  H y lo tru p e s  b a ju lu s  (L.)) so k  je l i ta  środkow ego  
la rw y  z a w ie ra  ce lu lazę , p rz y  pom ocy  k tó re j b ło n n ik  
je s t  ro z k ła d a n y  n a  p rz y s w a ja ln e  w ęg low odany . N a to ­
m ia s t u g a tu n k ó w , k tó ry ch  la rw y  n ie  p o s ia d a ją  ce lu -  
lazy , c zęs to  w e w n ą trz  k o m ó rek  je lito w y ch  w y s tę p u ją  
o rg a n iz m y  sy m b io ty czn e  (b a k te r ie , drożdże), k tó re  
a lb o  u ła tw ia ją  tr a w ie n ie  b ło n n ik a , lu b  też , w ed ług  
w sze lk ieg o  p raw d o p o d o b ień s tw a , są  ź ró d łem  w ita m i­
n y  B. C h o d n ik i la rw a ln e  kończą  się k o leb k ą  p o czw ar- 
k o w ą  z n a jd u ją c ą  się  w  d rew n ie . G a tu n k i z te j  g ru p y  
z a s ie d la ją  ró żn e  części d rz e w  ig la s ty c h  i liśc ia s ty ch
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(ko rzen ie , szy ję  k o rzen io w ą , s trz a ły  i  g ru b sze  gałęzie). 
J a k o  ty p o w y ch  k o n su m en tó w  d re w n a  d rz e w  szp ilk o ­
w ych , a ta k u ją c y c h  n ieo k o ro w an e  p n ia k i, w y w ały  
i  złom y, n a le ż y  w y m ien ić  m ięd zy  'innym i szczapów kę 
b ru zd k o w an ą  A se m u m  s tr ia tu m  (L.) a w y k a rc z a k a  so ­
snow ca  C riocepha lus ru s ticu s  (L.), k tó re  w y s tę p u ją  na  
sośn ie , św ie rk u  i m odrzew iu . K ło p o tek  b o g a tk o w aty  
S p o n d y lis  burprestoid.es  (L.) je s t g a tu n k ie m  a ta k u ją ­
cym  k o rz e n ie  so sny . N ie k tó re  g a tu n k i ja k  np . sp u - 
szczel p o sp o lity  H ylo tru p es  b a ju lu s  (L.) a ta k u ją  d re ­
w no  o k o row ane , su c h e  i  często  uży te  ju ż  w  zabudo ­
w an iach  g o sp o d arsk ich  (zręby  i  w ią z a n ia  dachow e, 
belk i, s tro p y , fu try n y , m e b le  itp .).

G a tu n k i za liczan e  do  g ru p y  k o n su m en tó w  d re w n a  
są  szk o d n ik am i fiz jo lo g iczn y m i i  techn icznym i, k tó re  
często p o w o d u ją  s t r a ty  n a  sk a lę  gospodarczą .

D ru g a  k a te g o r ia  la rw  k ó zk o w aty ch  w y sp ec ja lizo ­
w a ła  s ię  w  że ro w an iu  w e  w n ę trz u  k o rz e n i i  łodyg 
ro ś lin  z ie ln y ch , g łó w n ie  ro ś lin  tr a w ia s ty c h  (G ra m i- 
neae ), k rzyżow ych  (C ru c ife ra e ), m a lw o w a ty c h  (M ai-  
vaceae) i  in n y ch . L a rw y  ży jąc e  w e  w n ę trz u  tk a n k i 
m ięk iszow ej, k tó r a  je s t  b a rd z ie j uw o d n io n a  i odżyw ­
cza  an iże li d re w n o  d rzew , są  z re g u ły  m n ie jsze , s ła ­
b ie j um ięśn ione , m a ją  słab sze  n a rz ą d y  gębow e (ryc. 1 0 ).

U  g a tu n k ó w  n a leż ący ch  do te j  k a te g o r ii  odżyw czej 
w y s tę p u je  p ew n e  z ró żn icow an ie  w  sposobie  ż e ro w an ia  
la rw . L a rw y  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w , ja k  np . z ro d z a ju  
zg rzy tn ica  (A g a p a n th ia ), z ie la rk a  (P h yto ec ia ), ż e ru ją  
w e w n ę trz u  łodyg  ta k ic h  ro ś lin  z ie lnych  ja k : A n g e li-  
ca s ilv e s tr is  L ., H e lia n th u s  a n n u u s  L. itp . N a to m ias t 
la rw y  w szy stk ich  g a tu n k ó w  z  ro d z a ju  m u zy k  (D or­
cadion) ży ją  w o lno  w  g leb ie , o g ry za jąc  z z e w n ą trz  
ko rzo n k i tra w .

G a tu n k i na leżące  do k a te g o r ii  k o n su m en tó w  ro ś lin  
z ie lnych  w  fa u n ie  k ra jo w e j n ie  m a ją  w iększego  z n a ­
czen ia  gospodarczego , w  p rzec iw ień s tw ie  do n ie k tó ­
ry c h  kózek  tro p ik a ln y c h  b ęd ący ch  szk o d n ik am i ro ś lin  
hodow anych  p rz e z  cz łow ieka , n p . n a  p la n ta c ja c h  k o ­
nopi, a rb u zó w  itp .

Ś cis łe  d an e  n aukow e dotyczące zn a jo m o śc i ro ś lin  
p o k arm o w y ch  ow adów  doskonałych , a  zw łaszcza la rw  
kózkow atych , są obecn ie  bardzo  n ie liczne. Jed y n ie  
w  p rz y p a d k u  g a tu n k ó w  o znaczen iu  ekonom icznym  
dy sp o n u jem y  w iadom ośc iam i ścisłym i i  d o k ład n y m i.

Ryc. 10. L a rw a  zg rzy tn icy  (A g a p a n th tia  asphodeli 
L a tr.)  —  (w g P ic a rd a  1929)

D otychczas ty lk o  u  n ie liczn y ch  g a tu n k ó w  zosta ł po ­
zn an y  i  u s ta lo n y  p e łn y  cyk l rozw ojow y. O prócz tego  
b ra k  je s t opisów  i ry su n k ó w  w iększości la rw  kózko­
w a ty ch , co n a tu ra ln ie  s tan o w i zasadn iczą  tru d n o ść  
p rzy  o k re ś lan iu  s to su n k ó w  p okarm ow ych .

W iększość g a tu n k ó w  z  ro d z in y  C eram byc idae  to  
ty p o w e  szk o d n ik i w tó rn e , a ta k u ją c e  d rz e w a  ju ż  o s ła ­
b ione  p rzez  szk o d n ik i p ie rw o tn e , lu b  czynn ik i n a tu ry  
n ieożyw ione j. J e d n a k  okoliczność ta  w  n iczy m  n ie  
zm n ie jsza  ic h  znaczen ia  ekonom icznego. D rzew a  o s ła ­
b ione  p rzez  sz k o d n ik i p ie rw o tn e  często  n ie  t r a c ą  sw o ­
je j w a rto śc i jako  m a te r ia ł budow lany . N a to m ias t n a  
sk u te k  szkod liw ej d z ia ła ln o śc i n ie k tó ry c h  la rw  kózek 
m a te r ia ł d rzew n y  op an o w an y  p rzez  te  szk o d n ik i ca ł­
kow icie  t r a c i  sw oją  w a rto ść  uży teczną.

Z u w ag i n a  pow yższe  d ane  n a leża ło b y  p rz e p ro w a ­
dzić śc isłe  b ad a n ia  n a d  bio logią, ekolog ią  i znacze­
n ie m  gospodarczym  g a tu n k ó w  dotychczas n iezb y t do ­
k ład n ie  o p racow anych . A  ta k ic h  w  ob ręb ie  rod z in y  
k ó zk o w aty ch  je s t dość dużo.

JÓ Z E F  SU R O W IA K  (K raków )

MECHANIZM ROZRUSZNIKOWY SERCA

W ro k u  1902 B e r n s t e i n  s tw ie rd z ił, że b ło n a  k o ­
m ó rk o w a  (u zw ie rzą t)  w  s ta n ie  spo czy n k u  je s t p rz e ­
p u szcza ln a  ty lk o  d la  jo n ó w  po taso w y ch  (K +), k tó re  
w obec tego  d y fu n d u ją  n a  zew n ą trz  kom órk i. N a to ­
m ia s t an io n y  s ą  z a trz y m y w a n e  w e w n ą trz  ko m ó rk i 
W y tw arza  s ię  p rz e to  p o d w ó jn a  w a rs tw a  jonów : u je m ­
n y ch  n a  p o w ie rzch n i w e w n ę trz n e j b łony  kom órkow ej 
i do d a tn ich , p rzy trzy m y w an y ch  s i łą  e le k tro s ta ty c z n ą  
p rzez  a n io n y  w e w n ą trz  i  n a  p o w ie rzch n i zew n ę trzn e j 
b łony  k o m órkow ej. S ta n  t e n  n a z y w a  się  p o la ry zac ją  
kom órk i.

P ob u d zen ie  p o w o d u je  zn ik n ięc ie  w yb ió rcze j p rz e ­
puszczalności jo n ó w  p rz e z  b łonę  k o m ó rk o w ą , zn ik a  
p rz e s trz e n n a  s e p a ra c ja  ła d u n k ó w  d o d a tn ic h  i  u je m ­
nych , a  ró żn ica  p o te n c ja łó w  zew n ętrzn eg o  i  w ew n ę ­
trzn eg o  zb liża  s ię  do z e ra . P o te n c ja ł po w ie rzch n i po­
budzonej s ta je  s ię  u je m n y  w  s to su n k u  do dodatn io  
n a ła d o w a n e j p o w ie rzch n i b ęd ące j w  s tan ie  spoczynku . 
S ta n  ta k i  n a z y w a  s ię  d e p o la ry z a c ją .

P rzy w ró cen ie  w yb ió rcze j p rzepuszcza lnośc i jonów , 
k tó re  n a s tę p u je  w  ślad  za d ep o la ry zac ją  i k tó re  depo­
la ry z a c ja  w yzw ala , n a z y w a  się  re p o la ry zac ją .

Z asto sow an ie  w  ro k u  1932 p rzez  E i l a n g e r a  
i  G a s s e r a  o scy lo g rafu  katodow ego  u ła tw iło  znacz­
n ie  b a d a n ia  b io p o ten c ja łó w  (ryc. 1 ).

Z d anych  oscy lograficznych  w y n ik a , że zarów no 
w n ę trze  kom órk i, ja k  i pow ie rzch n ia  ko m ó rk i są  izo- 
p o ten c ja ln e . R óżnica m iędzy  ty m i p o te n c ja ła m i w y ­
nosi od —65 do —92 m V  .T ak i p o te n c ja ł nazw an o  po­
ten c ja łem  spoczynkow ym  albo  p o te n c ja łe m  m e m b ra ­
now ym  k om órk i, gdyż je s t  on c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  
stan ó w  spoczynkow ych  kom órek .

W edług  H o d g k i n a  i H u x l e y a  sk ład  jonow y 
p łynów  w ew n ą trzk o m ó rk o w y ch  ró ż n i się zasadniczo  
od sk ład u  jonow ego p łynów  zew n ątrzk o m ó rk o w y ćh . 
G łów nym  k a tio n em  w n ę trz a  k o m ó rk i je s t jo n  K + , po ­
za  k o m ó rk ą  stężen ie  tego  jonu  je s t n isk ie , p a n u je  tam  
bow iem  k a tio n  sodow y N a+ . Z am onów , g łów ne  są
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an io n y  po ch o d zen ia  o rg an iczn eg o  (re sz ty  k w asó w  o r ­
gan iczn y ch  i g ru p y  u jem n e  am in o k w asó w  i łań cu c h ó w  
pep ty d o w y ch ). O znacza  się  je  łącz n ie  sy m b o lem  A — . 
W obec tego , m im o  że p rzep u szcza ln o ść  b ło n y  k o m ó r­
kow ej d la  sodu  je s t  1 0 0  ra z y  m n ie js z a  n iż  d la  p o ta su , 
jo n y  so d u  p o w in n y  d y fu n d o w ać  zgodn ie  z g ra d ie n te m  
s tężeń  od  z e w n ą trz  do w n ę trz a  kom órk i. N ie  d y fu n - 
d u ją  one ty lk o  d z ię k i czy n n em u  p ro ceso w i p rz e c iw ­
d z ia ła ją c e m u  siło m  d y fu z ji, zw an y m  „p o m p ą  jo n o w ą ”.

i.

Ryc. 1. S c h e m a t oscy loskopu  ka todow ego . A  —  anoda , 
K  — k a to d a , S —  e le k tro d a  s ia tk o w a , G —  g rz e jn ik , 
B je ! —  b a te r ia  p rą d u  sta łeg o , B 2 e2  —  ja k  w y że j, P t — 
p ie rw sz a  p a ra  p ły te k , w  k tó re j s tru m ie ń  e le k tro n o w y  
o d ch y la  się w  p łaszczy źn ie  p o z iom ej, P 2  —  d ru g a  p a ra  
p ły te k  o d c h y la ją c a  w iązk ę  e le k tro n ó w  w  p łaszczy źn ie  
p io n o w ej, E k  —  e k ran , n a  k tó ry m  p rz e b ie g a  p u n k t 
św ie tln y , E j i  E 2  — e le k tro d y  o d p ro w a d z a ją c e  (za 

G u to w sk im  1965)

P o m p a  jo n o w a  to  p rz y p u sz c z a ln ie  u k ła d  en z y m a ­
ty czn y , cze rp iący  en e rg ię  z p o d staw o w e j p rz e m ia n y  
m a te r i i  k o m ó rk i. P raw d o p o d o b n ie  b ezp o śred n im  ź ró ­
d łem  e n e rg ii u k ła d u  s ą  b o g a te  e n e rg e ty czn ie  zw iązk i 
A T P  a fa s fo k re a ty n y . N a  a k ty w n y  tr a n s p o r t  so d u  w y -  
p o m p o w y w u jący  go z k o m ó rk i zużyw ane  je s t  około  
20Vo e n e rg ii p o d staw o w e j p rz e m ia n y  m a te r i i  k o m ó rk i.

A k ty w n o ść  p o m p y  jo n o w ej je s t  w p ro s t p ro p o rc jo ­
n a ln a  do s tę ż e n ia  N +  w e  w n ę trz u  k om órk i. J e s t  to  
z a te m  ty p  re g u la c ji o c h a ra k te rz e  u jem n eg o  sp rz ę ­
żen ia  zw ro tnego . A  w ięc  ta k a  sa m a  ilo ść  so d u  zo s ta je  
w y p o m p o w an a  z k o m ó rk i w  s ta n ie  je j sp o czy n k u , ile  
do n ie j p rz e n ik n ie  n a  zasad z ie  p ra w a  d y fuz ji. D la teg o  
u p ra sz c z a ją c  z a g a d n ie n ie  m o żn a  pow iedz ieć , że b ło n a  
k o m ó rk o w a  w  s ta n ie  sp o czy n k u  je s t n ie p rz e p u sz c z a ln a  
d la  jo n ó w  sodu .

Jo n  p o taso w y , p rzy c ią g a n y  e le k tro s ta ty c z n ie  p rzez  
an io n y  w e w n ą trz k o m ó rk o w e , d y fu n d u je  do k o m ó rk i 
i  w  te n  sposób  w y tw a rz a  się  ró ż n ic a  s tę żeń  teg o  jo n u  
p o m ięd zy  w n ę trz e m  k o m ó rk i a  p ły n em  z e w n ą trz k o -  
m ó rk o w y m . S tężen ie  jo n ó w  p o ta su  je s t  w ięk sze  w  k o ­
m órce. U s ta la  się  p ew ien  p o te n c ja ł ró w n o w ag i d la  
teg o  jo n u , w  k tó ry m  z je d n e j s tro n y  d z ia ła  s i ła  e le k ­
tro s ta ty c z n a  an ionów , a z  d ru g ie j s iły  d y fu z ji. D zięk i 
te m u  jo n  p o ta su  n ie  m oże ca łk o w ic ie  zo b o ję tn ić  w n ę ­
t r z a  k o m ó rk i i  zo s ta je  o n a  n a ła d o w a n a  u je m n ie  w  s to ­
su n k u  do p o w ie rzch n i z ew n ę trz n e j b łony  k o m ó rk o w e j. 
W  te n  m n ie j w ięce j sposób p o w s ta je  ró ż n ic a  p o te n ­
c ja łó w  p o m iędzy  w n ę trz e m  k o m ó rk i a je j p o w ie rz c h ­
n ią , w y n o szącą  około — 90 m V , zw an a  p o te n c ja łe m  
m em b ran o w y m  albo  spoczynkow ym .

B ło n a  k o m ó rk o w a  m a  c h a ra k te r  p rz e w o d n ik a  e le k ­
try czn eg o  o p ew n y m  opo rze  i  p o jem n o śc i (ryc. 2 ).

M ożna b y  pow iedz ieć , że  ró w n o leg le  z  oporam i ze ­
w n ę trz n y m i w łączone  są  k o n d e n sa to ry . P rzek ro czen ie  
pew n eg o  po z io m u  d e p o la ry z a c ji b ło n y  k o m ó rk o w ej, 
tzw . p o te n c ja łu  p rogow ego  —  k ry ty czn eg o , po w o d u je  
p o b u d zen ie  k om órk i.

P o b u d zen ie  je s t  to  d o p ro w ad zen ie  p o te n c ja łu  m e m ­
b ran o w eg o  do w a rto śc i k ry ty c z n e j w  m ie jscu  zad z ia ­
ła n ia  b o dźca . Je ż e li s i ła  bodźca  m a  w a rto ś ć  n a d p ro -  
gow ą, to  a m p litu d a  p o b u d zen ia  lo k a ln eg o  (m iejsco ­
w ego) je s t  w ięk sza  i o b e jm u je  duży  o b sza r kom órk i. 
W y tw a rz a  się ró żn ica  p o te n c ja łó w  n a  p o w ie rzch n i ko ­
m ó rk i p o m ięd zy  m ie jscem  po b u d zo n y m  a p ozosta łym i 
częśc iam i p o w ie rzch n i k o m ó rk i i  p op rzez  b łonę  k o ­
m ó rk o w ą  zaczy n a  p rz e p ły w a ć  p rą d  e lek try czn y , k tó ry  
s t a je  się  bodźcem  d la  obszarów  n ie  pobudzonych  k o ­
m ó rk i. W  te n  w ła śn ie  sposób  p rzew o d z i s ię  k ażd e  p o ­
b udzen ie .

W  czasie  p o b u d zen ia  n a s tę p u je  o d w ró cen ie  p o te n ­
c ja łu  k o m órkow ego , s t a je  s ię  on d o d a tn i , a  s ta n  te n  
n a z y w a  s ię  d ep o la ry zac ją . H o d g k in  i K a tz  z jaw isk o  
to  in te rp re tu ją  n a s tę p u ją c o : w  m om encie  p o b u d zen ia  
b ło n a  k o m ó rk o w a  s ta je  s ię  p rzep u szcza ln a  d la  jonów  
sodu , k tó ry  d y fu n d u je  do w n ę trz a  k o m ó rk i, p rz e su ­
w a ją c  ró w n o w ag ę  p o te n c ja łu  w n ę trz a  w  k ie ru n k u  d o ­
d a tn im  aż do + 2 0  m V  (p o ten c ja ł ró w n o w ag i d la  sodu  
w y n o s i +  65 mV). Z do lność  a k ty w a c ji p rzep u szcza ln o ­
ści b ło n y  k o m ó rk o w e j d la  N a+  je s t  ty m  w ięk sza , im  
b a rd z ie j je s t  u je m n y  w y jśc io w y  p o te n c ja ł m e m b ra n o -

R yc. 2. F izy k o -ch em iczn y  ob raz  b łony  k o m ó rk o w ej. 
C m — p o jem n o ść  b ło n y  (e lek try czn a ), E m —  p o te n c ja ł 
b łonow y , RNa, R k i R e i re p re z e n tu ją  o b u s tro n n ą  p rz e ­
p u szcza ln o ść  b ło n y  k o m ó rk o w ej d la  jonów  N a, K  i C l; 
t r z y  b a te r ie  o d p o w ia d a ją  z ró w now ażonym  p o ten c ja ło m  
d la  sodu , p o ta su  i  c h lo ru  (w g H o d g k in a  za ' E. F lo - 

re y e m  1966)

w y . T ym  w ię k sz ą  te ż  a m p litu d ę  m a  d ep o la ry zac ja . 
P rz e su n ię c ie  p o te n c ja łu  spoczynkow ego  pow yżej p e w ­
n e j w a r to ś c i (np. p o w y że j — 50 mV) p o w o d u je  in a k ty -  
w a c ję  p rzep u szcza ln o śc i b ło n y  ko m ó rk o w ej d la  jonów  
so d u . T a k  w ięc  a k ty w a c ja  b łony  k o m ó rk o w ej p ow o­
d u je  d ep o la ry zac ję , a  t a  po  p rz e k ro c z e n iu  pew nego  
p ro g u  p o w o d u je  in a k ty w a c ję  p rzep u szcza ln o śc i i z a ­
p o c z ą tk o w u je  p ro ces  re p o la ry z a c ji. J e s t  to  znów  r e ­
g u la c ja  o ty p ie  u je m n e g o  sp rzężen ia  zw ro tnego . Z tego 
w y n ik a , że p ro ces  p o b u d z e n ia  w  n o rm a ln y c h  k o m ó r­
k a c h  żyw ych  je s t  p ro cesem  sam o o g ran ic za jący m  się 
(ryc . 3).

Je d n o c z e śn ie  d e p o la ry z a c ja  zw a ln ia  część jonów  
p o ta so w y ch , k tó r e  d y fu n d u ją  n a  z e w n ą trz  k o m ó rk i.
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U b y w a w  te n  sposób ła d u n k ó w  -dodatnich w e w n ą trz  
ko m ó rk i, p o te n c ja ł je j s ta je  s ię  co raz  b a rd z ie j u je m ­
ny , n a s tę p u je  re p o la ry z a c ja . W tedy  ilość jo n ó w  p o tasu , 
k tó re  w ysz ły  z k o m ó rk i, ró w n a  się  ilości jonów  sodu, 
k tó re  w n ik n ę ły  -d-o je j w n ę trz a .

Z ko le i zo s ta je  u ru c h o m io n a  po-mpa jo n o w a, u su ­
w a ją c a  n a d m ia r  jonów  so-du z w nętriza  k om órk i, n a  
k tó ry ch  m ie jsce  w n ik a ją  j-ony p o tasu . C zas, ja k i z a j­
m u je  p roces po b u d zen ia , je s t  ró żn y . D la w łó k ien  n e r ­
w ow ych  w y n o si on około  1  m ilisek u n d y , d la  w łó k ien  
m ięśn ia  sercow ego -k ilkaset m ilisek u n d .

U  p o d s ta w y  z jaw isk  p o bud liw ośc i m ięśn ia  se rc o ­
w ego leży  ró w n ież  p o te n c ja ł m em b ran o w y , a  w ięc  -zja­
w isko  e lek try czn e . D zięk i te m u  m etody  elek-tr-ofizjo- 
log iczne um ożliw iły  o s iąg n ięc ie  b a rd z ie j d o k ładnych  
w iadom ości, do tyczących  powsta-wam-ia i ro z p rz e s trz e ­
n ia n ia  się  s ta n u  p o b u d zen ia  w  m ię śn iu  sercow ym .

U s-saków w ęze ł za to k o w y  (ryc. 4) K e-ith -F lacka 
p e łn i ro lę  ro-zrusanika ser-c-a. W  w ęź le  ty m  p o w sta ją  
sp o n tan iczn ie  -rytm iczne p o te n c ja ły  czynnościow e, ro z ­
p rz e s trz e n ia ją c e  się  n a  ca ły  m ięs ień  sercow y. P o te n ­
c ja ły  spoczynkow e i czynnościow e w łó k ien  tk a n k i w ę ­
z łow ej ró ż n ią  s ię  -znacznie o d  p o te n c ja łó w  w łó k ien  
m ięśn ia  sercow ego :

1. P o te n c ja ł spoczynkow y  (m em branow y) -tkanki w ę ­
złow ej je s t  niżs-zy (m n ie j u jem n y ) od p o te n c ja łu  m em ­
b ranow ego  m ię śn ia  ser-c-owego i  w y n o si w  w ęź le  z a to ­
kow ym  ok-oło — 50 do  — 65 m V, a w e  w łó k n ach  -mięśni 
p rzed s io n k o w y ch  i kom -orow ych — 85 m V.

2. D ep o la ry zac ja  w łó k ien  tkan-ki w ęzłow ej p rz e b ie ­
g a  znaczn ie  w o ln ie j n iż  d e p o la ry z a c ja  w łó k ien  m ięśn ia  
sercow ego. W y razem  teg o  je s t  m n ie j -strom e ra m ię  
w stę p u ją c e  ig licy . P o te n c ja ły  -te m a ją  mniejs-zy w-oltaż 
i b ra k  im  fazy  p la te a u .

3. P o te n c ja ły  m em b ran o w e  tk a n k i  w ęzłow ej cechu­
je  p o za  ty m  —  i to  je s t  sed n o  sp raw y  —  z jaw isk o  
pow olnej d e p o la ry z a c ji -czyli p re p o te n c ja łu , -co je s t 
pod łożem  au to m a ty czn e j (spon tan iczne j) czynności ro z ­
ru szn ik o w e j se rca  (ryc. 4). Z jaw isk o  to  po leg a  -na p o ­
w o li n a ra s ta ją c e j  d ep o la ry zac ji b łony  k o m ó rk o w ej k o ­
m ó rek  tk a n k i w ęzłow ej w  o k re s ie  p rz e rw  pom iędzy  
k o le jn y m i p o te n c ja ła m i czynnościow ym i. Z k rzy w ej 
p o ten c ja łó w , od p ro w ad zo n y ch  z w łó k ien  tk a n k i  w ęzło ­
w e j, w y ra ź n ie  w id ać , że  p o te n c ja ł m em b ran o w y  
w  o k re s ie  sp o czy n k u  p rz e su w a  się  pow oli do zera . 
W  m om encie , gdy  p rzek ro czy  on w a rto ść  p rogow ą, n a ­
s tę p u je  au to m a ty czn ie  d ep o la ry zac ja , p o w s ta je  now y 
p o te n c ja ł czynnościow y, p ro p a g u ją c y  s-ię n a  cały  m ię ­
sień  sercow y.

D laczego w ęze ł za to k o w y  n a d a je  ry tm  ca łe m u  sercu , 
a n ie  -np. w ęzeł p rzedsi-onkow o-kom orow y, sko ro  i tu  
i ta m  s ta le  n a ra s ta  d e p o la ry z a c ja  w  p rz e rw a c h  pom ię­
dzy p o te n c ja ła m i -czynnościow ym i? O tóż d z ie je  s ię  ta k  
d la tego , że w łó k n a  w ęz ła  za tokow ego  m a ją  na jn iższy  
(n a jm n ie j u jem ny) p o te n c ja ł spoczynkow y i w y k azu ją  
n a jk ró tsz y  czas -n a rastan ia  pow o lne j d ep o la ry z a c ji 
(ryc. 4). T e w łaśc iw o śc i z ezw a la ją  n a  u trz y m a n ie  n a j ­
szybszego ry tm u  po b u d zen ia .

W łókna da lszych  ośrodków  tk a n k i  w ęzłow ej c h a ­
ra k te ry z u ją  się  w yższym  p o te n c ja łe m  spoczynkow ym  
(m em branow ym ), b a rd z ie j u jem n y m , a p roces sp o n ta ­
n iczn e j d ep o la ry zac ji n a r a s ta  w  n ic h  w o ln ie j. To d e ­
c y d u je  o ich  p o d rzędnośc i. B yć m oże s ta n o w ią  one 
reze rw ę , k tó ra  m oże p rz e ją ć  fu n k c ję  n a d rz ę d n ą  w  m o­
m en cie  z a h am o w an ia  czynności o ś ro d k a  zatokow ego.

Is tn ie ją  tr z y  h ip o tezy  w y ja śn ia ją c e  z jaw isk o  p o ­

t/a s  ( Ipodlio/ha =0,1 m/sek)

R yc. 3. P o te n c ja ły  ig licow e o d p ro w ad zo n e  z p o ­
w ie rzch n i z ew n ę trzn e j kom ó rk i (góra) i p o ten c ja ł 
w ew n ą trzk o m ó rk o w y . I lu s tru ją  one ró w n ież  s to su n k i 
p rzepuszcza lnośc i b łony  kom órkow ej d la  jonów  N a 
i K  w  o k res ie  de- i  re p o la ry z a c ji (za W alaw sk im  1965)

w o ln e j -depolaryzacji w  tk a n c e  w ęzłow ej. W szystk ie  
one o p a rte  są  zasadn iczo  n a  te o r ii H o dg ina  i H u x ley a .

F l o r e y  w  sw oim  p o d ręczn ik u  z ro k u  1966 pod 
ty tu łe m  A n  In tro d u c tio n  to  G enera l an d  C om para tive  
A n im a l P h ysio lo g y  w y ra ż a  pog ląd , że „słu sznym  b y ­
łoby  p rzy jąć , iż  ry tm  je s t -dyktow any p rzez  ok resow e 
zm iany  chem iczne, k tó r e  p o c iąg a ją  w  sposób cy k licz-

Ryc. 4. P rzeb ieg  p o ten c ja łó w  m em b ran o w y ch  (b łono­
w ych) podczas ro zw in ięc ia  se rca  odp row adzonych  
iz w łó k ien  m ięsnych  i tk a n k i w ęzłow ej: A — o d p ro ­
w ad zen ie  z w ł. m ięsnych  p rzed s io n k a , B — o d p ro w a­
dzen ie  z kom ó rek  tk a n k i p rzew odzącej i C — od p ro ­

w ad zen ie  z tk a n k i w ęzłow ej (za F lo rey em  1966)
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n y  s to p n io w y  w z ro s t p ew n y ch  su b s ta n c ji aż  do o s ią ­
g n ięc ia  k ry ty c z n e j k o n c e n tra c ji . To w y z w a la  re a k c ję  
w tó rn ą , u su w a ją c ą  tę  su b s ta n c ję  (albo  u su w a ją c  ją  
z k o m ó rk i n a  z e w n ą trz  lu b  po p rzez  m e tab o lizm )”. C y­
k le  są  —  zd an ie m  F lo rey a  —  sk o re lo w an e  z  a k ty w n o ­
śc ią  e lek try czn ą . N ie ty lk o  p ro cesy  chem iczn e  d e te r ­
m in u ją  perio d y czn o ść  z jaw isk  e le k try c z n y c h , a le  i z ja ­
w isk a  e le k try c z n e  n a  o d w ró t w p ły w a ją  n a  p ro cesy  
chem iczne. W y n ik a  to  z fa k tu , że np . sz tu czn e  p o b u ­
d zen ie  p ro w ad zące  do p o w s ta n ia  p o te n c ja łu  c zy n n o ­

ściow ego  zm ien ia  w  sposób  w y ra ź n y  m odel ry tm u  n a ­
s tę p u ją c e g o  sp o n tan iczn eg o  p obudzen ia .

S p o n ta n ic z n a  a k ty w n o ść  tk a n k i  w ęz łow ej se rca  je s t 
n ieza leżn a  od  u k ła d u  n erw ow ego . U k ła d  n e rw o w y  n ie  
p o b u d za  tk a n k i  w ęz łow ej do w y tw a rz a n ia  p o te n c ja ­
łó w  czynnościow ych , p o w o d u jący ch  sk u rcz  m ięśn ia  
sercow ego , a le  p o p rzez  p ro ce s  p rzew o d n ic tw a  s y n a ­
p ty czn eg o  d o k o n u je  p ew n y ch  zm ian  w  ry tm ie  m ech a ­
n izm u  ro z ru szn ik o w eg o  i w  w zro śc ie  lub  sp a d k u  siły  
sk u rc z u  se rca .

W Ł A D Y SŁ A W  K W IA T K O W S K I (W rocław )

O M AŃKUCTW IE I MAŃKUTACH

W  r. 1958 w ła d z e  szko lne  I s la n d ii p rz e p ro w a d z iły  
b a rd zo  c iek a w ą  an k ie tę . Z ad an iem  by ło  z e b ra n ie  in fo r­
m a c ji n a  te m a t w y so k o śc i p ro c e n tu  uczn iów  lew o ręcz ­
nych . W y n ik i b y ły  z a sk ak u jące . O kaza ło  się , że  ogólny  
s ta n  uczn iów  m a ń k u tó w  w y ra ż a ł się  w  ty m  k ra ju  
w a r to ś c ią  1 2 % , p rz y  czym  —  co je s t  c h a ra k te ry s ty c z ­
n e  — d ru zg o cąca  w iększość  —  to  je s t  ko ło  1 0 °/o s t a ­
n o w ili ch łopcy . P o d o b n y  sondaż  w  in n y c h  k ra ja c h  
p o zw a la  n a  w y c iąg n ię c ie  w n iosku ,, że ś re d n ia  p rz e ­
c ię tn a  w  E u ro p ie  i w  św iecie  w a h a  się w  g ra n ic a c h  
10%. Is tn ie ją  w p ra w d z ie  okolice, gdzie  t a  p rz e c ię tn a  
je s t  znaczn ie  w yższa , są  to  je d n a k  n a c je  ra c z e j n ie ­
liczne. O dnosi s ię  to  p rz e d e  w sz y s tk im  do ta k ic h  
p a ń s tw , ja k  C ejlon , gdzie  zn aczn a  w iększość  lu d n o śc i 
na leży  do lew o ręk ich , o raz  E tio p ia  —  gdzie , ja k  o ty m  
w sp o m in a  E. L u d w i g :  „... p ra w ie  w szy scy  są  tzw . 
m ań k u ta m i, w  lew e j rę ce  noszą b ro ń  i lew ą  p o s łu g u ją  się 
n a rzęd z iem , z p ra w e j s tro n y  w s ia d a ją  n a  k o n ia  etc. J e ­
dyny  p rz e d m io t u w a ż a n y  p rzez  ty c h  lu d z i za  w y ją te k , 
za  rzecz  św ię tą , p ie n ią d z  —  liczą  rę k ą  p r a w ą ”.

N a  te m a t p rzy czy n  w y s tę p o w a n ia  ta k  zn aczn e j s to ­
su n k o w o  liczby  lu d z i lew o ręczn y ch  n ie w ie le  d a  się 
pow iedz ieć  p om im o  is tn ie n ia  w ie lu  h ipo tez . I  ta k  np. 
w ed łu g  h ip o tezy  n iem ieck iego  e tn o lo g a  M a y e r a  
u p o d s ta w  su p re m a c ji r ę k i  p ra w e j n a d  le w ą  tk w ią  
rzek o m o  w zg lęd y  re lig ijn e . In n a  h ip o teza  d o szu k u je  
s ię  ow ej p rzy czn y  w  doborze  n a tu ra ln y m . Jeszcze  
in n a  tłu m a c z y  ów  fa k t  w p ły w em , ja k i w y w ie ra  p o ło ­
żen ie  e m b rio n a  w  ło n ie  m a tk i. P ew n y m  pow o d zen iem  
cieszą się ró w n ież  h ip o tezy  ty c h  bad aczy , k tó rz y  w y ­
b itn y  w p ły w  ma rozw ó j lew e j czy  p ra w e j s tro n y  c ia ła  
u p a tr u ją  w  cechach  dz iedz icznych . N p. w ed łu g  K o h ­
l e r a  lew o ręczn o ść  je s t  z ja w isk ie m  a ta w is ty c z n y m . 
D uża lic zb a  b ad aczy  s k ła d a  to  n a  k a rb  p rz e są d ó w  ob y ­
czajow ych .

J a k  is to tn y  w p ły w  m ogą m ieć  p rz e są d y  n a  z w ię k ­
szan ie  się  lub  zm n ie jszan ie  p ro c e n tu  m ań k u tó w , p o ­
s ta ra m y  się  w y k azać  n a  k ilk u  p rz y k ła d a c h . U  p e w ­
n y ch  in d ia ń sk ic h  p lem io n , u  k tó ry c h  p ra k ty k o w a n o  
zw yczaj p rzy m o co w y w an ia  n o w orodkom  lew e j r ę k i  do 
c ia ła , ab y  w  te n  d ra s ty c z n y  sposób  zm usić  dziecko  do 
p o s łu g iw a n ia  s ię  rę k ą  p ra w ą , m a ń k u tó w  m o żn a  by ło  
po liczyć  n a  p a lc a c h  je d n e j rę k i. U  P ig m ejó w , w śró d  
k tó ry c h  od d z ieck a  począw szy , w sz y s tk ie  czynności 
w y k o n y w a n e  są  n a  p rz e m ia n  ra z  lew ą  r ę k ą  a  ra z  
p ra w ą , n ie  sp o ty k a  się z kolei p ra w o rę c z n e j p rzew ag i 
czynnościow ej. P o d o b n ie  w  Ja p o n ii, gdzie  dz iec i u czą

się p isać  ob iem a  rę k a m i. N ie m a  p ra w ie  m ań k u tó w  
u  m ah o m e ta n , u  k tó ry c h  ze w zg lędów  ry tu a ln y c h  lew ą  
r ę k ą  n ie  p o s łu g u je  się n a w e t p rz y  jedzen iu .

Z p o g a rd liw y m  s to su n k ie m  do lew o ręk ich  s ty k am y  
s ię  w  ta lm u d z ie , k tó ry  n ak azy w a ł, ab y  k s ięg i św ię te  
(to ry ) z a p isy w a n e  b y ły  je d y n ie  p rzez  ludzi p ra w o rę c z ­
ny ch . N a  o d w ró t, u  B uszm enów  je d n o  z p lem io n  t r a k ­
to w a ło  m a ń k u tó w  ja k o  lu d z i w yższego rzęd u  i w y ­
b ra ń c ó w  boga. T am , gdz ie  m ań k u o tw o  tra k to w a n o  
ja k o  w ad ę , s ta ra n o  się ów  „ d e fe k t” usuw ać  w sze lk im i 
sp o so b am i. O. K o lb e rg  p isze , że  w  czasie  sw ych  e tn o ­
g ra f ic z n y c h  p o d ró ży  po P o lsce  z e tk n ą ł się  n a  K u ja ­
w a c h  z w ie lk ą  liczb ą  lu d z i m a ją c y c h  je d n ą  rę k ę  zd ro ­
w ą  a  d ru g ą  po k a leczo n ą , sk u rczo n ą  lu b  b ezw ład n ą . 
L u d z i ty c h  n azy w an o  ta m  „ szm a ja” , „ sz a m a n ia ” (m ań­
k u t) . M am y  tu ta j  n ie w ą tp liw ie  do czy n ien ia  ze s k r a j ­
n y m i w y p a d k a m i s to so w an ia  p re s ji  w zg lędem  dzieci, 
z d ra d z a ją c y c h  ju ż  w  n a jm ło d szy ch  la ta c h  sk łonności 
do p o s łu g iw a n ia  się r ę k ą  lew ą. A k tu a ln ie  podobnego  
p rz y m u su  n ie  s to su je  się  n igdz ie  n a  św iecie. A  tam , 
g d z ie  o b o w iązu je  z a sad a  n iezm u szan ia  m a ń k u tó w  do 
p is a n ia  p ra w ą  rę k ą , sp o ty k a  się n a jw ię c e j lu d z i le w o ­
ręk ich .

B ard zo  in te re su ją c e  i  „ o ry g in a ln e ” s tan o w isk o  
w  sp ra w ie  m a ń k u o tw a  z a jm u je  —  z n a n y  pow szechn ie  
z e  sk ło n n o śc i do b ły sk o tliw y ch  u ogó ln ień  — tw ó rc a  

- te o r ii  o „u ro d zo n y m  zb ro d n ia rz u ” —  C. L o m b r o s o .  
W ło sk i p ro fe so r  p s y c h ia tr i i  i m ed y cy n y  sądow ej u w a ­
ża ł m a ń k u c tw o  po  p ro s tu  za re z u l ta t  u p o śled zen ia  
u m y sło w eg o . N ie  kon iec  n a  ty m . L ew oręczność  t r a k ­
to w a ł L o m b reso  ja k o  ty p o w y  i n a jo cz y w is tsz y  dow ód 
d e g e n e ra c ji. W  sw e j te o r ii  o p ie ra ł się  n a  sp ostrzeżen iu , 
że  około 30%  p sy ch o p a tó w  i ludz i n ied o ro zw in ię ty ch  
u m y sło w o  to  m ań k u c i. U c ie k a ją c  się  do p rzy k ład ó w  
h is to ry czn y c h  w y k a z u je  np., że T y b e r i u s z  sw o je  
zb ro d n icze  in s ty n k ty  zaw d zięcza ł w ła śn ie  lew o ręcz- 
ności. W n o si o ty m  ze w z m ia n k i S w e t o n i u s z a ,  
k tó ry  p o d a je , że: „... T y b e riu sz  m ia ł lew ą  rę k ę  dużo 
s iln ie jsz ą  i sp ra w n ie jsz ą  n iż  p ra w ą ”. To sam o p o w iad a  
o ce sa rz u  K o m o d u s i e i  k ilk u  in n y ch . T eo ria  L o m b - 
ro s a  „ z m a r ła ” śm ie rc ią  n a tu ra ln ą . I  n ie  m ogło  być 
inao ze j. P rz y jm u ją c  ją  bez  za s trzeżeń  na leża ło b y  
o zb ro d n icze  sk łonnośc i p o d e jrz e w a ć  w ie lu  n a jw y b it­
n ie jsz y c h  ludzi, o k tó ry c h  w iem y  z ca łą  p ew nośc ią , że 
n a le ż e li do lew o ręk ich .

M a ń k u te m  b y ł —  sąd ząc  z re la c ji  p rz e k a z a n e j n am  
p rz e z  P l i n i u s z a  S e c u m d u s a  —  m a la rz  rz y m -
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sk i F a b i u s z  P  i c i  o r ,  tw ó rc a  słynnego  p o r tre tu  
po e ty  P a k u w i u s z a .  „L ew o ręk im ” nazy w an o  n a j ­
s ław n ie jszego  rz e ź b ia rz a  jap o ń sk ieg o  D z i n  g o r  o. Do 
g ro n a  g en ia ln y ch  m a ń k u tó w  n a leż a ł n a jw y b itn ie jsz y  
jap o ń sk i m a la rz  H o  k u s a  i. M a ń k u ta m i b y li m a la rz  
H o l b e i n ,  L e o n a r d o  d a  V i n c i ,  M i c h a ł  
A n i o ł ,  R a f a e l  S a n t i  i  A.  M e n z e l .  (Ten 
o s ta tn i b y ł k la sy czn y m  p rz y k ła d e m  tzw . a m b id ex te ra , 
k tó ry  p o tra f ił  po sług iw ać  się z ró w n ą  b ieg łośc ią  lew ą 
rę k ą  ja k  i p raw ą). O to co p isze  A. M enzel o sobie: „L e­
w ą  rę k ą  ry s u ję  zaw sze i  m a lu ję  fa rb a m i w odnym i. 
B ędąc jeszcze dzieck iem , ry so w a łem  k re d ą  po p od ło ­
dze zaw sze lew ą  rę k ą . W  19 ro k u  życia  zacząłem  m a ­
low ać, a le  od ra z u  p ra w ą  rę k ą . P ie rw szy  o b raz  k osz to ­
w a ł m n ie  dużo tru d u , z d ru g im  poszło lep ie j itd . T rw a  
to  do d n ia  dzisiejszego: o le jno  m a lu ję  zaw sze p ra w ą  
rę k ą , do ry s u n k u  zaś, a k w a re li i gw aszów  p o siłk u ję  
się  lew ą” .

Z p le ja d y  lew o ręk ich  zn ak o m ito śc i, za jm u jący ch  się 
m uzyką, do n a js ła w n ie jsz y c h  n a leż a ł w ir tu o z -sk rz y p e k  
i k o m pozy to r N icolo P ag an in i, k tó ry  w ła śn ie  m ań k u c - 
tw u  zaw dzięczał ów  n ieo s iąg a ln y  po dziś dzień  sto p ień  
m a e s tr ii tech n iczn e j, a  zw łaszcza  sw o je  s ły n n e  p izz i- 
ca ta . Z ag ad k ę  g en ia ln e j te c h n ik i P a g a n i n i e g o  
fiz jo log  f ra n c u sk i B e n n a t i  tłu m aczy ł w łaśc iw o ś­
c iam i jego  lew ej rę k i, je j bu d o w ą , ro zs taw n o śc ią  p a l ­
ców  etc.

M ań k u c tw u  m ia ł do zaw d z ięczen ia  ła tw e  po k o n y ­
w an ie  n iep rzezw yciężonych  w p ro s t tru d n o śc i w ir tu o ­
zow skiej te c h n ik i sk rz y p e k  p o lsk i A. D u r a n o w s k i .  
Do szczególn ie  uzdo ln ionych  lu d z i lew oręcznych  n a le ­
żeli m . in .: R. S z u m a n n  i  L.  v a n  B e e t h o v e n .  
W ład a ł n ią  b a rd zo  w p ra w n ie  P . W i t t g e n s t e i n ,  
d la  k tó rego  B. B r  i 11 e n  inapisał u tw ó r D iversions, 
a  M. R  a v  e  1 K o n cer t D -d u r  n a  lew ą  r ę k ę  z o rk ie ­
s trą . O bok n ich  u tw o ry  d la  m a ń k u tó w  kom ponow ali:
S. P r o k o f i e w ,  R.  S.  S t r a u s s ,  A.  S k r i a b i n ,  
M ax R  e g e r  i inn i.

Ze zn an y ch  ludz i re p re z e n tu ją c y c h  św ia t n a u k i do 
m a ń k u tó w  n a leż a ł na. in . A . M. A m p e r .  Ze św ia ta  
film u : Ch. C h a p l i n ,  R.  H u s s e i n  i a k to rk a  a m e ­
ry k a ń s k a  K im  N  o v  a  k. Z p o s ta c i znanych  w  l i te r a ­
tu rz e  do m ań k u tó w  n a leż e li J . W. G o e t  h  e i E  H e i ­
n e .  Ze św ia ta  p o lity k i n a  lis tę  lew o ręk ich  w p isa li się: 
A l e k s a n d e r  W i e l k i ,  K a r o l  W i e l k i ,  N a ­
p o l e o n  B o n a p a r t e  i  p re z y d e n t J. A . G a r f -  
f i e l d .  T en  o s ta tn i, je ś li w ie rzy ć  te m u  co w  sw ej 
k siążce  p t. B e lieve  i t  or N o t  p isze  R  i p  1 e y, p o tra f ił  
ró w nocześn ie  p isać  ob iem a rę k a m i: je d n ą  rę k ą  po ła ­
cin ie  a  d ru g ą  po g recku!

B o g a ta  je s t  l is ta  osób le w o rę k ic h  w  g ro n ie  w y b it­
nych  sp o rto w có w . I t a k  n p . do lew o ręk ich  należeli 
szab liśc i: B u  d a  i, H o r w a t h  i  C a l a r e s e .  Z P o ­
laków  zdobyw ca ty tu łu  m is trz a  św ia ta  n a  tu rn ie ju  
w  T u ry n ie , f lo re c is ta  P a r u l s k i .  R ek o rd z is tam i 
św ia ta  b y li sw ego  czasu  m a ń k u c i: H o len d er K o c k  — 
w  dysku , A n g lik  M c S o r l e y  — w  oszczepie. M ań­
k u te m  b y ł do sk o n a ły  n iem ieck i s p r in te r  G a  m  p  e  r , 
św ie tn y  a u s tra li js k i  te n is is ta  N . F  r  a z e r ,  f in a lis ta  
W i m b l e d o n u  w r .  1959 R. L a w e r ,  p o lsk i m ło - 
c ia rz  N i k l a s ,  b o k se r  K a m i ń s k i  i  w ie lu  innych .

Do g ro n a  s ła w n y c h  uczonych  a m b id e x te ró w  należy  
p ro f. A . P i c c a r d ,  k tó ry  z je d n a k o w ą  zręcznością  
ry so w a ł ob iem a rę k a m i; p o e ta  F. M. G r a p a l l o  
z P a rm y  p o tra f i ł  p isać  jed n o cześn ie  d w a ła c iń sk ie  
p o e m a ty  — je d e n  lew ą  rę k ą  a  d ru g i p ra w ą . Ze zn a ­

nych  uczonych  w spó łczesnych  do g ro n a  am b id ex te ró w  
na leży  m . in . p ro f. T. K o ta rb iń sk i.

Je d n ą  z p ie rw szy ch  h is to ry czn y c h  w zm ian e k  na  
te m a t lew oręczności zn a jd u jem y  w  B ib lii, k tó ra  in ­
fo rm u je , iż  w  p ew n ej b itw ie  uczestn iczy ło  27 000 żoł­
n ie rzy , w  ty m  700 m ań k u tó w . W śród  licznych  dzieł 
s z tu k i s ta ro eg ip sk ie j czy m ek sy k ań sk ie j pe łn o  po stac i 
i w y o b rażeń  św iadczących  o sp o rad y czn y m  u ży w an iu  
lew e j r ę k i  czy to  n a  p o low an iach , czy w  b itw ach , 
czy to  w  p racy . J e d n a k  w y raźn e  i p re fe re n c y jn e  s ta n o ­
w isko  rę k i  p ra w e j w y stęp u je , n ieza leżn ie  od s to p n ia  
k u ltu ry , u  w szy stk ich  n iem a l n a ro d ó w  i w e w sz y s t­
k ic h  czasach . B ad an ia  ry su n k ó w  ja sk in io w y ch  po zw a­
la ją  u s ta lić , że  ju ż  człow iek  p ie rw o tn y  ch ę tn ie j uży­
w a ł rę k i p ra w e j n iż  lew ej. Z p raw o ręczn o śc ią  sp o ty ­
k am y  się  ju ż  za tem  około 600 000— 300 0 0 0  l a t  tem u , 
w  in te rg la c ja le  M indel.

P raw o ręczn o ść  z n a jd u je  sw e  odbicie  w  budow ie  
m ózgu. W  budow ie  m ózgu  p ite k a n tro p a  znaczn ie  s ła ­
b ie j zaznacza  się  rozw ój p raw o ręczn o śc i, n iż  to  m a 
m ie jsce  u  s in a n tro p a  i n ea n d e rta lc z y k a . W iele  czaszek 
n e a n d e rta lsk ic h  łączn ie  z czaszką  z L a  C h ap e lle  m a 
a sy m e try c zn y  u k ład  z lew ą  s tro n ą  w ięk szą  od p ra w e j, 
co w sk azu je  n a  p raw oręczność . Ł a tw o  s tą d  o w n io ­
sek , że p raw o ręczn o ść  n ie  p o w sta ła  u  cz łow ieka  nag le , 
lecz, że m u s ia ły  s ię  n a  to  złożyć lic z n e  w iek i n ie u s ta n ­
nego  w p ra w ia n ia  s ię  w  p racy .

W nio sk u jąc  n a  p o d s taw ie  ek sp e rty zy  D a r t a  
i M a c k i n t o s h a ,  p rzep ro w ad zo n e j w  r. 1949 na  
czaszkach  42 p a w ia n ó w  znalez ionych  w  A fry ce  p o ­
łu d n io w e j, zd a je  s ię  n ie  u leg ać  w ątp liw ośc i, że a u s t ra -  
lop itek i, k tó r e  w alczy ły  z p aw ian am i, w ła d a ły  b ro n ią  
trz y m a n ą  w  rę c e  p ra w e j (z w y ją tk ie m  dw óch w y p a d ­
ków  n iew ą tp liw eg o  m ań k u c tw a ). P ra w ą  rę k ą  p o słu g i­
w a li się  w  s to p n iu  znaczinie s iln ie jszy m  n iż  lew ą 
n ean d erta lczy cy . O fa k c ie  częstszego p o słu g iw an ia  się 
cz łow ieka  rę k ą  p ra w ą  n iż  lew ą  ju ż  w  o k res ie  sze l- 
sk im  św iadczy  k sz ta łt  pochodzących  z  ta m ty c h  czasów  
ostrzy  k rzem ien n y ch , k tó re  ła tw ie j trz y m a  s ię  w  ręce  
p ra w e j.

Ja k k o lw ie k  w e w szy stk ich  p ra w ie  epokach  h is to ­
ryczn y ch  w y s tę p u je  zdecydow ana su p re m a c ja  rę k i 
p ra w e j, n ie  b ra k  ludów , u  k tó ry ch  szczególny  n ac isk  
k ładz iono  n a  to, aby  k ażd y  członek sp o łeczeń stw a  w ła ­
d a ł ró w n ie  dobrze  ta k ż e  rę k ą  lew ą. T ak  b y ło  np. 
u  S cy tów , w śró d  k tó ry c h  u m ie ję tn o ść  p o słu g iw an ia  
się ob iem a rę k a m i b y ła  w ręcz  n ak azem . P o ch w a la  to 
w  jed n y m  ze sw oich  p ism  P lin iu sz , dow odząc, iż 
„...jest to  cecha  b a rd zo  p o ży tec zn a” . J a k  u trz y m u ją  
sp ec ja liśc i, am b id ex te rzy  w y k a z u ją  w ięk szą  zręczność 
od in n y ch  w e  w szy stk ich  czynnościach . P a ry scy  le k a ­
rz e  zak ła d o w i u s ta lili , że am b id e x te rz y  p ra c u ją  o w ie ­
le  szybciej i  z a ra b ia ją  dużo  lep ie j od sw oich  „ n o rm a l­
n y ch ” kolegów .

C hoć m ań k u c tw o  n ie  je s t  żadnym  (Upośledzeniem, 
w ciąż  jeszcze  is tn ie ją  ludzie, k tórzy czynią ró ż n e  s t a ­
ra n ia , aby  tę  u ro jo n ą  w ad ę , zauw ażoną  u  sw y ch  p o ­
ciech, ja k  n a jszy b c ie j „w y k arczo w ać”, n ie  z d a ją c  so­
b ie  sp ra w y , że w  te n  sposób  p rzy n o szą  dzieciom w ię ­
cej szkody  niż p o ży tku . T ak ie  zm uszan ie  dziecka  do 
u ży w an ia  w y łączn ie  p ra w e j rę k i dop row adzić  może do 
ro z s tro ju  k o o rd y n ac ji ru ch o w ej. Z d an iem  sp ec ja lis tó w , 
na leży  dać  dziecku  n a jz u p e łn ie jsz ą  sw obodę w  p o słu ­
g iw an iu  się rę k a m i. A b so lu tn ie  n ie  na leży  ich  zm uszać, 
aby  w b re w  sw ej lew oręczności ja d ły  czy ry so w ały  
rę k ą  p ra w ą . P ro f. d r  B r y n g e l s o n  tw ie rd z i, że 
.p rz e s z k a d z a n ie  w  n a tu ra ln e j  p ra w o -  czy lew o ręcz -
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ności u  d z ieck a  p ra w ie  n ieo d m ien n ie  p o w o d u je  g łę ­
b o k ie  z a b u rz e n ia  n e rw o w e ”. N a  p o p a rc ie  sw e j tezy  
p rzy tao za  fa k t ,  iż  w  g ru p ie  2 0 0  ją k a ją c y c h  się  dzieci, 
124 o kaza ło  s ię  z u ro d zen ia  m a ń k u ta m i. M a tk i po 
s to so w an iu  ró żn y ch  ry g o ró w  i zab ieg ó w  „o d w y k o ­

w y ch ” w  s to su n k u  do sw ych  lew o ręczn y ch  pociech  
s tw ie rd z iły  p o  p ew n y m  czasie  ze zdz iw ien iem , że dz ie ­
ci ich  z n iew iad o m y ch  p o w odów  zaczy n a ją  się  n ag le  
jąk ać .

C ZE SŁ A W  JU R A  (K raków )

DNA CYTOPLAZMY JAJA

PROBLEM

R óżn icow an ie  s ię  k o m ó rk i ja jo w e j je s t  og ro m n ie  
złożonym  p ro cesem  b io log icznym . T a k  sk o m p lik o w a ­
nym , że em b rio lo d zy  od d a w n a  n ie  u z n a ją  id ea ln eg o  
m odelu  g e n e ty k i k la sy czn e j, z a k ła d a ją c e j w y łączn ą  
w a rto ść  ją d r a  w  g ro m ad zen iu  in fo rm a c ji p o trz e b n e j 
do o d tw o rzen ia  ca łego  o rg an izm u . N a iw n i zw o len n icy  
p re fo rm a c ji p rz y jm o w a li is tn ie n ie  w  ja ju  m in ia tu ro ­
w y ch  o rganów . W spó łcześn i z a k ła d a ją , że k o d  w a ru n ­
k u ją c y  c a ło k sz ta łt p ro cesó w  ro zw o jo w y ch  z n a jd u je  
się  w  ją d rz e  i w  cy top lazm ie , szczegó ln ie  w  w a rs tw ie  
ko ro w ej ja ja .  W ed ług  zw o len n ik ó w  ep ig en ezy  w  ja ju  
z a p isan a  je s t  ty lk o  część in fo rm a c ji, a  o re sz c ie  d ecy ­
d u je  środow isko .

O b ecn ie  w iem y  n a  p ew no , że jak o śc io w o  ró ż n a  cy - 
to p lazm a  w  ja ju  w y w o łu je  jak o śc io w e  ró żn ice  w  j ą ­
d rach , re g u lu je  fu n k c ję  genów . W  w ięk szo śc i p rz y p a d ­
ków  uszk o d zen ie  cy to p łazm y  ja ja ,  b ez  u szk o d zen ia  j ą ­
d ra , p o w o d u je  n ie o d w ra c a ln e  zm ian y . Co w ię c e j, cy to - 
p la z m a  w  ja ja c h  p o zb aw io n y ch  ją d r a  m oże  się  d z ie ­
lić, a  n a w e t w y k a z y w a ć  p ew ien  s to p n ień  z ró żn ico w a­
n ia . W spó łczesny  em brio log  m u s i co raz  częśc ie j ro z w a ­
żać m ożliw ość is tn ie n ia  zap isu  in fo rm ac y jn eg o  poza  
ją d re m , d z ia ła jąceg o  b ąd ź  sam o d z ie ln ie , b ąd ź  w  łą c z ­
ności z n im .

O sta tn io  p o ja w ia  s ię  w ie le  p ra c  p o d trz y m u ją c y c h  
tw ie rd z e n ie , że  w  cy to p lazm ie  ja j  z w ie rz ą t z n a jd u je  
się  k w a s  d e so k sy ry b o n u k le in o w y . N ic dziw nego , że 
w ła śn ie  w  cy to p lazm ie  ja j a  .p róbuje  s ię  zn a leźć  tę  s u b ­
s ta n c ję . J e s t  to  n a tu r a ln ą  k o n se k w e n c ją  a k tu a ln y c h  
d a n y c h  o zn aczen iu  D N A  w  p ro c e sa c h  dziedz iczen ia . 
T ym  b a rd z ie j, że obecność D N A  w  o rg a n e lla c h  c y to -  
p la z m y  k o m ó rek : p la s ty d a c h  ro ś lin , k in e to p la s ta c h  
p ie rw o tn ia k ó w , czy m ito c h o n d r ia c h , z o s ta ła  s tw ie r ­
dzona.

z a  i  PRZECIW

Czy s ą  p o d s ta w y  do tw ie rd z e n ia , że  D N A  w y s tę p u je  
w  cy to p lazm ie  ja ja ?  Z a  p io n ie ra , k tó ry  p rz y jm o w a ł 
ta k ą  m ożliw ość, n a leż y  u zn ać  n aszeg o  e m b rio lo g a  E m i­
la  G o d l e w s k i e g o  (1918). W ed ług  n ieg o  u p łazó w  
w  o k re s ie  d o jrz e w a n ia  oocytów , po p ę k n ię c iu  b ło n y  
ją d ro w e j, s u b s ta n c je  ją d ro w e  d o s ta ją  się  do c y to p la - 
zm y.

F o rm o w a n iu  s ię  ja j  zw ie rzą t, czy w czesn y m  p ro c e ­
som  ro zw o jo w y m , to w a rz y sz ą  często  o sob liw e z ja w isk a  
d o ty czące  DNA. D im in u c ja  —  o d rz u c a n ie  c h ro m a ty n y  
z ją d r a  do cy to p łazm y  —  n ie  je s t  z ja w isk ie m  rz a d k im . 
U g ą b e k  i jam o ch ło n ó w  ro z w ija ją c y  s ię  oo cy t w c h ła ­
n ia  w  całości o tac z a ją c e  go ko m ó rk i. Z a ro d k i ro b a k ó w  
p ła sk ic h  p o ż e ra ją  k o m ó rk i żó łtkow e. U  o w ad ó w  b a r ­

dzo często  w  o s ta tn ic h  fa zach  oogenezy w y s tę p u je  
w c h ła n ia n ie  p rz e z  oocyt k o m ó rek  odżyw czych  czy fo - 
lik u la rn y c h . W reszc ie  e k s tru z ja  ją d ro w a , n a  p rz y k ła d  
p rzech o d zen ie  ją d e re k  z ją d r a  do cy to p łazm y , k tó re  
zaw sze  z a w ie ra ją  p ew n e  ilo śc i D N A , je s t  z jaw isk iem  
n ie m a l p o w szech n y m  w  czasie  oogenezy.

W ie lu  h is to ch em ik ó w  su g e ru je  is tn ie n ie  D N A  cy to - 
p lazm a ty czn eg o . F eu lg e n -p o z y ty w n ą  re a k c ję  o trz y m a ­
n o  w  p ły tk a c h  ż ó łtk a  ja j  p łazów , m ito c h o n d r ia c h  f i -  
b ro b la s tó w  z a ro d k a  k u rc z ę c ia  i ró żn y ch  d ro b n y ch  
in k lu z ja c h  cy to p lazm aty czn y ch . W y n ik i te  n ie  są  b y ­
n a jm n ie j ja sn e . S a m a  m e to d a  F e u lg en a , szczególn ie  
w  z a s to so w an iu  do zaro d k ó w , b u d z i w ie le  zastrzeżeń . 
P rz y  duże j k o n c e n tra c ji lip idów , a  ty ch  je s t  zaw sze 
dużo w  ja ju , F eu lg e n -p o z y ty w n e  m ogą być  ró żn e  m o­
lek u ły . Z  d ru g ie j zaś s tro n y  re a k c ja  ta  n ie  w y k ry w a  
m a ły c h  k o n c e n tra c ji  D N A , a lbo  n e g a ty w n y  w y n ik  
m oże  b y ć  sp o w o d o w an y  s ta n e m  jego  p o lim ery zac ji.

B a rd z ie j p o z y ty w n y ch  d an y ch  d o s ta rc z a ją  ilo śc io ­
w e  a n a liz y  b iochem ików , ch oc iaż  i one są  m ocno k ry r 
ty k o w a n e . Z w łaszcza , że ró ż n i au to rzy , p ra c u ją c y  p rz y  
pom ocy  ty c h  sam y ch  m eto d  i n a  ty c h  sam ych  g a tu n ­
k a c h , p o d a ją  b a rd z o  ro zb ieżn e  w y n ik i. N iem nie j 
o g ro m n a  w ięk szo ść  zgodn ie  tw ie rd z i, że w  całych  ja ­
ja c h  z n a jd u je  się znaczn ie  w ięce j D N A  an iże li w  ich 
ją d ra c h  a lbo  w  p le m n ik a c h . T a k  n a  p rz y k ła d  w ed łu g  
M a z i i  (1949) w  ja ja c h  jeżow ców  w y stę p u je  30 ra z y  
w ięce j D N A  a n iże li w  p lem n ik ach . V e n d r e l y  
i  V e n d r e ! y  (1949) tw ierdzą ', że 290 razy . A  w ed łu g  
E l s  o n a  i w sp ó łp r . (1954) D N A  ja j a  p rzew y ższa  ilo ­
ściow o D N A  p le m n ik a  ty lk o  5—28 razy .

M ik ro b io lo g iczn a  m e to d a  ilościow ego oznaczan ia  
D N A , p rz y  pom ocy  T h e rm o b a c te r iu m  a ced o p h ilu m  
R  26 (D NA  d o d an e  do po ży w k i s ta n d a rd o w e j zw ięk ­
sz a  od p o w ied n io  w z ro s t ko lo n ii i  poziom  d eso k sy n u - 
k leozydów ), zo s ta ła  ta k ż e  z a s to so w an a  do b a d a ń  em - 
b rio lo g iczn y ch . O góln ie  p o tw ie rd zo n o  an a lizy  b io ch e­
m iczne. M e t z g e r - F r e e d  (1963) p rz y  pom ocy  t e ­
s tó w  m ik ro b io lo g iczn y ch  s tw ie rd z ił, że w  ja ja c h  R ana  
p ip ie n s  p o zb aw io n y ch  ją d r a  poziom  D N A  w  30 go d z i­
n ie  po ich  a k ty w a c ji w z ra s ta  p o d w ó jn ie . M ik ro b io lo ­
g iczne  w y n ik i G r e e g a  i L o v t r u p a  (1955), od n o ­
śn ie  do poziom u D N A  w  ja ja c h  p łazów , są  zgodne 
z b io ch em iczn ą  an a liz ą  B a l t u s  i B r a c h e t a  (1962). 
W  m e to d z ie  m ik ro b io lo g iczn e j k ry ty k u je  s ię  zw łaszcza 
sposób  w y o d rę b n ia n ia  DNA. Sposób  e k s tra k c j i  w p ły ­
w a  n a  w y n ik  końcow y, a  obecność ró żn y ch  zespołów  
n u k le o ty d ó w  w  e k s t ra k ta c h  d ecy d u je  o w y n ik u  w  p o ­
dobny  sposób  ja k  sam e  cząsteczk i DNA.

N e g a ty w n e  w y n ik i o trz y m a n e  p rz y  zasto so w an iu  
izo to p ó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  celem  w y k ry c ia  sy n tezy  
D N A  w  o o cy tach  p łazó w . E le m e n t bu d u lco w y  D NA  —
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ty m id y n a  — n ie  je s t  w c ie lo n y  do oocytu , n a w e t w  ty ch  
m ie jscach , gd z ie  re a k c ja  je s t  F eu lg en -p o zy ty w n a .

ZNACZENIE

Z a k ład a jąc , że w y s tęp o w an ie  D N A  w  cy top lazm ie  
ja j  zosta ło  stw ie rd zo n e , m ożem y  zastan o w ić  się  n ad  
jego  e w e n tu a ln ą  ro lą  w  rozw o ju . Is to tn e  p rz y  ty c h  
ro zw ażan iach  b y łoby  u s ta le n ie , czy DNA cy to p lazm a- 
ty czn y  je s t  ró żn y  od ją d ro w eg o  czy n ie . N ie s te ty  i na  
te n  te m a t n a  ra z ie  m am y  n iew ie le  d anych . C zystego 
DNA z cy to p łazm y  jeszcze  n ie  ud a ło  s ię  w yodrębn ić , 
a w ięc  n iew ie le  m o żn a  sądz ić  o jego  w łaśc iw ośc iach  
chem icznych  czy fizycznych . W iększość b iochem ików  
tw ie rd z i, że je s t  on in n y  od jąd ro w eg o , zw łaszcza, że 
m a  znaczn ie  n iższy  c iężar cząsteczkow y.

Jeże li D NA  cy to p lazm aty czn y  je s t  ró żn y  od ją d ro ­
w ego, to  za p e w n e  p e łn i in n e  fu n k c je . R óżne jego  zlo­
k a lizo w a n ie  w  o rg an e lla ch  cy to p lazm atycznych  w s k a ­
zu je  n a  jego  ró żn o ro d n e  znaczenie . M oże D NA  cy to - 
p lazm a ty czn e  s ta n o w i m a try c ę  d la  rybosom alnego

R N A , ty m  sam y m  w sp o m ag a  in te n sy w n ą  sy n tezę  b ia ­
łek , co je s t p rzecież  z jaw isk iem  b a rd zo  c h a ra k te ry ­
s ty czn y m  w  rozw oju . W ielu  b ad aczy  su g e ru je  (także  
G o d l e w s k i ) ,  że cy to p lazm aty czn y  DNA je s t p re ­
k u rso re m  d la  DNA jąd row ego . Z w łaszcza  w  okres ie  
b ru zd k o w an ia , k ied y  p o w s ta ją  now e ją d ra . In n i tw ie r ­
dzą, że m a  on znaczen ie  in fo rm ac y jn e , u zu p e łn ia jące  
fu n k c ję  ją d ra . W k ońcu  m ożna  sądzić , że D N A  cy to ­
p lazm a ty czn y  n ie  m a  szczególnego znaczen ia  ro zw o jo ­
w ego, je s t re sz tą  n ierozłożonego  DNA, pochodzącego 
z k o m ó rek  w ch ło n ię ty ch  p rzez  oocyt, albo z e k s tru z ji 
jąd ro w y ch . To oczyw iście n ie  są  w szy stk ie  m ożliw ości.

C zy te ln ik  zapew ne zo rien to w a ł s ię , że w y n ik i d o ty ­
czące w y s tęp o w an ia  w  cy top lazm ie  ja ja  D NA  i jego 
ro li n a  ra z ie  n ie  są  jednoznaczne. K o m ó rk a  ja jo w a  je s t 
w y ją tk o w y m  la b o ra to r iu m  biolog icznym . N ie p ręd k o  
je  zrozum iem y. D y sk u sja  odnośnie  do D NA  cy top laz- 
m atycznego  trw a  i w zm ag a  się. W ciąga  co raz  szersze 
k rę g i b io logów  o ró żn y ch  sp ec ja ln o śc iach , a  to  je s t 
z a s tan aw ia jące .

Z B IG N IE W  G Ł O W A C lN SK I (K raków )

SŁOW IŃSKI PARK NARODOWY OTWARTY

S ło w iń sk i P a rk  N aro d o w y  z a tw ie rd zo n y  został 
z dn iem  1 s ty czn ia  1967 r . n a  p o d staw ie  ro zp o rząd zen ia  
R ady  M in is tró w  w y d an eg o  23 w rz e śn ia  1966 r . O fic ja l­
ne  o tw a rc ie  teg o  o b ie k tu  n a s tą p iło  18 czerw ca  1967 r. 
w  S łu p sk u  (u ro czy sta  k o n fe re n c ja  w  Z am k u  K siążą t 
P om orsk ich ) *, w  K lu k ach  i w  Ł eb ie  (sym boliczne 
o tw a rc ie  b ram ). T ak  w ięc  d ług ie , p rzesz ło  dw u d ziesto ­
le tn ie  s ta ra n ia ,  ja k ie  w łoży li w  re a liz a c ję  pow yższego 
p a rk u  n au k o w cy , in s ty tu c je  n au k o w e  o raz  w ład ze  
ochrony  p rz y ro d y , uw ieńczone  zo sta ły  o czek iw anym  
fin a łem .

S łow ińsk i P a rk  N aro d o w y  je s t d ru g im  p a rk ie m  n a ­
ro d o w y m  n a  n a szy m  W ybrzeżu , a je d e n a s ty m  z ko le i 
w  Polsce. A d m in is tra c y jn ie  po łożony  je s t  w  obręb ie  
dw óch w o jew ó d z tw : kosza liń sk ieg o  (pow . S łupsk)
i g d ań sk ieg o  (pow. L ębork ). W  g ra n ic a c h  sw ych  o b e j­
m u je  p rzesz ło  trzy d z ie s to k ilo m e tro w y  p as  n a d m o rsk i 
od Ł eby  n a  zachód  po m iejscow ość  R ow y. P o w ie rzch ­
n ia  P a rk u  w y n o si 18 069 h a , z czego około 10 310 ha  
p rz y p a d a  n a  je z io ra : Ł eb sk o  (7 592 ha), G ard n o  (2 558 
ha), D ołgie (około 150 ha), D ołg ie  M ałe (około 8  ha) 
i in n e . P o n a d to  p rz e w id u je  s ię  d la  n iego  k o rzy s tn ą  
s tre fę  o ch ro n n ą  tzw . o tu lin ę , k tó r ą  w  w iększości

* Uroczyste o tw arcie P a rk u  Narodowego, k tó re  odbyło się 
dnia 18 czerwca 1967 r. w Zam ku Książąt Pom orskich 
w Słupsku, poprzedziły  posiedzenia R ady Naukow ej Słowiń­
skiego P a rk u  Narodowego i K om isji Ochrony P rzy rody  Za­
rządu Głównego PTTK (17 czerw ca 1967). W o tw arciu  nowo 
powstałego P ark u  wzięli udział m. in. M inister W ładysław 
B i e ń k o w s k i ,  Z-ca Przew odniczącego Państw ow ej Rady 
Ochrony P rzyrody  oraz doc. d r  Tadeusz S z c z ę s n y ,  Na­
czelny K onserw ator P rzyrody . Inauguracy jnym  posiedzeniom 
Rady Naukow ej przew odniczył prof. d r  Tadeusz S u 1 m a.

Na d y rek to ra  P a rk u  Słowińskiego pow ołany został m gr inż. 
Stanisław  T y s z e w s k i .  K ilkaset osób wzięło udział w  uro­
czystościach otw arcia P a rk u , połączonych ze zwiedzeniem 
Muzeum Skansenowskiego w  wiosce K luki, obejrzeniem  w y­
staw y fotogram ów  z P a rk u  oraz wycieczką do M ierzei Łeb­
skiej.

m ia ły b y  tw o rzy ć  p odm ok łe  łąk i. P od  w zg lędem  p o ­
w ie rzch n i S łow ińsk i P a rk  N aro d o w y  je s t  trzec im  
p a rk ie m  n a ro d o w y m  w  k ra ju  po T a trz a ń sk im  i K a m ­
p in o sk im . Jeg o  n azw a  w yw odzi się od S łow ińców  ■— 
daw n e j ludnośc i k a szu b sk ie j, k tó r a  n iegdyś zam ieszk i­
w a ła  tę  część P om orza . W  K lu k ach  —  n iew ie lk ie j osa­
dzie ry b a c k ie j b ęd ące j o s ta tn ią  o s to ją  teg o  lu d u  — 
zach o w ały  się  do d z is ia j re sz tk i reg io n a ln eg o  b u d o ­
w n ic tw a  o raz  p rzed m io ty  codziennego u ży tk u , zg.ro-

Ryc. 1. S ch em aty czn a  m a p k a  S łow ińsk iego  P a rk u  N a­
rodow ego. O b ja śn ien ia  znaków : 1 —  w ydm y, 2 —  te ­
re n y  podm okłe , 3 — łąk i, 4 —  lasy , 5 —  w sie , 6  — rzek i, 
k a n a ły , 7 —  g ran ica  P a rk u  (bez o tu liny ), 8  —  w zgórze 

R ow okół

m adzone od n ied aw n a  w  m a ły m  m u zeu m  sk a n se n o w ­
sk im .

O bszar S łow ińsk iego  P a rk u  N arodow ego  cech u je  
w y raźn e  z różn icow an ie  fiz jo g ra ficzn e . W yróżnić  w  n im  
m ożna: 1) p a s  w y d m  o b e jm u jący  M ierze ję  Ł eb sk ą  
i  G a rd eń sk ą , 2) p as jez io r, bog ien  i  to rfo w isk , 3) pas 
w ysoczyzny  po lodow cow ej. K ażd a  z w ym ien io n y ch  
części odznacza  s ię  dużą  od ręb n o śc ią  pod  w zg lędem  
w łaśc iw ego  so b ie  k o lo ry tu . C iem nozie lone  łą k i i  lasy ,

7
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Ryc. 2. F ra g m e n t k ra jo b ra z u  w y d m ow ego  w  S ło w iń ­
sk im  P a rk u  N aro d o w y m . —  F o t. T. W o jte rsk i

n ie b ie sk ie  jez io ra , ja sn o z ło c is te  w y d m y  i  w re szc ie  
p rz y le g a ją c e  d o ń  szm arag d o w e  m o rze  n a d a ją  ty m  o k o ­
licom  p ię k n y  i  n ie p o w ta rz a ln y  w y ra z . W  re jo n ie  
S m o łd z in a  m ięd zy  G a rd n e m  a  Ł eb sk iem  w y b ija  się  
p o n a d  o toczen ie  w y n io s łe  w zgó rze  m o ren o w e  —  R ow o- 
k ó ł (115 m  n. p. m .), z  k tó re g o  ro z ta c z a  s ię  w sp a n ia ły  
w id o k  n a  ca ły  P a rk  i n a  m orze.

N a jw ię k sz ą  osob liw ością  S ło w iń sk ieg o  P a rk u  N a ­
rodow ego  są ru c h o m e  w y d m y  („B ia łe  G ó ry ”), je d n e  
z n a jo k a z a lsz y c h  w  E u ro p ie , p rz e k ra c z a ją c e  n iek ied y  
40 m  n. p. m . (np. W ydm a Ł ą c k a  n a  M ie rze i Ł eb sk ie j). 
B ard zo  in te re su ją c o  p rz e d s ta w ia  s ię  tu ta j  ro ś lin n o ść

R yc. 4. W ie rzb a  p ia sk o w a  S a lix  arenaria  —  je d e n  z g a ­
tu n k ó w  w y d m o w y ch  n a  M ierzei Ł eb sk ie j. — F o t. 

M. F e rc h m in

R yc. 3. W ydm y  łeb sk ie . S ło w iń sk i P a rk  N aro d o w y . — 
F o t. Z. J . Z ie liń sk i

w y d m o w a . W  s t re f ie  p ia sk ó w  tw o rz y  o n a  ca ły  szereg  
o g n iw  su k cesy jn y ch , od zespołów  p io n ie rsk ic h  z c h a ­
r a k te ry s ty c z n ą  h o n k en ią  p ia sk o w ą  H o n cken ya  pep lo -  
id es , po  n a js i ln ie j  u g ru n to w a n y , n a d m o rsk i bó r so ­
snow y.

D użej a t r a k c j i  p rzy ro d n icze j d o s ta rc z a ją  ta k ż e  ro z ­
le g łe  je z io ra . Ic h  z a ro śn ię te  o b rzeża  i  p ły c izn y , ja k  
ró w n ie ż  p rz y le g a ją c e  do je z io r m o k ra d ła  i  to r fo w isk a , 
s ą  is tn y m  ra je m  n iep rze liczo n y ch  ilo śc i ro zm aiteg o  
p ta c tw a . B y w a ją  to  p rzew ażn ie  g a tu n k i lęgow e, a w io ­
sn ą  i  je s ie n ią  sezo n o w i m ig ra n c i; te re n y  P a rk u  p o ło ­
żo n e  s ą  b o w iem  n a  sz la k u  in te n sy w n y c h  p rze lo tów , 
k tó r e  o d b y w a ją  p ta k i  w zd łu ż  w y b rzeży  B a łty k u . S po ­
ś ró d  lęgow ych  w o d n o -b ło tn y ch  g a tu n k ó w  n a  szoze-

R yc. 5. B rzozy  za sy p an e  p ia sk iem . S ło w iń sk i P a rk  N a ­
ro d o w y . —  F o t. T. W o jte rsk i
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gó lną uw ag ę  zas łu g u je  tu ta j  łab ęd ź  n iem y  C ygnus olor 
i  żu ra w  G rus grus. W okolicznych  la sach  ży je  o rze ł 
b ie lik  H aliaee tu s  a lb ic illa  i n ie s ły ch an ie  rz a d k i już 
pu ch acz  B ubo  bubo. S p o ty k a  się tu  ta k ż e  p ięknego  
o h a ra  T adorna  tadorna , k o rm o ra n a  P halacrocorax  
carbo, g łu szca  T e tra o  u roga llus, zm ienn ie  u b arw io n eg o  
b a ta lio n a  P h ilo m a ch u s p u g n a x  o raz  k u lo n a  B u rch in u s  
oed icnem us  — p ta k a  ta k  b a rd zo  ch a rak te ry s ty czn eg o  
d la  p u s ty ń  i s tep ó w  E u raz ji.

W  la sa c h  P a rk u  w y s tę p u ją  p o n ad to  n ie k tó re

w ięk sze  ssak i, ja k  n p : je le ń  C ervu s e laphus, s a rn a  
C apreolus capreolus , dz ik  S u s  scro fa  i b o rsu k  M eles  
m eles. I s tn ie je  też p ropozyc ja , ab y  w  obszar s ło w iń ­
sk ich  m o k rad e ł w p ro w ad z ić  je d n ą  z na jw ięk szy ch  
osobliw ości naszej fa u n y  — łosia  A lces  alces.

T eren y  S łow ińsk iego  P a rk u  N arodow ego  są  bez­
sp rzeczn ie  ob iek tem  w y ją tk o w y m  i bezcennym , są 
jednocześn ie  stosunkow o m ało  zniszczone p rz e z  czło­
w ie k a  i w ła śn ie  jak o  ta k ie  zasłu g u ją  n a  szeroką, p ra w ­
n ą  oipiekę.

JA N  SA R  O SIE K

PROF. DR STEFAN MACKO
(Wspomnienie pośmiertne)

W  d n iu  27 k w ie tn ia  1967 ro k u  zm arł w e  W rocław iu  
p ro fe so r U n iw e rsy te tu  W rocław sk iego , d łu g o le tn i czło­
n e k  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P rzy ro d n ik ó w  im . K o­
p e rn ik a , S te fa n  M a c k o .

U rodzony  d n ia  28 s ie rp n ia  1899 ro k u  w  Ż ab n ie  koło 
D ąb ro w y  T a rn o w sk ie j w  w o j. k ra k o w sk im , uczęszczał 
do szkół w  T arn o w ie . W  ro k u  1916 p rz e rw a ł n a u k ę  
i b ra ł u d z ia ł ja k o  och o tn ik  w  k a m p a n ii I B ry g ad y  L e ­
gionów  P o lsk ich . Z a  w aleczn o ść  zo s ta je  odznaczony 
k rzy żem  V ir tu ti  M ilita ri . W  1917 ro k u , ja k o  a u s tr ia c k i 
po d d an y , b ra ł  u d z ia ł w  w o jn ie  n a  fro n c ie  w ło sk im , nad  
Soczą i P ia w ą , gdzie  zo sta ł ra n n y  i do sta ł się do n ie ­
w oli. W  1919 ro k u  p o w ró c ił do  k ra ju  i w e L w ow ie  zdał 
egzam in  do jrza łośc i.

W  ro k u  1924 rozpoczą ł s tu d ia  p rzy ro d n icze  n a  U n i­
w ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  w  K rak o w ie , zakończone do­
k to ra te m  u zy sk an y m  n a  p o d s ta w ie  d y se r ta c ji p t. B a ­
dania  nad  g eo g ra fic zn ym  ro zm ie szc ze n ie m  i biologią  
azalii p o n ty js k ie j  w  P olsce. W  la ta c h  1928— 1932 p r a ­
cow ał w  In s ty tu c ie  B o tan iczn y m  U n iw e rsy te tu  J a ­
gie llońsk iego .

P o w o łan y  w  ro k u  1930 n a  w sp ó łp raco w n ik a  K om isji 
F iz jo g ra fic zn e j P o lsk ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i z e s ta ­
w ił i zg rom adził cenne zb io ry  z ie ln ikow e, b ędące  do 
dziś p o d s ta w ą  zb io ru  W ołyńsk iego  M uzeum  w  Ł ucku .

W  la ta c h  1932— 1939 S te fa n  M acko  b y ł p ro feso rem  
p rzy ro d y  w  P a ń s tw . L iceu m  i G im n az ju m  w  Ł u ck u  n a  
W ołyniu . D ał się poznać  n ie  ty lk o  ja k o  w y tra w n y  p e ­
dagog, a le  ta k ż e  ja k o  sp ra w n y  o rg a n iz a to r  i pe łen  
w y ro zu m ien ia  w y ch o w aw ca .

K ilk u le tn ie  b a d a n ia  f lo ry s ty czn e , eko log iczne i geo- 
b o tan iczn e  pozw o liły  p ro fe so ro w i M acko w ydzie lić  
i  o ch ro n ić  n a jp ię k n ie jsz e  i  n a jc e n n ie js z e  f ra g m e n ty  
w o ły ń sk ie j p rzy ro d y , ja k o  re z e rw a ty  p rzy rodn icze . 
N ie jak o  p o d su m o w an iem  te j dz ia ła ln o śc i je s t Jego  
ro z p ra w a  h a b il ita c y jn a  p t. „R oślinność  M iędzyrzecza  
S ty ru , H o ry n ia  i  S łuczy” w y d a n a  ju ż  po  w o jn ie  w e  
W rocław iu .

Od 1945 ro k u  d o  -ostatn ich  sw y ch  dn i p ro f. M acko 
p ra c o w a ł n a  U n iw ersy tec ie  W ro c ław sk im  (od 1947 ro k u  
ja k o  p ro fe so r i k ie ro w n ik  K a te d ry  E kolog ii i G eog rafii 
R oślin  n a  W ydzia le  N au k  P rzy ro d n iczy ch ). W  la ta c h  
1954— 1956 p ia s tu je  godność d z iek a n a  tegoż  W ydziału .

Od p ie rw szy ch  dn i sw ego p o b y tu  w e  W rocław iu , 
p ro f. M acko  ro z w in ą ł sze ro k ą  d z ia ła lność  n au k o w ą  
i spo łeczną  n a  p o lu  o c h ro n y  p rzy ro d y , a  Jego  te ren em

p ra c y  by ł D olny  Ś ląsk . N ie s tru d zen ie  p rz e m ie rz a ł te n  
obszar w y ty cza jąc  g ran ice  re z e rw a tó w  i poszu k u jąc  
cennych  ob iek tów  p rz y ro d y  godnych  ochrony ; zo rg a­
n izo w ał ochronę . p rzy ro d y  i p o p u la ry zo w ał je j idee 
w  spo łeczeństw ie  D olnego Ś ląska . W iele  po lsk ich  nazw  
w ią z a n y c h  z p rz y ro d ą  K ark o n o szy  i  S u d e tó w  po-

P ro f. d r S te fa n  M acko (1899— 1967)

chodzi od p ro f. M acko, ja k  np. „B ia ły  J a r ”, czy  „B u­
k o w a  K a le n ic a ”. D zięk i Jeg o  n ies tru d zo n y m  w ysiłkom  
p o w sta je  K a rk o n o sk i P a rk  N arodow y, z k tó ry m  na  
trw a łe  zw iąza ł -swe Im ię.

Już  w  ro k u  1948 p ro f. M acko opu b lik o w ał w y n ik i 
b ad ań  g eo bo tan icznych  p ro w ad zo n y ch  w  D olin ie  B a ry -

7*
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czy, a  w  ro k u  1952 w y n ik i b a d a ń  eko lo g iczn o -fito so c jo - 
log icznych  w  K ark o n o szach . S w e  p o g ląd y  o r e n a tu ra l i -  
z ac ji k ra jo b ra z u  w  o p arc iu  o szczegółow e b a d a n ia  e k o ­
log iczne  z a w a rł w  o p u b lik o w an e j w  1949 ro k u  ro z p r a ­
w ie  p t. O gólne w y ty c z n e  k sz ta łto w a n ia  k ra jo b ra zu  na  
D o ln ym  Ś lą sku .

P ro f. M acko  zo rg an izo w a ł w sz e ę h s tro n n e  b a d a n ia  
eko log iczne  w  re z e rw a c ie  la s u  bukow ego  w  M uszko- 
w icach  ko ło  H en ry k o w a . Z d an iem  p o lsk ich  b o ta n ik ó w  
la s  b u k o w y  w  M uszkow icach  je s t  do tychczas n a jle p ie j 
zb ad an y . W  ro k u  1960, ró w n ież  z in ic ja ty w y  i  pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  p ro f. M acko  p o d ję to  b a d a n ia  b iogeoceno - 
ty czn e  w  le śn y ch  re z e rw a ta c h  p rzy ro d n iczy ch  n a  
Ś lą sk u  O polsk im .

Za sw ą  d z ia ła ln o ść  sp o łeczn ą  n a  p o lu  o ch ro n y  p rz y ­
ro d y  p ro f . M acko  zo s ta ł odznaczony  Z ło tą  O d zn ak ą  
L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  i  Z ło tą  O d zn ak ą  „Z asłużonego  
d la  D olnego  Ś lą s k a ”.

O bok p ra c y  n a u k o w e j dużo czasu  i  t r u d u  p o św ięca ł 
p ro f. M acko  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rz y ro d n ic z e j; w y ­
n ik iem  te j dz ia ła ln o śc i b y ły  liczn e  a rty k u ły . O dczy ty  
i s łu ch o w isk a  ra d io w e  p ro f. M acko  zy sk a ły  m u  sze ­
ro k ie  rz e sze  słuchaczy . R ozpoczęty  p rz e d  k a m e ra m i 
T e lew iz ji W ro c ław sk ie j cyk l p o g a d a n e k  o  p rzy ro d z ie  
D olnego  Ś lą sk a  p rz e rw a ła  śm ie rć  a u to ra . W spom nieć

n a leż y  p ię k n ie  n a p is a n ą  k s ią ż k ę  p t. L a s  ja k o  zespó ł 
b io log iczny , k tó r a  od w ie lu  la t  je s t  le k tu rą  szkó ł l i ­
cea ln y ch . W  d ru k u  po zo staw ił p ro f. M acko p o p u la rn o ­
n a u k o w ą  k s ią ż k ę  o p rz y ro d z ie  K ark o n o szy  p t. Z ie lo n y  
Ś w ia t K a rk o n o szy .  Jeg o  liczne  a r ty k u ły  i p ra c e  n a u ­
kow e o p a trz o n e  są  p ię k n y m i ry c in a m i w łasn o ręczn ie  
w y k o n an y m i, a  Jeg o  p rzy ro d n icze  fo to g ra fie  p rzy n io sły  
m u  n ag ro d ę  k o n k u rso w ą  W szech św ia ta .

Ż yczliw ość , n ieo b o ję tn o ść  n a  lu d zk ie  sp ra w y , pogo ­
d a , to  cechy  p ro f . M acko , k tó re  do Jeg o  p raco w n i 
śc ią g a ły  licznych  uczniów . P od  Jeg o  k ie ru n k ie m , sp ec ­
ja liz u ją c  się w  zak re s ie  eko log ii i g e o g ra fii ro ś lin , 125 
s tu d e n tó w  zdoby ło  d y p lo m y  m a g is te rsk ie . P ro f. M acko, 
p oza  w ied zą , p rz e k a z a ł im  sze rzen ie  now oczesnych  
id e i o ch ro n y  p rzy ro d y .

W  k ie ro w a n e j p rz e z  p ro f. M acko  k a te d rz e , uczn io ­
w ie  p ro w a d z il i  s tu d ia  p io n ie rsk ie  w  now ych  d z ie d z i­
n ach  w ied zy  ek o log iczne j: w  z a k re s ie  chem iczne j ek o ­
log ii i rad io ek o lo g ii ro ś lin .

P ro f . M acko  p o zo staw ił po  sob ie  p am ięć  cichego, 
sk ro m n e g o  p ra c o w n ik a  n au k i, uczonego  o w y so k ie j 
e ty ce  zaw odow ej, jed n eg o  z p io n ie ró w  fiz jo g ra fii 
P o lsk i, p o lsk ie j eko log ii ro ś lin  i  p ro p a g a to ra  now o­
czesnych  id e i o ch rony  p rzy ro d y .

D R~0 B I A Z  G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Niespokojni Piccardowie
N ieo d k ry w cza  to  p ra w d a , że n a sze  czasy  n ie  s p rz y ­

ja ją  u ta r ty m , a  w ięc  n a  ogół w y g o d n y m  sch em ato m . 
W eźm y b o w iem  pod  u w ag ę  choćby  ty lk o  sp ra w ę  g łę ­
b in  m o rsk ich . W  śc isłe j czołów ce ich b ad aczy  k ro czą  
m . in . p rz e d s ta w ic ie le  tak ieg o  ocean icznego  m o c a r­
s tw a , ja k  ...S zw ajcarii. O czyw iście  chodzi tu  p rz e d e  
w sz y s tk im  o s ław n ą  ro d z in ę  P i c c a r d ó w .  Ju ż  d ru ­
g ie  je j p o k o len ie  u le g a  zew ow i P o se jd o n a . S en io r , 
p ro f. A u g u st P  i c c a r  d, po sw oich  s tra to s fe ry c z n y c h  
su k cesach  b a lo n o w y ch  la t  30, z a s to so w a ł o d k ry w ­
czo — ja k o  p ie rw szy  n a  św iec ie  —  zasad ę  b a lo n u  do 
p o jazd ó w  podm orsk ich . Z a m k n ię te  h e rm e ty c z n ie  — 
n a z w ijm y  je  u m o w n ie  —  czółno  p o d w ies ił do p ły w a ­
k a  lże jszego  od w ody. Ż eby  sp u śc ić  się  ty m  p o ja z d e m  
n a  dno  —  w y sta rc z y  obciążyć go o d p o w ied n im  b a la ­
stem , żeb y  u jrz e ć  po n o w n ie  sło ń ce  —  w y s ta rc z y  te n  
b a la s t odrzucić . O czyw iście  to  n a jg ru b sz e  u p ro szcze ­
n ie , a le  ta k a  je s t  w  is to c ie  rzeczy  w y tw o rn a  — c h c ia ­
łoby  s ię  pow iedz ieć  —  p ro s to ta  z a sad y , n a  k tó re j 
o p a r ty  je s t  b a ty sk a f .

P o  w ie lu  p ró b ach , p e ry p e t ia c h  i p rz e rw a c h , z k tó ­
ry c h  n ie  n a jm n ie jsz ą  b y ła  I I  w o jn a  św ia to w a , doszło 
w reszc ie  w  r . 1948 do p ie rw szeg o  w  d z ie jach  n u rk o ­
w a n ia  „ s ta tk u  g łę b in ” , bo ta k  b rzm i p o lsk ie  t łu m a ­
czen ie  o ry g in a ln e j n azw y  g re c k ie j,  w  p o b liżu  D a k a -  
ru . Z b u d o w an y  w ed łu g  p lan ó w  p ro fe so ra  p rzez  F r a n ­
cuzów , zo sta ł p ie rw o ro d n y  b a ty s k a f  och rzczony  s k ró ­
to w o  —  n a  cześć p rzed w o jen n eg o  b a lo n u  P ic c a rd a  f i ­
n an so w an eg o  p rz e z  b e lg ijsk i N aro d o w y  F u n d u sz  B a ­
d ań  N au k o w y ch  (F onds N a tio n a l de la  R ech erch e  
S c ie n tif iq u e )  —  F N R S  2 (bo F N R S  1 to  b y ł w ła śn ie  
balon). W k ró tce  je d n a k  p o tem  k re w k i p ro fe so r  p o k łó ­

cił s ię  z F ra n c u z a m i i  n ie za leżn ie  od ich  p rz e ro b io ­
nego zu p e łn ie  F N R S  2, k tó ry  s ta ł  s ię  te ra z  F N R S  3, 
zb u d o w ał w e  W łoszech  —  i to  w  re k o rd o w y m  te m ­
p ie  —  ca łk o w ic ie  now y, u lepszony  b a ty s k a f  „Trde- 
s te ”. T en  z a k u p iła  w  k o ń cu  m a ry n a rk a  a m e ry k a ń sk a . 
P o  da lsze j m o d e rn iz a c ji „ T rie s te ” syn  p ro fe so ra , 
Ja c q u e s , k tó ry  to w a rz y sz y ł w ie rn ie  o jcu  w  jego  ocea­
n iczn y ch  p o czy n an iach  od r . 1946, u s ta li ł  n a  n im  23 .1. 
1960 r .  —  w ra z  z p o ru c z n ik ie m  a m e ry k a ń sk ie j m a ry ­
n a rk i  w o je n n e j D o n a ld em  W a l s h e m  —  n iep o b ity  
d o tąd  re k o rd  g łębokości, 10 916 m , w  p o d m o rsk im  ro ­
w ie  G u am  n a  P ac y fik u . P óźn ie j b a ty s k a f  te n  u ży w a­
n y  b y ł do ró żn y ch  zad ań , z k tó ry c h  n ie w ą tp liw ie  n a j ­
b a rd z ie j ro z re k la m o w a n e  było  p o szu k iw an ie  a m e ry ­
k a ń sk ie j łodz i a to m o w ej „ T h re sh e r”. Z a to n ę ła  ona 
tra g ic z n ie  n a  g łębokośc i 2800 m  u  a tla n ty c k ic h  w y ­
b rzeży  S ta n ó w  Z jednoczonych . „ T r ie s te ”, ja k o  p ie rw ­
szy, n a t r a f i ł  n a  je j szczątk i.

P ro fe so r  z m a r ł w  r. 1962 w  w ie k u  la t  78, a  syn... 
T en  ek o n o m is ta  i h is to ry k  z zaw odu  rzu c ił w szy stk o  
n a  rzecz  b a ty s k a f ia rs tw a . Ju ż  w  r. 1961 —  o p ie ra ją c  
s ię  n a  w y licze n iach  o jca  —  zap ro p o n o w ał o rg an iza ­
to ro m  sz w a jc a rsk ie j w y s ta w y  n a ro d o w e j w  G enew ie  
sk o n s tru o w a n ie  p ie rw sz e j n a  g lo b ie  tu ry s ty c z n e j ło ­
dzi p o d w o d n e j ś re d n ic h  g łębokości (a w ięc  n ie  b a ty -  
ty lk o  m ezoskafu ) do d łu g o trw a ły c h  o b se rw ac ji p o d ­
w o d n y ch . P o ja z d , zak o d o w an y  p ie rw o tn ie  ja k o  P X - 8 , 
a  p ó źn ie j p rz e m ia n o w a n y  —  d la  uczczen ia  p am ięc i 
w ie lk ieg o  o jca  —  n a  „A u g u stę  P ic c a rd ”, go tów  b y ł 
n a  o tw a rc ie  w y s ta w y  w  1964 r. W  czasie  je j trw a n ia , 
t j .  p o m ięd zy  15 cze rw ca  a  25 p a ź d z ie rn ik a  1964 r., 
a  p ó źn ie j jeszcze  o k a z y jn ie  w  c iąg u  1,5 ro k u , do k o n a ł 
około  1100 za n u rz e ń  w  jez. G en ew sk im  (L em anie) 
p rzew o żąc  —  i  to  b ez  n a jm n ie jsz e g o  w y p a d k u  —  po -



49

n a d  30 000 pasaże ró w . G łębokość „ tu ry s ty c z n a ” m e- 
zoskafu  w y n o siła  1 0 0  m , schodził on je d n a k  w  jez io ­
rze  i do g łębokości 300 m , a  m óg łby  n a w e t i do 700, 
gdyż jeg o  g łębokość zn iszczen ia  w y n o siła  1500 m .

I  aczk o lw iek  dziś p ie rw sz y  „śred n io g łęb in o w iec” 
za lega  bezuży teczn ie  dok i M arsy lii — to  p rzecież  s a ­
m e jego  o s iąg n ięc ia  dow odzą, że do n iego  należy  
p rzyszłość. B azu jąc  n a  zd oby tych  dośw iadczen iach  
Ja c ą u e s  P ic c a rd  zam ie rz a  zbudow ać  p odobny  m ezo- 
s k a f  i  sp o ży tk o w ać  go ju ż  n ie  d la  ro z ry w k i, a  d la  
p io n ie rsk ic h  b a d a ń  n a u k o w y ch  P rą d u  Z atokow ego 
(G olfstrom u).

6  p a ź d z ie rn ik a  1966 p o d p isa ł o d pow iedn i k o n tra k t 
z a m e ry k a ń sk ą  f i rm ą  G ru m m an . N a  m a rg in e s ie  te j 
t r a n s a k c j i  trz e b a  p o d k re ś lić  p ew n e  c h a ra k te ry s ty c z ­
ne, a  u w id aczn ia jące  się  c o ra z  b a rd z ie j z jaw isko , 
k tó re  z a s łu g u je  ju ż  chyba n a  m ian o  reg u ły , a  m ia ­
now icie , że w szy s tk ie  w ie lk ie  a m e ry k a ń sk ie  firm y  
lo tn icze  i „kosm iczne” —  a  do ta k ic h  za licza  się 
i G ru m m an  — z aczy n a ją  p rz e ja w ia ć  w z ra s ta ją c e  z a in ­
te re so w a n ie  ró w n ież  i „ p rz e s trz e n ią  w e w n ę trz n ą ”, tj. 
m orzam i.

PX -15, bo ta k  roboczo  n a z y w a  się  now y p o jazd , b ę ­
dzie w  zasad z ie  u lep szo n y m  p o p rzed n ik iem , dostoso­
w an y m  do d ługiego p o b y tu  pod  p o w ie rzch n ią  i do p rz e ­
p ro w a d z a n ia  sy s tem a ty czn y ch  o b se rw ac ji naukow ych . 
A  oto d an e  z jego  m e try k i: k sz ta łty  — n a jd o sk o n a le j 
o d p o rn e  n a  w szech s tro n n e  c iśn ien ie  w ody  —  to  w a ­
lec, z a m k n ię ty  n a  k ażd y m  k o ń cu  pó łk u lą . PX -15 je s t 
k ró tszy  od „ o jc a ” — jego  śro d k o w y  cy lin d e r m a  1 1 , 6  

zam ia s t 18,2 m . A  w  ogóle d łu g i je s t  n a  14,75 m , 
ś red n ica  m a  3,15 m , a  w ysokość  —  6,10 m . G rubość 
śc ian  k a d łu b a  w y n ies ie  3,5 cm . C ałość w aży ć  będzie 
130 t, z czego 58 p rz y p a d n ie  n a  sa m  k ad łu b , 22 — 
n a  b a te r ie , a  1 t  n a  s iln ik . N ap ęd  d ad zą  4 m o to ry  
e le k try c z n e  po  25 kW  każd y , p o zw a la jąc  n a  o siągn ię ­
c ie  m ak sy m a ln e j szybkośc i 5 w ęzłów  (tj. 5 m il m o r­
sk ich  =  9,26 k m  n a  godzinę). B a te r ie  z a s ila ją ce  b ędą  
m ia ły  en e rg ię  750 kW h. Je ż e li chodzi o g łębokość 
o p e ra c y jn ą , to  w y n ies ie  ona  600 m , n a to m ia s t g łębo ­
kość zn iszczen ia  —  1400 m . W idoczność — p a n o ra ­
m iczną, n a  w szy s tk ie  s tro n y  —  zap ew n i 29 ok ienek  
o śred n icy  15 cm  każde. G łęb in y  ro z św ie tla ć  będzie 
70 um ieszczonych  n a  z e w n ą trz  re f le k to ró w  o m ocy 
500—1000 w ató w . W reszc ie  P X -15  d a  pom ieszczen ie  
6 -osobow ej za łodz ie  n a  p rzec iąg  6  tygodn i.

K ażd y  z je j cz łonków  d y sponow ać  będzie  sk ła d a n ą  
p ry czą  (k u sze tk ą ) o ra z  s to łem  do p racy . B ęd ą  się  one 
m ieśc ić  w  c e n tra ln y m  w a lcu , k tó reg o  śro d k iem  p rz e ­
b iegać  b ędz ie  k o ry ta rz y k  szero k o śc i 80 cm . W yliczm y 
jeszcze  je d n y m  tc h e m  n a jw a ż n ie jsz e  w yposażen ie , 
zg ru p o w an e  w  lw ie j sw ej części w  w a lcu : a  w ięc u rz ą ­
d zen ia  n a w ig a c y jn e  (zew n ę trzn y  k o m p as m ag n e ty cz ­
n y  z re p e ty to re m  w e w n ę trzn y m , ży roskopy  i ch ro n o ­
m e try , te le w iz ja  o obw odzie  z am k n ię ty m , k tó ra  — 
ju ż  n a  p o w ie rzch n i —  zas tęp o w ać  m a  p e ry skop ), k u ­
chn ia , b u tle  z p ły n n y m  tle n e m  (razem  2 0 0  kg  w ag i 
lub  —  w ra z  z b u tla m i —  450 kg), p o je m n ik i n a  13001 
w ody z im n ej i  te rm o s  n a  800 1  w ody  g o rące j (o te m ­
p e ra tu rz e  +  95°C p rz y  w y jeźd z ie  a  ok. +  70°C — je ­
że li coś z n ie j jeszcze  zo s tan ie  —  p rzy  pow rocie), d a ­
le j s ta ty c z n e  p rz e tw o rn ic e  (łączn ie  w ag i 1,5 t) d la 
p rz e k sz ta łc a n ia  p rą d u  s ta łeg o  z b a te r ii  n a  zm ienny  
p rą d  tró jfa z o w y  i w  k o ń cu  n ieodzow ne sa n ita r ia .

N ad m ień m y , że s iln ik i p o ru szać  się  b ęd ą  bezpo­
średn io  w  w odzie . Ich  szybkość  będzie  się  re g u lo w a ­
ło  d ro g ą  zm ian y  często tliw o śc i i n ap ięc ia . T en  sy s tem

po zw ala  n a  u n ik n ięc ie  z asto so w an ia  szczo tek  w  m o­
to rach . T e o s ta tn ie  b ędą  n ap ęd za ły  4 ś ruby  o zm ien ­
n y m  u staw ien iu , k tó re  to  ś ru b y  um ożliw ią  z kolei 
s te ro w an ie  o k rę tem  w e w szy stk ich  k ie ru n k a c h . 1  tu  
też  w y s tę p u je  ró żn ica  z „A ugustę  P ic c a rd ”, k tó ry  
m ia ł ty lk o  je d n ą  śru b ę  z ty łu  i  4 lo tk i g łęb inow e.

Je d y n y m  ro d za jem  en e rg ii będzie  e lek tryczność . 
Je j zn ikom e w  g ru n c ie  rzeczy  zużycie będzie  m ożliw e 
jed y n ie  dzięk i tem u , że w  c iągu  ca łych  40 dni, p rze ­
w id z ian y ch  n a  w y p ra w ę , p ra w d z iw a  żeg luga  m o to ­
ro w a  trw a ć  będzie  za led w ie  ty lk o  k ilk a  godzin ; r e ­
sz ta  — to  będzie  je d e n  g ig an ty czn y  d ry f w  nu rc ie  
p rą d u . W  ty m  s tan ie  rzeczy  b a te r ie  służyć w ięc będą 
p rzed e  w szy stk im  re f le k to ro m  i a p a ra to m  naukow ym . 
P o n iew aż  je d n a k  b a te r ie  w ażą  w ie le  i —  co g o r­
sze — w y d z ie la ją  gaz, n iebezp ieczny  zw łaszcza  p rzy  
ta k  d łu g o trw a ły m  z an u rzan iu  —  w ięc  um ieszczono 
je  w  w odzie , podw ieszone do  d n a  s ta tk u .

A tm o sfe ra  w n ę trz a  (ta  p raw d z iw a , fizyczna, a  n ie 
sy m b o liczn a  choć m oże i ona...) będzie n a jd o k ład n ie j 
ta k a , ja k  n a  p o w ierzchn i, co pozw oli n a  un ik n ięc ie  
pożarów  i k łop o tliw y ch  p ro b lem o w  z ciśn ien iem . 
B u tle  p ły n n eg o  tle n u  b ędą  d o sta rcza ły  1/2 1 n a  osobę 
co m in u tę . 500 kg w a p n a  posodow ego p o ch łan iać  bę­
dzie d w u tle n e k  w ęg la , że l k rzem ian o w y  —  w ilgoć, 
a w ęg ie l ak ty w o w an y  — oczyszczać będzie  p o w ie trze  
z pyłów .

Co do jed zen ia , to  w y sta rczy  w spom nieć , że  n a  p o ­
k ład  zab ie rze  się 150 kg  odw odnionej żyw ności, k tó ­
r a  pod  w p ływ em  g o rące j w ody  p rzy b ie rze  sp o w ro - 
tem  p o s ta ć  np . k u ry  lu b  in n y ch  sńaakolyków .

I w reszc ie  n a  k o ń cu  —  n a jw ażn ie jsze . J a k  będzie 
się u trzy m y w ać  w  w odzie  i  ja k  p o ru szać  PX -15? Ja-- 
ko m ezoskaf, a  n ie  b a ty s k a f  — przeznaczony  do n u r -  
kow ań , a  p o tem  w y n u rz a ń  — m a  p o zostaw ać  w  w o­
dzie, w  ca łk o w ite j z  n ią  ró w now adze . Z jaw isk iem  
p o d staw o w y m  je s t tu  s łab a , acz n ie  do p o g a rd zen ia  śc i­
śliw ość w ody. D o k ład n ie  w ynosi ona  50 X 10—* cm 2/kg  
(w +10°C , pom iędzy  1 i 26 atm .). Ś ciśliw ość k a d łu b a  
p rzec ię tn e j łodzi podw odnej je s t  w ięk sza  i s tą d  — 
gdy  za trzy m am y  je j ś ru b y  —  łódź albo  zaczyna  w zno­
sić się, a lbo  opadać  i n ie  m ożna  u trzy m ać  je j zw y­
cza jn ie  n a  dan e j g łębokości, ja k  ty lk o  p o m p u jąc  w o­
dę do zb io rn ików  ba las to w y ch , lub  —  n a  o d w ró t — 
u su w a jąc  ją  s tam tąd . N a to m ia s t m ezoskaf je s t  m n ie j 
ściśliw szy  n iż  w oda (35 X 10— '5 cm 2/kg), z czego w y­
n ik a , że zw y k ł on w ra c a ć  do ró w n o w ag i, i  —  gdy 
spoczyw a n ie ru ch o m y  — pozo staw ać  bez końca  n a  te j 
sam ej g łębokości. N a  ty m  po lega  ca la  w yższość jego  
zasto so w an ia : d z ięk i sw ej zd u m iew a jące j stab iln o śc i 
(już 500 g n ad w ag i —  p rzy  s ta łe j te m p e ra tu rz e  w o­
dy — w y sta rczy  do zm iany  g łębokości o 2,5 m) PX -15 
będzie  m óg ł ty g o d n iam i unosić się  w  g łęb i w ód, n ie  
zu ży w ając  en e rg ii n ap ęd o w ej i n ie  czyniąc dzięk i te ­
m u  n a jlże jszego  h a ła su . P rze su w an y  jed y n ie  b ezw ład ­
n ie  s iłą  P rą d u  Z a tokow ego  w to p i się w  jego  n u rty , 
s ta ją c  się  jego  częścią in te g ra ln ą  i um ożliw ia jąc  ty m  
sam ym  o b se rw ac je  „z p ie rw sze j r ę k i” n ieza b u rzo n e- 
go życ ia  podpow ierzchn iow ego .

Z po tocznego  d o św iadczen ia  w iadom o , że  każd y  
p rą d  m a  te n d e n c ję  do w y rz u c a n ia  p ły n ący ch  w  nim  
p rzed m io tó w  n a  zew n ątrz . D la p rze c iw d z ia ła n ia  tem u  
w ła śn ie  z jaw isk u , k tó re  — ja k  się p rzypuszcza  — 
zachodzi w  P rą d z ie  Z atokow ym  z szybkością  1 m ili 
m o rsk ie j n a  dzień  —  będzie  m ia ł P X -15  m o to ry . P rzy  
n iew ie lk im  zużyciu en e rg ii um ożliw ią  m u one s ta łe  
trz y m a n ie  się  w  g łów nej s tru d z e  G o lfs trom u . S p e łn i
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się  w ięc  jed n o  z m a rzeń  p rz y ro d n ik ó w , a b y  o b se rw o ­
w ać  życie  —  i to  n ie  zak łócone  życie  —  g łęb in  (na 
ra z ie  śred n ich ) n ie  w  ciągu  w y ry w k o w y c h  o dosobn io ­
nych  zan u rzeń , a le  w  sposób  n ie p rz e rw a n y , ciągły . 
Do tego  w szy stk ieg o  g łęb in  n a js ły n n ie jsz e g o  i jed n eg o  
z n a jw a ż n ie jsz y c h  p rą d ó w  m o rsk ic h  Z iem i, k tó ry  co 
sek u n d ę  d o p ro w a d z a ' do pó łn o cn e j E u ro p y  n ie w ia ro -  
g odne  acz  ży c io d a jn e  1 0  b ilio n ó w  k a lo r ii , p o b ra n y c h  
p rzez  w ody  a m e ry k a ń sk ic h  tro p ik ó w .

5— 6 - ty g o d n io w a  p o d róż  n a  g łębokośc i 200— 600 m  
p rzen ie s ie  b ad aczy  n a  odleg łość ok. 1500 m il m o rsk ich  
(tj. ok. 2800 km ), od F lo ry d y  po  w y b rz e ż a  k a n a d y j­
sk ie j N ow ej S zkocji. P rz e w id y w a n e  tru d n o śc i n a w i­
g o w a n ia  w  ło n ie  silnego  i k rę te g o  (a n ie  —  ja k  s ię  za ­
zw yczaj p rzy p u szcza  —  p ro s to lin ijn eg o ) p rą d u , s p r a ­
w ia ją , że P X -15  m usi to w arzy szy ć  s ta te k  p o w ie rz c h ­
n io w y  (n a jp raw d o p o d o b n ie j w o je n n e j m a ry n a rk i a m e ­
ry k a ń s k ie j) , k tó ry  w  k a ż d e j ch w ili s łużyć b ęd z ie  m e - 
zo skafow i pom ocą i u m ożliw i jego  p re c y z y jn ą  lo k a ­
lizac ję . Z e s ta tk ie m  ty m  będzie  on w  s ta ły m  k o n ta k ­
cie  p rzez  te le fo n  u ltrad źw ięk o w y . R ów nocześn ie  P X -15  
b ęd z ie  m ógł, p o s łu g u jąc  się  m a łą  k o m o rą  —  śluz 
p rz e s ła ć  n a  p o w ie rzch n ię  c a łą  a k tu a ln ą  p o rc ję  d o k u ­
m e n ta c ji w y p ra w y  (film y  n au k o w e , n o ta tk i , ta śm y  
m ag n e to fo n o w e  i in n e  w iadom ości) za  p o śre d n ic tw e m  
k u l a lu m in io w y ch  o ś red n icy  1 2  cm , p o m a lo w an y c h  
n a  ja sk ra w o , ab y  b y ły  w idoczne  ró w n ież  i w  nocy.

W  zw iązk u  z ty m  w sp ó łd z ia łan iem  „ p o w ie rzch n ia— 
g łę b in a ” w y tw o rz y  się  ta k a  p a ra d o k s a ln a  sy tu a c ja : 
P X -15  znoszony  b ędz ie  n a  g łębokości 200 m  z szy b k o ­
śc ią  2  w ęz łów  k u  — ogóln ie  rzecz  b io rąc  —  pó łnocy , n a ­
to m ia s t jeg o  e sk o r to w ie c  (p o zo sta jąc  bez  ru c h u  n a  
je d n y m  m ie jscu ) p rz e su w a n y  b ędz ie  z szy b k o śc ią  
4 w ęzłów , gdyż  chyżość p rą d u  n a  p o w ie rzch n i je s t 
znaczn ie  w ięk sza  od chyżości w  jego  „ trz e w ia c h ”. A by 
w ięc  pozostać  d o k ła d n ie  n a d  m ezo sk afem  s ta te k  b ę ­
dzie  m u s ia ł zaw ró c ić  i p ły n ą ć  z szy b k o śc ią  2  w ęz łów  
w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m , t j .  k u  po łu d n io w i.

Je d n y m  z p rzy ro d n iczy ch  p rzed m io tó w  b a d a ń  P X -15  
b ęd z ie  „g łęb o k a  w a rs tw a  ro z p ra s z a ją c a ” (w  sk ró c ie  
D SL, od an g ie lsk ieg o  D eep S c a tte r in g  L a yer). O d b ija  
ona  n ie m a l zu p e łn ie  fa le  dźw iękow e. W iem y  ju ż , że 
w y s tę p u je  n a  g łębokośc i ok. 1 0 0  m  i że s k ła d a  się p r a ­
w ie  w y łączn ie  z p la n k to n u . N a d a l je d n a k  n ie  ro z u ­
m iem y , ja k  i d laczego  s ię  tw o rzy , aczk o lw iek  d y sp o ­
n u je m y  o b se rw ac jam i, z k tó ry c h  w y n ik a , iż  nocą p o d ­
chodzi ona  pod  sam ą  p o w ie rzch n ię , r a n k ie m  zaś o p a ­
d a  aż do m n ie j w ięcej 300 m .

W  p ro g ra m ie  w y p ra w y  w id n ie ją  te ż  b a d a n ia  m a -  
k ro fa u n y  ocean iczne j. N ie  z ap o m n ian o  ró w n ież  o s tu ­
d iach  a k u s ty k i p o d m o rsk ie j, ta k  in te re s u ją c e j  z w ła ­
szcza  d la  w o jskow ośc i, gdyż s ta n o w i o n a  w ła śc iw ie  
je d y n y  p ra k ty c z n y  ś ro d ek  p o ro zu m iew an ia  się  z ło ­
d z iam i p o d w o d n y m i w  z an u rzen iu . D la  w zro k o w y ch  
o b se rw ac ji g łęb in o w y ch  m a  b y ć  te ż  u ż y ta  m a ła  k a ­
m e ra  TV z m o n to w an a  w ra z  z re f le k to re m  n a  m a łe j 
łó d ce  p o d w o d n e j, c iągn ione j za  m ezo sk afem .

Do p o b ie ra n ia  p ró b e k  p la n k to n u  o raz  d la  jeg o  ob ­
se rw a c ji in  s i tu  b ędz ie  s łu ży ła  s p e c ja ln a  p rz e z ro c z y ­
s ta  ru r a ,  w ch o d ząca  do s ta tk u ,  o ś re d n ic y  1 0  cm  
a  d ługości 1,4 m .

M ezoskaf —  m a rz e n ie  w ie lu  o cean o g ra fó w  —  p o ­
w s ta je  w  w a rs z ta ta c h  m ech a n iczn y ch  w  M on they , 
w  p o b liżu  B ex , n a  s z w a jc a rsk im  b rz e g u  L em an u . Ju ż  
n ied łu g o  zo s tan ie  p rz e t ra n sp o r to w a n y  n a  F lo ry d ę , sk ą d  
la te m  1968 w ra z  z za łogą  (J a c ą u e se m  P ic c a rd e m  oraz  
dw om a te c h n ik a m i sz w a jc a rsk im i i 3 n a u k o w y m i o b ­

se rw a to ra m i a m e ry k a ń sk im i: zoologiem , a k u s ty k ie m  
i ocean o g ra fem ) w y ru szy  n a  podbó j P rą d u  Z a to k o ­
w ego.

Science et Vie  1967
E. S c h n a y d e r

Czy oprócz meteorów również promienie 
kosmiczne?

T a k ie  o to  p y ta n ie  p o s taw io n e  zosta ło  w  zw iązk u  ze 
z n a jd u ją c ą  co raz  w ięce j zw o lenn ików  te o r ią  m ig ra c ji 
życia  w  K osm osie , n a  n ied aw n y m  lo n d y ń sk im  k o n g re ­
s ie  b io logów . A m e ry k a ń sk i a s tro f iz y k  z N A SA  d r 
C. S a g a n  w y s tą p ił ze śm ia łą  h ip o tezą  m ożliw ości 
p rz e n o sz e n ia  m ik ro o rg an izm ó w  p rzez  p ro m ien ie  k o ­
sm iczne. N a  p o d s ta w ie  śc isłych  ob liczeń  doszedł on  do 
w n io sk u , iż p ro m ie n ie  kosm iczne dochodzące do w y ż­
szych  w a rs tw  a tm o sfe ry  z iem sk ie j d y sp o n u ją  w y s ta r ­
c za jącą  e n e rg ią  n a  to , żeby  m ogły  unosić  z n ie j w  p rz e ­
s trz e ń  k o sm iczn ą  z n a jd u ją c e  się  ta m  d ro b n o u s tro je . 
W  z w iązk u  z ty m  w a r to  ch y b a  p rzy p o m n ieć , że p o je ­
dyncze  sp o ry  p le śn i zn a jd o w an o  n a w e t n a  w ysokości 
45 k m  n. p. m. S zybkość  tego  ro d z a ju  teo re ty czn y ch  n a  
ra z ie  „w ę d ró w e k ” m ię d z y p la n e ta rn y c h  m ik ro o rg a n iz ­
m ó w  b y ła b y  w ed łu g  obliczeń  S a g a n a  b a rd zo  znaczna, 
zd ecy d o w an ie  p rz e k ra c z a ją c a  szybkość p o ru sz a n ia  się, 
np . d o tychczasow ych  sond  kosm icznych  w y sy łan y ch  na  
M a rsa  czy  W enus. W  d o d a tk u  o rg an izm y  o w y m ia ra c h  
p o n iże j sześc iu  m ik ro n ó w  m og łyby  być  unoszone p rzez  
p ro m ie n ie  k o sm iczn e  p o za  obręb  u k ła d u  słonecznego.

N a tle  ty c h  in te re su ją c y c h  su g e s tii ro d z i się p y ta ­
n ie , czy ce low e są , n ie ra z  tr u d n e  do w y k o n a n ia  z ab ie ­
g i m a ją c e  n a  ce lu  w y ja ła w ia n ie  p o jazd ó w  kosm icz­
nych . O tóż w y d a je  się , że  n a  p y ta n ie  to  tr z e b a  odpo ­
w ied z ie ć  tw ie rd ząco . G lob n asz  b o w iem  je s t, j a k  się 
w y d a je , e fe k ty w n ie  c h ro n io n y  p rz e d  m ożliw ością  tego  
ro d z a ju  in w a z ji d z ięk i p o s ia d a n iu  gęste j a tm o sfe ry . 
D la teg o  te ż  e w e n tu a ln e  p o zaz iem sk ie  d ro b n o u s tro je , 
w n ik a ją c e  w ra z  z p ro m ie n ia m i kosm icznym i w  g łąb  
z iem sk ie j a tm o sfe ry , u leg ły b y  zap ew n e  n a  sk u te k  
w ie lk ie j p rę d k o śc i sp a le n iu  n a  sk u te k  ta rc ia . T ak  w ięc 
ła tw ie js z ą  w y d a je  się  m ig ra c ja  n a  n aszą  p la n e tę  p o ­
zaz iem sk ich  fo rm  życia , lu b  p rz y n a jm n ie j zw iązków  
o rg an iczn y ch , w e  w n ę trz u  m e teo ró w  co zosta ło  już  
b e z sp o rn ie  s tw ie rd zo n e . W  zw iązk u  z pow yższym  f a k ­
te m  w a r to  m oże p rzy p o m n ieć  tw ie rd z e n ie  L ib y ’ego, 
iż  s u b s ta n c je  te  m og ły  p o w stać  z p ro s tszy ch  zw iązków  
n a  sk u te k  d z ia ła n ia  p ro m ie n i jo n izu jący ch .

Je ż e li chodzi o b io log iczne  szan se  w ęd ró w ek  w  K o­
sm osie  z iem sk ich  m ik ro o rg a n iz m ó w  w ra z  z p ro m ie ­
n ia m i k o sm iczn y m i, to  n a leż y  ro z p a trz y ć  k ilk a  d o stęp ­
n y ch  ju ż  obecn ie  p rz e s ła n e k . W ie le  spośród  w y m ie ­
n io n y ch  jeszcze  w  X IX  w ie k u  p rz e z  C. B e r n a r d a  
i A . G  i a  r  d a o rg an izm ó w  zd o lnych  do an ab io zy  w y ­
k aza ło  w  w a ru n k a c h  la b o ra to ry jn y c h  zad z iw ia jącą  
od p o rn o ść  n a  ta k ie  w a ru n k i, ja k ie  p a n u ją  w  p rz e s trz e ­
n i k o sm iczn e j t j .  te m p e ra tu rę  zb liżoną do — 273° 
i p ra k ty c z n ie  p ró żn ia . T rzeb a  je d n a k  ró w n o cześn ie  
w z iąć  po d  u w ag ę  d an e  rad io b io lo g iczn e  o p rzeży w a l- 
nośc i o rg an izm ó w  p o d d an y ch  d z ia ła n iu  p ro m ien i jo n i­
zu jący ch . Z a  d aw k ę  w y ja ła w ia ją c ą  p rz y jm u je  się 
105 r a d . Z o s ta ła b y  o n a  zap ew n e  zn aczn ie  p rzek ro czo ­
n a  n a  sk u te k  d z ia ła n ia  sam y ch  p ro m ie n i kosm icznych , 
k tó re  o b d a rzo n e  są  o lb rzy m im i e n e rg ia m i w  zak re s ie



51

107— 101 8  eV. W  ich  sk ła d  w chodzą g łów nie  p ro to n y  
i cząsteczk i a, k tó re  o d zn acza ją  się szczególnie silną  
zdolnością  do jo n izac ji. D o d a tk o w y m  ró w n ież  bard zo  
g ro źn y m  d la  żyw ych  o rg an izm ó w  źród łem  ra d ia c ji  są 
p ro tu b e ra n c je  i ro z b ły sk i ch ro m o sfe ry  słonecznej. 
W  ich  w y n ik u  em ito w an e  są  m. in . p ro to n y  o en e rg ii 
dochodzącej do 101 0  eV. P raw d o p o d o b ień s tw o  w y s tą ­
p ie n ia  n iebezp iecznego  ro zb ły sk u  słonecznego  w  cza­
sie  „ lo tu ” m ik ro o rg an izm ó w  z g ó rnych  w a rs tw  a tm o ­
sfe ry  z iem sk ie j n a  M arsa  p rzek racza ło b y  50°/o. T ak  
w ięc d an e  z rad io b io lo g ii z d a ją  s ię  p rzeczyć m ożliw o­

ści p rzen o szen ia  p rzez  p ro m ien ie  kosm iczne ziem sk ich  
d ro b n o u s tro jó w  n a  in n e  p lan e ty .

N a m arg in e s ie  w a r to  m oże w spom nieć , że w  Łodzi, 
w  In s ty tu c ie  B ad ań  Jąd ro w y ch  i  w  K a te d rz e  F izyk i 
D ośw iadczalnej tam te jszeg o  U n iw ersy te tu  n iedaw no  
ukończono budow ę p ie rw szego  w  Polsce, a  drug iego  
w  E u ro p ie  hodoskopu  tran zy sto ro w eg o . J e s t on  jed n y m  
z n a jw ięk szy ch  k ra jo w y ch  u rząd zeń  e lek tro n iczn y ch  
i służy  do p o m ia ru  n a jw y że j energ e ty czn y ch  cząstek  
p ro m ien i kosm icznych.

J. D o b r o w o l s k i

R O Z M A I T O Ś C I

W izja p rzyszłośc i: b an k i p ły te k  k rw i. O d dw óch la t 
zaczęto  s tosow ać w  n ie k tó ry c h  ch o robach  tra n s fu z ję  
p ły te k  k rw i. P ły tk i  są  — p o d o b n ie  ja k  czerw one czy 
b ia łe  c ia łk a  k rw i —  sk ła d n ik ie m  k rw i; ś re d n ic a  ich 
w y n o si 0,004 do 0,005 m m ; g ra ją  one w ażn ą  ro lę  p rzy  
k rzep n ięc iu  k rw i. J e s t  ich  do 500 000 w  m m 3  k rw i. 
P ły tk i te  są  b a rd zo  n ie trw a łe , w  n a jlep szy ch  n a w e t 
w a ru n k a c h  ży ją  poza  n aczy n iam i k rw io n o śn y m i ty lk o  
3 do 4 godzin. K re w  do tr a n s fu z j i  w z ię ta  z „b an k u  
k rw i”, gdzie  —  ja k  w iadom o —  m oże być p rzech o w y ­
w a n a  p rzez  3 ty g o d n ie  w  te m p e ra tu rz e  4°C, n ie  z a ­
w ie ra  z a te m  żyw ych  p ły tek .

G dy k to ś  k rw a w i d la teg o , że m a  m ało  p ły te k  lub  
m a  ch o re  p ły tk i, w te d y  w ięc  k re w  z „ b a n k u ” n ie  
pom oże. W  ta k ic h  w y p a d k a c h  p rze taczan o  k rew  
w p ro s t od daw cy  k rw i. W  te n  sposób je d n a k  w p ro w a ­
dza się do o rg an izm u  p a c je n ta  zb y t m a łe  ilo śc i p ły tek : 
ich  ilość n ie  w y s ta rc z a  do zah am o w an ia  ty ch  k rw a ­
w ień. T rzeb a  w ięc  by ło  znaleźć sposób, b y  sk o n cen ­
tro w a ć  te  p ły tk i, zagęścić  je  i zachow ać żyw e p rzez  
czas ich  zagęszczan ia  i tra n s fu z ji.

Z agęszczan ie  ta k ie  p rze p ro w a d z a  się w  n a s tę p u ją c y  
sposób: k re w  p o b ra n ą  od 4 do 8  daw ców  o te j sam ej 
g ru p ie  k rw i co k re w  p a c je n ta  p rzen o si się do naczyń  
o śc ian ach  silik o n o w an y ch , tzn . p o k ry ty c h  sp ec ja ln ie  
sp re p a ro w a n ą  k rzem io n k ą , d a ją c ą  bard zo  g ła d k ą  p o ­
w ie rzch n ię . N a w e t ig ła  do za s trzy k ó w  m u si być od 
w n ę trz a  silik o n o w an a . Do in n y ch  bow iem  pow ie rzch n i 
p ły tk i p rz y w ie ra ją , a  n a  ty c h  g ład k ich  p o w ie rzch n iach  
n ie  z a trz y m u ją  się. T rzeb a  jeszcze  zachow ać  b a rd zo  
w ie le  in n y ch  ostrożności, np . d la  u n ik n ię c ia  tw o rz e ­
n ia  się sk rzep ó w  w  czasie  ty c h  zab iegów  do d a je  się 
do p o b ra n e j k rw i su b s ta n c je  p rzec iw sk rzep o w e. T ak  
p o b ra n ą  k re w  o d w iro w u je  się n a jp rzó d  n a  w o ln ie j­
szych o b ro tach : w te d y  o d d z ie la ją  s ię  czerw one c ia łk a  
k rw i. N astęp n ie  p o b ie ra  się  p ły n  znad  osadu  i odw i­
ro w u je  się po  ra z  d rug i, ty m  ra z e m  z w ięk szą  szyb ­
kością, (do 3000 ob ro tów  n a  m in u tę ), po czym  osiadłe  
n ą  d n ie  p ły tk i p o b ie ra  się  w ra z  z n iew ie lk ą  ilością 
p lazm y , są  w ięc  zagęszczone (do 30 m ilionów  n a  1 m m 3).

W p ra k ty c e  sp ra w a  n ie  je s t  ła tw a  i p ro s ta . By ilość 
pod an y ch  p a c je n to w i p ły te k  b y ła  d o sta teczn ie  duża, 
trz e b a  p o b ra ć  do je d n e j t r a n s fu z j i  p ły te k  k re w  co n a j ­
m nie j od 4 daw ców . J e ś li  zaś chodzi o rz a d k ą  g ru p ę  
k rw i, to  daw ców  trz e b a  p rzy w o ły w ać  p rzez  ośrodek  
k rw io d a w stw a , k tó ry  p ro w a d z i ich  re je s tr .  M ożna też  
w ezw ać  ta k ic h  c h ę tn y c h  daw ców  p rzez  ap e l rad io w y , 
co zaw sze d a je  ja k ie ś  zgłoszen ia .

W  n ag ły m  w y p a d k u  n ie  d a  się  użyć ty c h  p ły tek , 
gdyż zm ob ilizow an ie  daw ców  k rw i i  sp o rząd zen ie  te j 
zagęszczonej zaw ie s in y  z a b ie ra  sporo  czasu . T ra n s fu ­
z ja  ta k a  m usi być  w ięc  p rz e w id z ia n a  n a  24 godziny  
nap rzód .

K om u  m a  służyć  t r a n s fu z ja  p ły tek ?  O czyw iście 
tym , k tó rz y  n ie  p o tra f ią  z ah am o w ać  k rw a w ie n ia . Lecz 
n ie  d la  każdego  z ta k  k rw a w ią c y c h  b ędz ie  o n a  sk u ­
teczna . P rz e d e  w szy s tk im  sk o m p lik o w an e  b a d a n ia  la ­
b o ra to ry jn e  m uszą s tw ie rd z ić , czy k rw a w ie n ie  danego 
p a c je n ta  sp ow odow ane  je s t  p rzez  b ra k  lu b  uszkodzen ie  
p ły tek . J e d n a k ż e  ty m  sposobem  m oże być  leczona ty l­

ko  o s tra , p rze jśc io w a  ch o ro b a  p ły te k , a  w ięc np. w te ­
dy, gdy  w y tw a rz a ją c y  p ły tk i szp ik  k o stn y  je s t  u szk o ­
dzony p rzez  jak ie ś  le k a rs tw o  lu b  p rzez  ja k ą ś  in n ą  su b ­
s tan c ję . W tedy  tra n s fu z ja  p ły te k  pozw oli p rz e trw a ć  
k ilk a  dn i p o trzeb n y ch  do p o w ro tu  szp iku  kostnego  do 
norm y. N a to m ia s t p rzy  ch ron icznych  chorobach  p ły tek , 
ja k  np. p rz y  leukem ii n ie  p rz e p ro w a d z a  się tra n s fu z ji 
p ły tek , bo zab ieg  te n  dzia ła  n a  k ró tk i ok res , a p o w tó ­
rzen ie  tr a n s fu z j i m oże dać g roźne sk u tk i.

S p raw a , k tó ra  czeka  n a  ro zw iązan ie  i n a d  k tó rą  się 
obecnie p ra c u je , to  s p ra w a  p rzech o w y w an ia  te j zagę­
szczonej zaw iesiny  p ły tek . N a jlep ie j — ja k  się p rz y ­
puszcza  — będzie  się ją  p rzech o w y w ać  w  n isk ie j te m ­
p e ra tu rz e , ta k  by —  w  ra z ie  p o trzeb y  — m ożna było 
z te j „p rzech o w a ln i” , z tego  „ b a n k u ” w y b ra ć  zaw ie ­
sinę o d p o w iad a ją cą  g ru p ie  k rw i p a c je n ta , odm rozić 
ją  i użyć do tra n s fu z ji. T u  n a su w a  się ty le  tru d n o śc i, 
że n ie  m a  w idoków , aby  ju ż  w k ró tce  p o w sta ły  b an k i 
p ły tek , t a k  ja k  is tn ie ją  b an k i k rw i.

I. V.

U dana  h o dow la  la b o ra to ry jn a  R ana  p ip iens. D o­
tychczas n ie  u d aw a ło  się w yhodow ać  w  lab o ra to r iu m  
R. p ip ien s  aż  do s ta d iu m  d o jrza ło śc i p łc iow ej —  co 
obniżało  w a rto ść  teg o  g a tu n k u  d la  p ra c  e k sp e ry m e n ­
ta ln y ch . Z w yk le  k i ja n k i g in ą  bezpośredn io  po p rz e ­
ob rażen iu . O sta tn io  w  U SA  ro zw iązan o  p om yśln ie  ten  
p rob lem . K ija n k i w y lęg łe  w  la b o ra to r iu m  k arm io n o  
p o k a rm em  w  g ra n u lk a c h  (sk ład  te n  s a m  co d la  św in ek  
m orsk ich ). Św ieżo p rzeo b rażo n y m  k ija n k o m  daw ano  
T enebrio  m o lito r , je d n a k  po k ilk u  m iesiącach  ginęły , 
n a w e t m im o d o w an ia  im  w ita m in y  C -com plex . W obec 
tego  n a s tę p n y m  św ieżo p rzeo b rażo n y m  żabkom  oprócz 
T enebrio  d aw ano  m u ch y  i św ierszcze. W  zim ie  o trzy ­
m y w ały  w y łączn ie  ro b a k i, n a  w io sn ę  znów  ro b ak i 
i  ow ady. W  19 m iesięcy  od w y lęg u  znaleziono  u sam ­
ców  żyw e p lem n ik i, a le  od sam ic  n a w e t pobudzonych  
w y c iąg iem  p rzy sad k i m ózgow ej n ie  udało  się o trzy m ać  
sk rzek u . D opiero  od sam ic  w  w ie k u  24 m iesięcy  p o ­
b u d zan y ch  p re p a ra te m  p rzy sad k i o trzy m an o  sk rzek , 
k tó ry  je d n a k  n ie  ro z w ija ł s ię . 'P ie rw sz e  k ija n k i o trzy ­
m ano z ja j  od sam ic w  w iek u  33 m iesięcy , p o b u d za ­
nych  p re p a ra te m  p rz y sa d k i i te  k ija n k i p rzesz ły  p rz e ­
obrażen ie . D obry  c iężar i rozw ój s tw ie rd zo n o  ty lko  
u zw ie rzą t k a rm io n y ch  ro b a k a m i i ow adam i. U stalono , 
że śm ierć  żabek  n a s tę p o w a ła  n ie  z pow odu b ra k u  n ie ­
k tó ry ch  am in o k w asó w  czy w ita m in  — m ożliw e, że 
z jad a n e  p rzez  n ie  ro b a k i m a ją  ja k iś  czynn ik  toksyczny  
d la  m łodych  organizm ów , k tó ry  je s t  to le ro w an y  p rzez  
o rg an izm y  dorosłe. O sobn ik i do rosłe  m ogą być ca łą  
zim ę k a rm io n e  ty lk o  ro b a k a m i i dobrze  się  hodu ją . 
P rz y  o k az ji stw ierdzono , że w  te m p e ra tu rz e  24°C od 
s tad iu m  ja ja  do p rz e o b ra ż e n ia  p o trz e b a  60 dn i, a  k i­
ja n k i tu ż  p rzed  p rzeo b rażen iem  m ia ły  5 cm  długości, 
podczas gd y  w  17°C p o trzeb a  110 dn i, a le  k i ja n k i do­
ra s ta ły  do 7 cm. M a te ria ł w yho d o w an y  w  la b o ra to ­
riu m  o zn an y m  pochodzen iu  je s t  w arto śc io w szy  d la  
ek sp e ry m e n tu  niż m a te r ia ł  dziki.
Naturę  1967

W. B-S.
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N ie m y lić  am eb ioz  z n o w o tw o rem . C h iru rd z y  a m e ­
ry k a ń s c y  o s trz e g a ją  p rzed  fa ta ln y m  m y le n ie m  o b ja ­
w ów , w y w o łan y ch  in fek c ją  p rzew o d u  p o k arm o w eg o  
p rzez  am eb y  z o b ja w a m i n o w o tw o ru . K ażd y  p rz y p a ­
d ek  o w rzo d zen ia , liczne  guzy  i s ta n y  z a p a ln e  je l i ta  
g rubego  n a leż y  n a jp ie rw  zb ad ać  n a  obecność  am eb .

K R O N I K A

Cykle odczytów poświęconych życiu i dzia­
łalności Marii Skłodowskiej-Curie

S ta ra n ie m  S zczecińsk iego  T o w a rz y s tw a  N aukow ego , 
P o lsk iego  T o w arzy s tw a  B iochem icznego , P o lsk ieg o  T o­
w a rz y s tw a  B o tan icznego , P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  C h e­
m icznego , P o lsk ieg o  T o w arzy s tw a  F izjo log icznego , P o l­
sk iego  T o w a rz y s tw a  F izycznego , P o lsk ieg o  T o w a rz y ­
s tw a  L e k a rsk ie g o  i P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P rz y ro d ­
n ik ó w  im . K o p e rn ik a  o d b y ła  się  d n ia  28 lis to p a d a  
1967 r .  u ro c z y s ta  se s ja  p o św ięco n a  uczczen iu  se tn e j r o ­
cznicy  u ro d z in  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie . Po  s łow ie  
w s tę p n y m  L eo n a  B a b i ń s k i e g o ,  p re z e s a  S zcze­
c iń sk iego  T o w arzy s tw a  N aukow ego , r e f e r a ty  w y g ło sili: 
J. D o b r o w o l s k i  M aria  S k ło d o w sk a -C u r ie , u c zo -

Z a n ie d b a n ie  te g o  z re g u ły  p ro w ad z i do b łęd n e j d ia g ­
nozy  i le cz en ia  ope racy jn eg o , z a m ia s t sto so w an ia  
ś ro d k ó w  fa rm ak o lo g iczn y ch .

W. B .-S.
Science N ew s 1967

N A  U K  O W A

na  —  p re k u r so r  e ry  a to m o w e j, W. N o w a k  R o zw ó j 
p o jęć  o ją d r ze  a to m o w y m , W.  G o r z e l a n y  N a u ka  
o p ro m ien io tw ó rczo śc i w c zo ra j i d ziś , C. M u r c z y ń -  
s k  i S u b s ta n c je  p ro m ien io tw ró cze  na  usługach  m e d y ­
c y n y .

U n iw e rsy te t Ja g ie llo ń sk i łączn ie  z O d d z ia łam i K ra ­
k o w sk im : P o lsk ieg o  T o w arzy s tw a  F izycznego , P o lsk ie ­
go T o w a rz y s tw a  C hem icznego , P o lsk iego  T o w arzy stw a  
P rz y ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a  zo rgan izow ał w  g ru d n iu  
1967 r .  i w  s ty czn iu  b r. cyk l odczy tów  pośw ięconych  
życ iu  i  d z ia ła ln o śc i M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie : 
A . S t r z a ł k o w s k i  P ro m ien io tw ó rczo ść  a za sa d y  
za ch o w a n ia  w  fiz y c e ,  B.  Z a p  i ó r  Z n a czen ie  d zie ła  
M a rii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  d la  ro zw o ju  n a u k  ch em ic z­
n y c h ,  J.  S u r o w i a k  M aria  S k ło d o w sk a -C u r ie  
a w sp ó łc ze sn a  rad iob io log ia , J.  H u l e w i c z  L a ta  
s zk o ln e  i u n iw e r s y te c k ie  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie .

Szkoła im. Marii Skłodowskiej-Curie

W śród  in s ty tu c ji  noszący ch  im ię  M a rii S k ł o d o w ­
s k i e j - C u r i e  zn a la z ła  s ię  ró w n ież  S z k o ła  P o d s ta ­
w ow a n r  38 w  W arszaw ie  p rz y  u licy  Ś w ię to k rz y sk ie j .

W  p a ź d z ie rn ik u  ub. ro k u  n a s tą p iła  u roczysto ść  odsło­
n ię c ia  ta b lic y  p a m ią tk o w e j (ryc. 1 ) o raz  o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  pośw ięco n e j życiu  i p racy  p a tro n k i szko ły  (ryc, 
2). O bok licznych  fo to g ra fi i i ta b lic  w y staw io n o  m o ­
d e le  u rząd zeń  la b o ra to ry jn y c h , m . in . m o d e l po lsk iego  
r e a k to ra  a tom ow ego  ze Ś w ie rk a .

Ryc. 1. T ab lica  p a m ią tk o w a  w m u ro w a n a  w  b u d y n e k  R yc. 2. F ra g m e n t w y s ta w y  w  S zko le  P o d staw o w e j n r 
S zko ły  P o d s taw o w e j n r  38 w  W a rsz a w ie  38 w  W arszaw ie

R E C E N Z J E

Jó ze f H u r w i c :  M a ria  S k ło d o w sk a -C u rie , Z a k ła d  N ie w ie lk a  ro z m ia ra m i k s iążeczk a  o życiu  i  o d k ry -
H is to rii  N au k i i T ech n ik i P o lsk ie j A k a d e m ii N a u k , c iach  M a rii S k ł o d o w s k i e j - C u r i e  o raz  o ich
w yd. „P o lo n ia ”, W a rsz a w a  1967, s tr . 42, c e n a  10.—  zł. zn aczen iu  i  k o n se k w e n c ja c h  s tan o w ić  m oże w zó r do-
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sk o n a łe j p ra c y  p o p u la rn o n a u k o w e j. A u to r bow iem , 
zn ak o m ity  zn aw ca  p o p u la ry zac ji, zw łaszcza w  dzie­
dzin ie  n au k  m a tem a ty czn o -p rzy ro d n iczy ch , p o tra f ił  po ­
łączyć  ścisłość p rzed s taw io n y ch  zag ad n ień  z lekkośc ią  
fo rm y  i p rzy s tęp n o śc ią  w y k ła d u . D zięki tem u  książecz­
k a  w y d an a  z o k az ji se tn e j ro czn icy  u ro d z in  W ielk ie j 
P o lk i je s t  d o s tęp n a  sze ro k ie j rzeszy  czy te ln ików , 
a  czy ta  się ją  z dużym  z a in te re so w an iem  od s tro n y  
p ie rw sze j do o s ta tn ie j. C ałość po d z ie lo n a  zo sta ła  n a  
s iedem  ro zdz ia łów : D ziec iń s tw o  i la ta  m łodzieńcze , 
S zko ła  życ ia  i za p ra w a  n a u k o w a , W p rzed ed n iu  na ro ­
d z in  f i z y k i  w sp ó łc ze sn e j, W ie lk ie  o d kryc ia , D alsze ba­
dania  p ro m ien io tw ó rczo śc i, D zia ła lność n a u ko w a  M arii 
S k ło d o w sk ie j-C u r ie  w  P olsce, Z n a czen ie  i k o n se k w e n ­
cje o d kryć  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie .

M im o iż o m aw ian a  p ra c a  p ro f. J. H u r w i c a  m a 
c h a ra k te r  p o p u la rn o n au k o w y  i p rzezn aczo n a  je s t dla 
szerok iego  k ręg u  odb io rców , m . in . d la  m łodzieży  (na 
co w sk a z u je  z a k w a lifik o w an ie  je j p rzez  M in is te rs tw o  
O św ia ty  i S zk o ln ic tw a  W yższego do b ib lio tek  szko l­
nych) n ie w ą tp liw ie  z a in te re su je  ona w ie lu  p rz y ro d ­
n ików , zw iązan y ch  z ch em ią  i  fizy k ą , a  zw łaszcza 
n au czy c ie li ty ch  p rzed m io tó w  i s tu d en tó w  szkó ł w y ż­
szych. O bok bow iem  p rz e d s ta w ie n ia  życ ia  i osiągn ięć 
o d k ry w czy m  ra d u  i po lonu  o ra z  in te re su ją c y c h  w zm ia ­
n e k  o p ra c a c h  i o d k ry c iach  je j uczn iów  a u to r  dał sy n ­
te ty czn y , dosk o n a le  u ję ty , ob raz  ta k  w ażn e j dziedziny  
n a u k i, ja k ą  je s t  p ro m ien io tw ó rczo ść  (czego n a  ogół 
b ra k  n a w e t w  obszernych  p o d ręczn ik ach  chem ii czy 
fizyk i).

N a p o d k re ś len ie  zas łu g u ją  dob rze  d o b ran e  ry c in y , 
p rzew ażn ie  fo to g ra fie  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie , je j 
m ęża  P io tra  C u r i e  i  in . D o b ra  ich  re p ro d u k c ja , ja k  
i s ta ra n n a  sz a ta  e d y to rsk a  ca łośc i s tan o w ią  zasługę 
w y d a w n ic tw a  „P o lo n ia” , k tó re  w y d a ło  tę  doskona łą  
p ra c ę  i w  in n y ch  języ k ach , a  m ianow ic ie  po  fra n c u sk u  
i po an g ie lsk u .

K . M a ś l a n k i e w i c z

W iliam  B l o o m  i Don  W.  F a w c e t t :  H isto log ia . 
P ań s tw o w e  Z a k ła d y  W y d aw n ic tw  L ek a rsk ich , W a r­
szaw a  1967, s tro n  X V I +  767. 200 zł.

K ied y  k ilk a  la t  te m u  sy g n a lizo w a łam  n a  łam ach  
K o sm o su  A  u k a z a n ie  się V III  w y d a n ia  H isto log ii 
W . B l o o m a  i  D.  W.  F a w c e t t a  —  było  w te d y  
w  P o lsce  za led w ie  k ilk a  eg zem p larzy  te j  n iezw yk le  
w a rto śc io w e j i p o trzeb n e j k s iążk i. Dziś, d z ięk i zespo­
łow i tłu m aczy  (prof. d r K . O s t r o w s k i ,  doc. d r 
J. K a w i a k ,  dr  S.  M o s k a l e w s k i ,  doc. A . O b e r -  
s z t y n  i dr  J .  K o m e n d e r )  p o d ręczn ik  ten  zo sta ł 
u d o stęp n io n y  w sz y s tk im  za in te re so w an y m . P o d ręczn ik  
zaw ie ra  p o d staw o w y  k u rs  cy to log ii (k o m ó rk a  zw ierzę­
ca) w ra z  z op isem  m eto d  i a p a ra tu ry , o raz  h is to log ię  
i  an a to m ię  m ik ro sk o p o w ą  n a rz ą d ó w  (g łów nie człow ie­
ka). K s iążk a  u k a z a ła  się  w  w y ją tk o w o  s ta ra n n y m  w y ­
dan iu , n a  b a rd zo  d o b ry m  p ap ie rze . Szczególn ie  na leży  
p o d k re ś lić  w ysok i poziom  re p ro d u k c ji ,  za rów no  m ik ro ­
fo to g ra f ii (b ia ło -c za rn y ch  i ko lo row ych), ja k  i e le k tro -  
n og ram ów . Z n a k o m ita  ich  w iększość  jakośc iow o  n ie  
u s tę p u je  o ry g in a ło m  w  w y d a n iu  a m ery k ań sk im . N ie­
k tó re  b a rw n e  i lu s tra c je  w y p a d ły  n ieco  s łab ie j, n ie ­
m n ie j są  one zu p e łn ie  czy te lne .

Z espołow i tłu m aczy  n a leż ą  s ię  s ło w a  u zn a n ia  za 
p o p raw n y  ję z y k  po lsk i — co n ie  o w szy stk ich  t łu m a ­
czen iach  m ożna  pow iedzieć  — a  zw łaszcza  za pod jęc ie  
tru d u  w p ro w ad zen ia  p o lsk ie j te rm in o lo g ii. W ydaje  m i 
się, że ja k  n a jb a rd z ie j s łu szn a  b y ła  d ecyzja  w p ro w a ­
d zen ia  te rm in ó w  p o lsk ich , n ie  ty c h  n a jb a rd z ie j t r a d y ­
cy jn y ch , a le  n a jb a rd z ie j zb liżonych  do n o m e n k la tu ry  
m ięd zy n aro d o w ej. P rzy zw y cza jen ie  s tu d e n ta  do  w ie lu  
o k re ś leń  „spo lszczonych” z  n o m e n k la tu ry  m ię d z y n a ro ­
dow ej —  zn ak o m ic ie  u ła tw ia  k o rz y s ta n ie  z l i te r a tu ry  
obcej.

P o d ręczn ik  b y ł d ru k o w a n y  w  C ieszyńsk ie j D ru k a rn i 
W ydaw n icze j. T rzeb a  p rzy zn ać , że s ta ra n ia  p ra c o w n i­
k ów  C ieszyńsk ie j D ru k a rn i W ydaw n icze j zosta ły  
uw ieńczone  p e łn y m  su k cesem  —  k siążk a  je s t  w y d a n a  
n a  dobrym , e u ro p e jsk im  poziom ie  i w  te j chw ili je s t 
to  jed en  z n a jle p ie j w y d an y ch  p o d ręczn ik ó w  w  Polsce.

S tu d en c i b io log ii i m ed y cy n y  o trz y m u ją  po d ręczn ik  
h is to log ii now oczesny , b o g a to  ilu s tro w a n y , n a p isa n y

p o p raw n y m  język iem . D obrze by  by ło , gdyby  w  o p a r­
c iu  o te n  p o d ręczn ik  u jed n o licać  stopn iow o  po lską  
te rm in o lo g ię  h is to log iczną  —  zarów no w  p racy  d y d a k ­
ty czn e j ze s tu d en tam i, ja k  i w  p u b lik ac jach .

C ena k s iążk i — n ie s te ty  — je s t dość w ysoka , je d n a k  
ja k  n a  tego  ro d za ju  w y d aw n ic tw o  ch y b a  tru d n o  było 
sk a lk u lo w ać  tan ie j. J e ś li n a w e t w iększość  s tu d en tó w  
n ie  n ab ęd z ie  je j n a  w łasn o ść  — dobrze, że będzie  do­
s tę p n a  w  b ib lio tek ach  w yższych  uczelni.

W. B y c z k o w s k a - S m y k

Z geologią n a  co dzień

W  p o p u la rn o n au k o w e j b ib lio teczce  pośw ięconej a k ­
tu a ln y m  zag ad n ien io m  n a u k  o Z iem i 1 u kaza ły  s ię  d a l­
sze  to m ik i, co św iadczy  p o zy ty w n ie  o w sp ó łp racy  M u­
zeum  Z iem i i W y d aw n ic tw  G eologicznych, d z ięk i k tó ­
re j  p o w s ta ła  o m aw ian a  b ib lio teczka .

T a je m n ic e  białego k o n ty n e n tu  E w y  S t u p n i c k i e j  
to  u d a n a  p ró b a  zazn a jo m ien ia  c zy te ln ik a  z A n ta rk ty ­
d ą , u w ażan ą  pow szechn ie  za  szósty  k o n ty n e n t Z iem i. 
W  k o le jn y ch  ro zd z ia łach : W ie lk i a ta k  na A n ta rk ty d ę ,  
K o n ty n e n t!  C zy  na pew no?, A n ta r k ty d a  — k ra in a  lo­
dów , Z  m ło tk ie m  n a  A n ta rk ty d z ie , Co n a jm n ie j pó ł­
tora  m ilia rd a  lat h is to rii. K ied y  nastąp iło  z lo d o w a ce­
nie? , W  p o szu k iw a n iu  n o w ych  a rg u m en tó w , A  w ięc  
je d n a k  k o n ty n e n t!  a u to rk a  op isu je  w y p ra w y  n a  ten  
tru d n o  dostępny  —  n a w e t i dzis ia j m im o sto so w an ia  
now oczesnej te ch n ik i —  obszar, o raz  p rz e d s ta w ia  w y ­
n ik i daw n ie jszy ch  i w spó łczesnych  bad ań , d a ją c  za ­
ry s  budow y  geologicznej tego  obszaru . W arto  w sp o m ­
n ieć  o w y n ik ach  o s ta tn ic h  b ad ań , k tó ry ch  re z u lta te m  
je s t  s tw ie rd zen ie , że  ś re d n ia  g ru b o ść  p o k ry w y  lodo­
w ej w  g łęb i A n ta rk ty d y  w ynosi 2500 m . P rz y jm u ją c , 
że g rubość  o tacza jący ch  A n ta rk ty d ę  lodów  szelfow ych  
w ynosi ś red n io  ty lk o  500 m e tró w , szacu je  się, że ilość 
lodu  n a  pow ie rzch n i 11 500 000 km* w ynosi b lisko  30 
m ilionów  k m 3. G dyby  n as tąp iło  s to p ien ie  te j o lb rzy ­
m ie j m asy  lodu  — n a  co n a  szczęście w  b lisk ie j p rz y ­
szłości n ie  zanosi się  —  poziom  oceanów  podn iósłby  
s ię  o 60—65 m , zm n ie jsza jąc  po w ierzch n ię  ląd ó w ; m . in. 
i  znaczna  część P o lsk i zn a laz łab y  się  pod  w odą.

O m aw ian y  to m ik  je s t  ilu s tro w a n y  in te re su ją c y m i 
fo to g ra fia m i (m. in . czynnego  w u lk a n u  E rebus) i r y ­
su n k a m i o raz  p rz e jrz y s tą  m ap ą  A n ta rk ty d y  z zazn a­
czen iem  badaw czych  baz Z w iązku  R adzieck iego , S ta ­
nów  Z jednoczonych , W ie lk ie j B ry ta n ii i innych  p ań stw . 
N a  m ap ie  te j w id n ie je  G óra A r c t o w s k i e g o  
(na w y b rzeżu  M orza W eddella) i s ta c j i  A. B. D o b r o ­
w o l s k i e g o 2 w  pob liżu  ra d z ie c k ie j s ta c ji  M irny j).

T em atem  W a p ien n ych  p u s ty ń  Z b ign iew a W  ó j c i-  
k  a  są  z ja w isk a  k ra so w e  w y stęp u jące  w  sk a łach  w a ­
p ien n y ch . Z am ieszczana  m a p k a  w y s tę p o w a n ia  w a p ie n ­
nych  p u sty ń  n a  k u li z iem sk ie j b ęd z ie  p rzy p u szcza ln ie  
d la  w ie lu  czy te ln ików  dużą  n ie sp o d z ian k ą . N a ogół bo ­
w iem  ty lk o  sp ec ja lis to m  zag ad n ień  k raso w y ch  w ia d o ­
m o, że w ap ien n e  sk a ły  k ra so w e  z a jm u ją  p o w ażn e  po­
w ie rzch n ie . N a ty ch  o b szarach  zachodzą  in te re su ją c e  
pod  w zg lędem  p rzy ro d n iczy m  z jaw isk a , k tó re  ze zn aw ­
stw em  p rzed m io tu  p rz e d s ta w ia  au to r . Z w y s tę p o w a ­
n iem  ty ch  z jaw isk  w iąże  się  w ie le  p ro b lem ó w  w ażn y ch  
d la  cz łow ieka , p rzy n o szący ch  p rzew ażn ie  w ie le  szkód 
i k łopo tów , chociaż n ie ra z  i o c h a ra k te rz e  uży tecznym , 
ja k  g ro m ad zen ie  s ię  ro p y  n a fto w e j w  szczelinach  w a ­
p ien i w ie lu  złóż. S łu szn ie  też  a u to r  w  poszczególnych 
ro zd z ia łach  (P raw a i legendy , Z aczę ło  się od krasu , 
R zeźba  p u s ty ń  w a p ien n ych , K ło p o tliw e  „oazy”, Na tro ­
pach d a w n ych  p u styń , K a ta s tro fy  i aw arie  b udow li, 
K ras i ko p a ln ie , N ie  ty lk o  s z k o d y  i k ło p o ty , S urow ce  
na tu ra ln e  ja sk iń , K ras, ropa  n a fto w a , gaz z ie m n y ,  
J a sk in ie  i k ra s  cieplic, S p rzy m ie rze n ie c  czy  w róg  czło ­
w ie k a )  z a ją ł się n ie  ty lk o  opisem  z jaw isk  geolog icz­
n y ch  i p ró b am i ich  w y ja śn ie n ia , lecz  ta k ż e  zag ad n ie -

1 Por. recenzja pierw szych ośm iu tom ików  tej biblioteczki: 
W szechświat 1967, zesz. 11, s. 287.

! Geofizyk i geograf H enryk A r c t o w s k i  (1871—1958) oraz 
geofizyk i m eteorolog Antoni Bolesław D o b r o w o l s k i  
(1872—1954) byli uczestnikam i belgijskiej w ypraw y an tark tycz- 
nej (1897—1899).
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n ia m i o c h a ra k te rz e  g ospodarczym . L iczn e  fo to g ra fie , 
częściow o w y k o n a n e  p rz e z  a u to ra  o raz  m a p k i i szk ice  
zam ieszczone w  tek śc ie , s ta n o w ią  cen n e  u zu p e łn ien ie  
tego  in te re su ją c e g o  i w a rto śc io w eg o  to m ik u .

Je d e n a s ty m  to m ik ie m  b ib lio teczk i Z  geo log ią  na  
co d z ień  je s t Ż y w y  K a u k a z  S zy m o n a  W d o w i a k a .  
Ż y w y m  n a z w a ł go a u to r , w y ja ś n ia ją c  w e  w stęp n y m  
ro zd z ia le , że  „g ó ry  ż y ją ”. „S iły , k tó re  k s z ta łto w a ły  je  
p rzez  m ilio n y  la t, n ie  z am a rły . O becny  w y g lą d  gór — 
to  ty lk o  chw ilow y  m o m en t ró w n o w ag i w  w a lce  
k sz ta łtu ją c y c h  je  dw óch  p rz e c iw s ta w n y c h  sił: en d o - 
g en icznych  — b u d u ją c y c h , i egzogen icznych  —  n isz ­
czących... K a u k a z  to  g ó ry , gdz ie  s i ły  te  o b ja w ia ją  się 
w y ją tk o w o  po tężn ie , gdz ie  in te n sy w n e  ru c h y  w y p ię ­
trz a ją c e  t r w a ją  do  dziś, gd z ie  n ie d a w n o  je szcze  d y m iły  
w u lk an y , a  trz ę s ie n ia  z iem i są  czym ś b a rd zo  p o w szed ­
n im ”. W  poszczegó lnych  ro z d z ia ła c h  (L a b o ra to riu m  
g ó rsk ie j p rzy ro d y , A lp id y  to  w ię c e j n iż  A lp y , T rochę  
h is to r ii, R osnące  góry, G eodeci na  tro p ie  ta je m n ic  ż y ­
w y c h  gór, Z ie m ia  d rży , L o d o w ce  w  so ju szu  ze  w s tr z ą ­
sa m i, O lodow cach  i epoce lo dow ej, K lim a t się  z m ie ­
nia , P rzed  czo łem  lodow ca, N o w e  n ieb ezp iec zeń s tw o , 
L a w in y , G óry  i lu d z ie )  a u to r  z a z n a ja m ia  czy te ln ik a  
z to p o g ra f ią  i  b u d o w ą  geo log iczną  K au k azu , szczegó­
łow o z a jm u ją c  s ię  z ja w isk a m i lodow cow ym i. J e s t  to  
n ie w ą tp liw ie  słu szne , bo n a  o b sza rze  gór K a u k a z u , n a ­
z w an y ch  p rz e z  k ie ro w n ik a  p ie rw sz e j zw y c ię sk ie j w y ­
p ra w y  n a  M t E v e re s t G. H u n t a  „M ały m i H im a la ­
ja m i” , p ro cesy  lodow cow e p rz e ja w ia ją  się  w  n ie ­
z w y k ły m  n a s ile n iu . A u to r, b ęd ący  geo log iem  s p e c ja li­
zu jąc y m  się  w  p ro b le m a ty c e  g lac jo lo g iczn e j, z  k tó rą  
m ia ł sposobność b ezp o śred n io  zapoznać  s ię  w  czasie  
k ilk a k ro tn e g o  o d w ied zan ia  K a u k a z u , w y k a z u je  do ­
św iadczen ie , u w id o czn ia jące  się  w  ja s n y m  p rz e d s ta ­
w ia n iu  op isy w an y ch  z jaw isk .

N a p o d k re ś le n ie  za s łu g u ją  p ię k n e  z d ję c ia  fo to g ra ­
ficzne , w sz y s tk ie  w y k o n a n e  p rz e z  au to ra .

K . M a ś l a n k i e w i c z

K le in e  E n zy k lo p ad ie  —  M a th e m a tik . L e ip z ig  1965, 
V EB  V erlag  E n zy k lo p ad ie , 840 +  8 8  s tr . ,  950 ry s . w  te k ­
ście. C ena  74,45 zł

M a te m a ty k a , te n  ta k  m a ło  k o c h a n y  p rz e d m io t szk o l­
ny , w szed ł n a  trw a łe  do w ie lu  d z ied z in  n a u k i  i życia ; 
n ie p o d o b n a  sob ie  bez n ie j w y o b raz ić  za ró w n o  p o stęp u  
n au k o w eg o , ja k  i  tw ó rcze j p ra c y  co d z ien n e j. N ie w ą t­
p liw ie  d la  w ięk szo śc i sp o śró d  n a s  m a te m a ty k a  n ie  s t a ­
now i celu  s a m a  w  sob ie , je s t  je d y n ie  dogodnym  
i w sp ó łczesn y m  n a rzęd z iem  p ra c y , szczegó ln ie  w a ż ­
n y m  d la  n a u k  p rzy ro d n iczy ch . W spó łczesnej fizy k i 
i a s tro n o m ii n ie  m ożna  sob ie  w  ogóle w y o b raz ić  
w  o d e rw a n iu  o d  ich  s fo rm u ło w a n ia  m a tem a ty czn eg o , 
rozw ój n a u k  o p rz y ro d z ie  ży w ej w y m ag a  c o ra z  to  do ­
sk o n a lszy ch  n a rzęd z i m a te m a ty c z n y c h . W arto  w ięc  n ie ­
w ą tp liw ie  m ieć  w  dom u w y d a w n ic tw o  en cy k lo p e d y cz ­
ne  z d z ied z in y  m a te m a ty c z n e j, do k tó reg o  m o żn a  s ię ­
g n ąć  w  ra z ie  p o trzeb y , w y d a w n ic tw o , k tó r e  oczyw iś­
cie n ie  z a s tą p i p o d rę c z n ik a  a n i m o n o g ra fii, a le  s t a ­
now ić  będzie  k o m p e n d iu m  w ied zy , n iezb ę d n e j d la  
p rz y ro d n ik a  czy też  in ży n ie ra .

W  ję z y k u  p o lsk im  w y d a w n ic tw a  ta k ie g o  n ie  m a  
(z resz tą  m a łe  en cy k lo p e d ie  z in n y c h  d z ied z in  w ied zy  
czy też  w y d a w a n e  p rzez  W iedzę P o w szech n ą  s ło w n ik i 
te m a ty c z n e  n ie  s ta n o w ią  p o zy c ji o zb liżonym  pro filu ). 
U k a z a ła  s ię  n a to m ia s t w  N R D  k s ią ż k a , k tó r e j  d an e

b ib lio g ra fic zn e  z e s ta w iłe m  u gó ry  i k tó ra  je s t  jeszcze 
do n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  M ięd zy n aro d o w ej P ra sy  
i K s ią ż k i o raz  w  O śro d k u  In fo rm a c y jn y m  N RD  
w  W arszaw ie . J e s t  to  k s ią ż k a  p ię k n ie  o p raco w an a  pod 
w zg lęd em  e d y to rsk im : b ia ły , b ezd rzew n y  p a p ie r , d ru k  
w ie lo b a rw n y , np. n a  k a ż d e j s t ro n ie  w ażn ie jsze  w zo ry  
d ru k o w a n e  są  n a  t le  k o lo ru  żółtego , tw ie rd z e n ia  —  na 
t le  ró żo w y m , p rz y k ła d y  —  n a  t le  n ieb ie sk im , p o n ad  
ty s ią c  ry s u n k ó w  (w raz  z  8 8 -s tro n ico w y m  u zu p e łn ie ­
n ie m  w ie lo b a rw n y m ), zw ięzłe  ta b l ic e  m a tem a ty czn e  
(k w a d ra ty , sześc ian y , lo g a ry tm y  itp .), w reszc ie  sk o ro ­
w id z  h ase ł, u m o ż liw ia jący  odszu k an ie  p o trzeb n e j w ia ­
dom ości. U k ład  k s ią ż k i n ie  je s t a lfab e ty czn y , 
n ie  m ia ło b y  to  bow iem  w ie lk iego  se n su  w  te j dz iedz i­
n ie . K s ią ż k a  s ta n o w i p rz y k ła d  tzw . en cy k lo p ed ii sy s ­
te m a ty c z n e j. W  trz e c h  k o le jn y ch  d z ia łach  om ów ione są  
k o le jn o  n a jw a ż n ie js z e  dz ied z in y  m a te m a ty k i e lem en ­
ta rn e j  (a ry tm e ty k a , a lg e b ra  w  z a k re s ie  w y k ła d a n y m  
w  szko le  ś re d n ie j, fu n k c je , p ro cen ty , p la n im e tr ia , s te re -  
o m e tria , try g o n o m e tr ia  p ła s k a  i sfe ryczna), e lem en ty  
m a te m a ty k i w yższe j (c iąg i, szereg i, g ran ice , ra c h u n e k  
ró żn iczk o w y , c a łk o w y , w e k to ry , g e o m e tria  a n a li ty c z ­
n a , n o m o g ra fia , ra c h u n e k  b łędów , ra c h u n e k  p ra w d o ­
p o d o b ień s tw a , s ta ty s ty k a , m aszy n y  liczące) i  w reszc ie  
sy s te m a ty c z n y  p rz e g lą d  n a jw a ż n ie jsz y c h  dzia łów  m a ­
te m a ty k i  w sp ó łczesn e j ( te o ria  m nogości, a lg eb ra , te ­
o ria  liczb , to p o lo g ia , te o r ia  m ia ry , te o r ia  fu n k c ji, a n a ­
liz a  fu n k c jo n a ln a , g e o m e tr ia  n ieeu k lid e so w a , te o r ia  in ­
fo rm a c ji itp .).

N ie m a łe  zn aczen ie  d la  z ro zu m ien ia  tr e ś c i  m a  sz a ta  
g ra f ic z n a , w y ró ż n ie n ie  odp o w ied n im i b a rw a m i w a ż ­
n ie jszy ch  p a r t i i  m a te r ia łu , dużo p rzy k ład ó w , w ie lo ­
b a rw n e  p rz e d s ta w ie n ie  a lg o ry tm ó w , um ieszczen ie  
w  p ra w y m  g ó rn y m  ro g u  sym bo lu  o m aw ian e j n a  dane j 
s t ro n ie  te m a ty k i  itp . D zięk i w ie lo b a rn y m  ilu s tra c jo m  
s te re o m e tr ia  i g e o m e tr ia  rz u to w a  zy sk u ją  ta k  dalece 
n a  pog lądow ośc i, że  te k s t  w  w ie lu  m ie jscach  s ta je  się 
zbędny . P rz e g lą d a ją c  en cy k lo p ed ię  m a te m a ty k i, m ożna 
odczuć g łęb o k i ż a l —  z d w u  n a s tę p u ją c y c h  pow odów :

1) D laczego  n ie  m a  po lsk ieg o  w y d a w n ic tw a  zb liżo­
nego  tr e ś c ią  (czy choćby  p o lsk ieg o  tłu m a c z e n ia  te j 
k s iążk i, k tó r a  p o w in n a  znaleźć  s ię  w  b ib lio tece  k a ż ­
dego  p rz y ro d n ik a , s to su jąceg o  m e to d y  m a te m a ty c z n e  
w  sw ej p ra c y )?  W y d a je  się, że  c h y b a  P ań s tw o w e  W y­
d a w n ic tw o  N au k o w e  b y łoby  p o w o łan e  do po lsk iego  
w y d a n ia , w y k o rz y s tu ją c  w e  w sp ó łp ra c y  z N R D  k lisze  
o ry g in a łu  czy n a w e t b azę  p o lig ra fic z n ą  NRD.

2) D laczego  p o d o b n e  w y d aw n ic tw o  n ie  u k aza ło  się 
w cześn ie j, czy te ż  d laczego  p o d o b n ą  te c h n ik ą  n ie  w y ­
d aw an o  d a w n ie j p o d ręczn ik ó w  szko lnych  z m a te m a ­
ty k i?  P o zy sk a ło b y  to  je j m oże n ie  ty le  now ych  a d e p ­
tó w , ile  lu d z i k o rz y s ta ją c y c h  z je j u sług  i zachęco ­
n y ch  do tego . K s ią ż k a  n ie  je s t bow iem  ty lk o  k o p a ln ią  
in fo rm a c ji z ró żn y ch  dzia łpw  m a te m a ty k i, zb io rem  
w zorów . M a ona  ró w n ie  u ła tw ia ć  la ik o w i p rzeg ląd  n o ­
w y ch  d z ied z in , ja k  i  s to so w a n ie  ich  w  jego  dzia ła lności, 
czem u s łu ż ą  lic z n e  p rz y k ła d y .

R ecen z ję  pow yższą  pozw olę  sob ie  zakończyć nieco 
m oże dem ag o g iczn y m  s tw ie rd zen iem : P rz y ro d n ik  p o ­
s ia d a ją c y  pow yższą  k s iążk ę  w  sw ej b ib lio teczce  p o d ­
rę c z n e j m oże  śm ia ło  oddać n a  m a k u la tu rę  w szy s tk ie  
do ty ch czas od la t  szk o ln y ch  p rzech o w y w an e  p o d ręcz ­
n ik i  m a te m a ty c z n e , trz y m a n e  n a  m ocy zasad y  „a  m oże 
s ię  je szcze  p rz y d a d z ą ”. E n cy k lo p ed ia  t a  m oże m u  je  
z a s tą p ić  (n ie  do tyczy  to  oczyw iśc ie  s ta le  o p e ru jący ch  
w  dz ied z in ie  m a te m a ty k i sp e c ja lis tó w  ja k  np. fizy k ó w - 
- te o re ty k ó w , k tó rz y  c h y b a  też  z n a jd ą  w  n ie j co n ieco  
c iekaw ego).

B r. K u c h o w i c z

C O  P I S Z Ą  I N N I

P ro b le m y  se tn e j ro czn icy  u ro d z in  M arii S k ł o d o w s k i e j -
-  C u r i e .  Z a w ie ra  on a r ty k u ły : K . F a j a n s a  O d­
k ry c ie  ra d u , A.  D o r a b i a l s k i e j  W P a ry żu  p rzed  

P a ź d z ie rn ik o w y  n u m e r  (N r 10/1967) teg o  n a u k o w eg o  40 la ty... Z. W i l h e l m i e g o  N a s tę p s tw a  o d k ry ć
m iesięczn ik a  p o p u la rn e g o  w  całośc i zo sta ł p o św ięco n y  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  w  f iz y c e , Zb. P . Z a g  ó r -
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s k i e g o  Z n a czen ie  p rac  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  N ow e D rogi
dla ch em ii,  J . K r o h a  C h em ia  ra d ia cy jn a  w czora j
i d ziś, W.  R u d o w s k i e g o  W p ły w  o d k ry ć  i d zia -  W  n u m e rz e  10/1967 u k a z a ły  s ię  dw a in te re su ją c e
ła lności n a u k o w e j M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  n a  ro z -  a r ty k u ły  z o kaz ji s e tn e j roczn icy  u ro d z in  M arii S k ło -
w ó j m e d y c y n y ,  G. P a u s z e r - K l o n o w s k i e j  d o w sk ie j-C u rie : W. H u b i c k i e g o  D roga życ io w a
W  S c e a u x  (Ś lad am i M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie ), w ie lk ie j u czo n e j  (s. 102— 112) i  E. O l s z e w s k i e g o
M. B u r  d o w  i  c z  -  N  o w  i  c  k  e  j O ży c iu  ro d z in y  O d kryc ie  p ro m ien io tw ó rczo śc i a rew o lu c ja  n a u ko w o -
S k ło d o w sk ie j  (M atk a  U czonej), G. B i a  ł k  o w  s k  i e g  o - te ch n ic zn a  (s. 112— 117).
R ezo n a n se  w  f iz y c e  c zą s tek  e le m e n ta rn y c h  (dalsze 
k o n sek w en c je  o d k ry ć  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie ), p o ­
nad to  R e d a k c ja  P ro b lem ó w  z am ieśc iła  w y b ra n e  p rzez  Le C o u rie r
J. B i a ł e c k i e g o  w y p o w ied z i M arii S k ło d o w sk ie j-
-C u rie : M yśli z ło te , sreb rn e  i b rązow e  (O sobie , n a u -  P aźd z ie rn ik o w y  n u m e r tego  m ies ięczn ik a , będącego
ce i ludziach), K ro n ik ę  życ ia  n a u ko w eg o  (O bchody 100. o rg an em  U N ESC O  i w y d aw an eg o  w  k ilk u  językach ,
ro czn icy  u ro d z in  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie ), K ą c ik  pośw ięcony  zosta ł ro czn icy  u ro d z in  M arii S k ł o -
f i la te lis ty c z n y  i  K s ią ż k i  (P o w o jen n e  p ra c e  do tyczące  d o w s k i e j  -  C u r i e .  M. in . z a w ie ra -o n  a r ty k u ł L e -
M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie ). op o ld a  I n f e l d a  o raz  M a rg u e rite  P e s e y ,  uczen-

O m aw ian y  n u m e r  P ro b lem ó w  je s t b o g a to  ilu s tro -  ni-cy a  późn ie j w sp ó łp raco w n icy  M arii S k ło d o w sk ie j-
w an y  in te re su ją c y m i zd jęc iam i. ^C urie. O m aw ian y  n u m e r je s t boga to  ilu s tro w an y .

S P R A W O Z  D A N I  A

Krajoznawcza wycieczka Bydgoskiego Od­
działu Polskiego Tow. Przyrodników 

im. Kopernika

P o dobn ie  ja k  w  la ta c h  (poprzednich, jed n o d n io w ą, 
n ied z ie ln ą  -w ycieczkę zo rgan izow ano  w sp ó ln ie  z  B yd­
gosk im  O ddzia łem  P o lsk iego  T o w arzy stw a  G leb o zn aw ­
czego. J e j  celem  b y ło  p o z n a n ie  c iekaw ego  reg io n u  P a ­
łu k , położonego  w  p o łu d n io w o -zach o d n ie j części w o je ­
w ó d z tw a  bydgoskiego . W ycieczkę  s ta ra n n ie  p rzy g o to ­
w a li, a  n a s tę p n ie  p o p ro w a d z ili -mgr T. T y l ż a n o w -  
s k i ,  W ojew ódzk i K o n se rw a to r  P rz y ro d y  o raz  d r
H. F r ą c k o w i a k  z In s ty tu tu  M e lio rac ji i  U ży tków  
Z ie lonych  w  B ydgoszczy.

W  n ied z ie lę  4 c z e rw c a  1967 r .  -o godz. 8  ra n o  dw a 
a u to k a ry  i je d e n  d o d a tk o w y  sam ochód  pow iozły  8 6  

u czestn ik ó w  w  s tro n ę  Ł ab iszy n a . P ie rw szy m  e tap e m  
w ycieczk i b y ły  łą k i łabiszyńsiki-e, po łożone w  do lin ie  
g ó rn e j N o teci n a  od c in k u  m iędzy  F ry d ry  chow em  
a  A nto-niew em . D r H . F rą c k o w ia k  -posługując -się p la ­
n am i i  w y k re sa m i p rz e d s ta w ił p o k ró tce  n ie k tó re  p ro ­
b lem y  -tych łąk . S ą  one in te n sy w n ie  ek sp lo a to w an e  od 
p rzesz ło  1 0 0  la t, tzn . -od czasu  sk a n a liz o w a n ia  tego  o d ­
c in k a  N oteci. O d teg o  te ż  czasu  Ł ab iszy ń sk a  S pó łka  
W odna za jm u je  się  ek sp lo a to w an iem  i k o n se rw a c ją  
u rząd zeń  w o dnych , p o zw a la jący ch  n a  o k reso w e  n a w a d ­
n ia n ie  łąk . H y-drogeniczne g leb y  ty ch  łą k  zosta ły  w y ­
cze rp an e  ze sk ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h  ro ś lin , a le  d a ją  
-dobre p lo n y  s ia n a  po za s to so w an iu  naw ożen ia . S k a ­
n a lizo w a n ie  N o tec i spow odow ało  zab ag n ien ie  jed n y ch  
i p rze su szen ie  in n y ch  -części łą k . N a ty ch  o s ta tn ich  
ro z w ija  s ię  -proces m u rsz e n ia  czy li częściow ego s p a la ­
n ia  m a te r ia łu  o rgan icznego . U czestn icy  w y cieczk i m o ­
g li na  k ilk u  o d k ry w k ach  g lebow ych  obserw ow ać zm ia ­
ny  m orfo log iczne  p ro filó w  g lebow ych , zw łaszcza  ró żn y  
s to p ień  zm u rsz e n ia  w ie rzch n ich  w a rs tw  o raz  n a m u -  
len ia  w ęg lan em  w a p n ia  i  b a rd zo  d la  ty c h  g leb  c h a ­
ra k te ry s ty c z n e  n a m u ły  że laz is te . Ż elazo s tan o w i p o n ad  
30°/o sk ła d u  chem icznego  ty c h  g leb.

W  dalsze j d ro d z e  a u to k a ry  m in ę ły  Ł ab iszy n  i za­
tr z y m a ły  się w  L u b o stro n iu . W  dużym  ho lu  p a łacu , 
na leżącego  d aw n ie j do h r. S  k  ó r  z e w  s k  i-c h , m g r 
T. T y  l ż  a n o  w-s k i  p rz e d s ta w ił -krótką h is to rię  p a ­
łacu , -obecny jeg-o s ta n  i p ro je k ty  n a  p rzyszłość. N a ­
s tęp n ie  op ro w ad z ił w y c ieczk ę  po obszernym , a n g ie l­
sk im  p a rk u  k ra jo b ra z o w y m , o tacza jący m  p a łac . C ie­
k aw y  dend ro lo g iczn ie  p a r k  p rzech o d z i w  o tacz a jący  
las , do k tó re g o  p ro w a d z ą  p ię k n e  a le je : topo low a, m o ­
d rzew io w a  i dw ie  l-i-powe. P a ła c  zbudow ano  w  1800 r. 
w  s ty lu  k lasycysty-cznym  w g  p ro je k tu  a rc h i te k ta  
S t. Z a  w  a d z  k  i  e g o. O becnie  z a rząd za  n im  F u n d u sz  
W czasów , a le  w  n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i s ta n ie  się  D o­

m em  W ypoczynkow ym  A rty s ty , szczególnie d la  p r a ­
cow ników  F ilh a rm o n ii P o m o rsk ie j, a  d la  tu ry s tó w  s t a ­
n ie  w  p o b lisk im  le s ie  now oczesny , duży ho tel.

W  d ro d ze  do Ż n in a , sto licy  P a łu k , a u to k a ry  m ija ły  
m alo w n icze  jez io ra , n ie s te ty  s ta le  zan ieczyszczane  ście­
k am i p rzem y sło w y m i. W  Ż n in ie  za trzy m an o  się n a  
chw ilę  p rz e d  go ty ck ą  w ieżą  o b ro n n ą  z XV w iek u , by 
zw iedzić zn a jd u ją c e  s ię  w  b aszc ie  m u zeu m  reg io n a ln e .

W  d rodze  do  B isk u p in a  a u to k a ry  zboczyły z g łów nej 
d rog i do „W enecji” , b y  uczestn icy  w ycieczk i m og li rz u ­
cić o k iem  n a  ru in y  zam k u  „d iab ła  w en eck ieg o ” , po ło ­
żone n a d  u roczym  jez io rem .

Z am ek  zbudow ał ina p rze ło m ie  X IV  i X V  w . k a sz ­
te la n  n ak ie lsk i, M iko ła j N a ł ę c z ,  k tó ry  p ro w ad z ił 
zac iek łe  i  n ie ra z  ik rw aw e sp o ry  z  b isk u p a m i g n ieźn ień ­
sk im i i od n ich  o trzy m a ł p rzy d o m ek  „d ia b ła ” .

W  B isk u p in ie  zw iedzono  s łynne  w y k o p a lisk a  a rc h e ­
o log iczne p ra s ło w ia ń sk ie j -osady sp rzed  dw óch  i pół 
ty s ięcy  la t. D w ie re k o n s tru o w a n e  c h a ty  i k a w a łe k  
w a łu  obronnego  schodzący  w  jez io ro  u ła tw ia ją  w y ­
obraźn i od tw orzyć  ob raz  p ra s ta re j  o sady , a  zachow ane  
w  ch a ta ch  i m uzeum  p rzed m io ty  —  o b ra z  życ ia  i p racy  
je j m ieszkańców .

W -pobliskiej G ąsaw ie  uczestn icy  w y cieczk i m ogli 
z jeść ob iad  w  obszerne j, n ied aw n o  zb udow anej gospo­
dzie. M iasteczko  -raz jeszcze p rzy p o m n ia ło  n ie sp o k o jn ą  
przesz łość  ty ch  okolic . S tą d  bow iem  w  1227 r . zb iry  
Ś w i ę t o p e ł k a  ru sz y ły  w  pogoń  za L e s z k i e m  
B i a ł y m ,  dopad ły  go w  pob liżu  n ied a lek ieg o  M arc in ­
k o w a i zam ordow ały .

Po obiedzie  a u to k a ry  w ra c a ły  do Ż n ina , a le  p rzed  
m ia s tem  zboczyły w  p ra w o  i z a trz y m a ły  się  w  lesie  
n ied a lek o  p o łudn iow o-zachodn iego  b rzeg u  je z io ra  F o ­
lusz. D w ie godziny  tr w a ł  odpoczynek  w  c ien is ty m , 
m ieszan y m  les ie  n a d  b rzeg iem  m alow n iczego  jez io ra , 
n iek tó rzy  n ie s tru d z e n i -m iłośnicy p rz y ro d y  sz p e ra li po 
za lesionych , n iezw y k le  b o g a ty ch  w  ro ś lin n o ść  stokach  
m isy  je z io rn e j, o d n a jd u ją c  ta k ie  okazy  ja k  zaw ilec  
w ie lk o k w ia to w y , sa s a n k ę  albo szp a rag .

Po m iły m  odpoczynku a u to k a ry  pow iozły  w ycieczkę  
-na p o łu d n ie , znow u n a d  N oteć. M in ę ły  B a rc in  i za ­
trz y m a ły  się  za B ie law am i. P rzew o d n ik  K u jaw sk ich  
Z ak ład ó w  W ap ienn iczych  p o p ro w ad z ił w y c ieczk ę  n ad  
b ia łą  p rzep aść , sk ą d  ro z ta c z a ł się szero k i wi-do-k n a  
k am ien io ło m y  w a p ie n ia  ju ra jsk ieg o . O g lądano  je  po 
ra z  d ru g i w  po b lisk im  P iechcin ie . W y łu p an y  ze ska ły  
b ia ły  k a m ie ń  ła d u je  s ię  do w agon ików , k tó re  k o le jk a  
lin o w a  p rzew ozi p o n a d  u ro d z a jn y m i p o lam i k u ja w ­
sk im i aż do p ieców  w a p ien n y ch  w ie lk ich  Z ak ład ó w  
Sodow ych  w  Ja n ik o w ie  i  M ątw ach . D ru g im  odbiorcą 
k am ien ia  są  liczne w  ty c h  -okolicach cu k ro w n ie , 
w re szc ie  n iem a łe  ilości z ab ie ra  p rzem y sł b u dow lany .

Z b ia łego  p y łu  P iecho ina  a u to k a ry  w y jech a ły  
w  s tro n ę  In o w ro c ław ia  i ju ż  p o d  w ieczó r za trzy m a ły

8*
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s ię  w  K ościelcu . O św ie tn e j p rzesz ło śc i te j  m ie jsc o ­
w ośc i św iadczy  kośció ł z  X II  w iek u . C zas n a ło ży ł na  
jego  p ie rw o tn y  ro m a ń sk i s ty l  ró ż n e  p rz e b u d o w y  i do­
bud ó w k i. P rz e w a ż a  b a ro k , a le  uw ag ę  z w ra c a  p ię k n a  
k a p lic a  re n e sa n so w a  ro d z in y  K o śc ie leck ich . B u d o w ał 
ją  w  X V I w ie k u  J a n  B a p ty s ta  Q u a d r  o, tw ó rc a  r a ­
tu sza  po zn ań sk ieg o . W  p rz y le g a ją c y m  do kośc io ła  
p a rk u  z n a jd u je  s ię  p a ła c  h r. P o n iń sk ich . O becn ie  
m ieśc i s ię  w  n im  T ech n ik u m  R oln icze. J e g o  m iły  d y ­
r e k to r  o p ro w a d z a ją c y  w y c ieczk ę  po p a rk u  o p o w iad a ł

c iek a w e  m ie jsco w e  h is to ry jk i, m iędzy  in n y m i 
o szw ed zk ich  sk a rb a c h  za to p io n y ch  w  m ie jsco w y m  
s ta w ie  i o p o d e jm o w an y c h  p ró b ach  o d szu k an ia  ty ch
sk a rb ó w .

W y cieczka  w ró c iła  do B ydgoszczy pó źn y m  w ieczo ­
rem . J e j  u cze s tn icy  p rz y w ie ź li z so b ą  n ie z a ta r te  w sp o ­
m n ie n ia  p ięk n eg o  dn ia , pe łnego  słońca  i m iłych  w r a ­
żeń.

R. S c h i l l a k

K O M U

Sekcja Bioelektroniki Oddziału Warszaw­
skiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 

im. Kopernika

W  m a ju  1966 r . p rz y  P o lsk im  T o w a rz y s tw ie  P rz y ­
ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  —  O d d z ia ł w  W a rsz a w ie  — 
p o w s ta ła  S e k c ja  B io e le k tro n ik i (p rzew o d n iczący  d r 
F r. C h m ie lew sk i) . N ow o p o w s ta ła  se k c ja  p o staw iła , 
sob ie  n a s tę p u ją c e  z ad an ia :

G ro m ad zen ie  d a n y c h , b a d a n ia  w  o p a rc iu  o n o w o ­
czesne  dz iedz iny  w ied zy , g łó w n ie  e le k tro n ik ę , o raz  b a ­
d a n ia  e k sp e ry m e n ta ln e , n a u k o w e  ro z p ra c o w y w a n ie  
i w y ja śn ia n ie :

a) z ja w is k  e le k try c z n y c h  w y s tę p u ją c y c h  w  o rg a ­
n izm ach  ro ś lin , z w ie rz ą t i ludzi,

b) p rz e ja w ó w  w y ższe j czynnośc i n e rw o w e j i tzw . 
d o tychczas z ja w isk  p a rap sy c h ic z n y c h  łą c z n ie  z  h ipnozą ,

c) w sze lk ieg o  ro d z a ju  p ro m ie n io w a ń  z iem sk ich  i k o -  ' 
sm iczn y ch  o raz  ich  w p ły w ó w  n a  o rg an izm y  ro ś lin , 
z w ie rz ą t i ludzi.

C elem  b a d a ń  je s t  p o zn an ie  z ja w isk , ich  w y ja śn ie n ie

N  I  K A T

i m o ż liw o ść  p ra k ty c z n e g o  zas to so w an ia  w  u p ra w ie  ro ­
ś lin , h o d o w li z w ie rz ą t o raz  d la  d o b ra  i zd ro w ia  lu d z ­
kości.

C elem  sp ra w n ie jsz e g o  d z ia ła n ia  S e k c ja  dzieli s ię  na  
3 p o d sek c je :

1 ) b io ch em ii i b io fizyk i,
2 ) p sy ch o lo g iczn o -so c  j o logiczną,
3) b io m a te m a ty k i i  a p a ra tu ry .
Z e b ra n ia  S e k c ji o d b y w a ją  się w  p ie rw sz ą  środę  po 

20 k ażd eg o  m ie s iąca . D o tychczas odbyło  s ię  14 p o sie ­
dzeń, n a  k tó ry c h  w yg łoszono  r e f e r a ty  z  in te re su ją c y c h  
n a s  za g a d n ie ń . D w a z ty c h  re f e ra tó w  zo s ta ły  ogłoszone 
d ru k ie m , 4 w yg łoszono  w  in n y ch  to w a rz y s tw a c h  n a u ­
kow ych .

S e k c ja  w y s tą p i ła  do S po łecznego  K o m ite tu  P rz e c iw ­
a lk o ho low ego  z w n io sk iem  w sp ó łp racy  w  leczen iu  h i-  
p n o g en n y m  alk o h o lik ó w . M o n tu je  s ię  ró w n ież  w sp ó ł­
p ra c ę  z  W A T -em  i  K a te d rą  H y d rogeo log ii UW , o ra z  
K a te d rą  B ud o w y  A p a ra tó w  E lek tro m ed y czn y ch  ce lem  
o p ra c o w y w a n ia  z jaw isk  e lek try czn y ch  o raz  p ro m ie ­
n io w ań  z iem sk ich  i  k osm icznych .

d r  F ra n c isz e k  C h m ie lew sk i

E r r a t a

W zeszycie 1/68 zdjęcie na  p lanszy IHb zostało w ykonane przez M. Ferchm ina, 
a n ie jak  m ylnie podano, przez R. Gradzińskiego.
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F ran c iszek  G ó rsk i i Jó z e f  H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji:  K az im ie rz  M aroń  
A d re s  re d a k c ji: K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r , te l. 229-24
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A D R ESY  O D D ZIA ŁO W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G d ań sk -W rzeszcz
K ato w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

A l. O sso lińsk ich  12
A l. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii AM
ul. J a g ie llo ń sk a  28
ul. P o d w a le  1
ul. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR 
P a rk  S ienk iew icza
W yższa S zk o ła  R o ln icza, Z ak ł. C hem ii Og. b lo k  38 
u l. G ru n w a ld z k a  189, I n s ty tu t  O ch rony  R oślin  
O sad a  P a łaco w a
A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej 
u l. S ien k iew icza  30/32 
P a ła c  K u ltu ry  i  N au k i p ię tro  19, pok. 1916 
u l. C ybu lsk iego  30, I  p .

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja posiada niżej wyszczególnione num ery  czasopism a „W szechświat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po  0.72 za eg zem p la rz
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6  po  0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
„ 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8 , 9, 10 po  0.72 za  egzem plarz
„ 1950 „ „ 6 , 10 po  0.72 za  egzem plarz

1951 „ „ 1, 2, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6 , 7— 10 (łączone po  4 egz.) po 4.80 za  egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 1 0  (łączone 2  egz.) po 8 .—  za  egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6 , 7, 12 po  4.—  za  egzem plarz
»» l» „ 8 — 9, 1 0 — 1 1  (łączone) po 8 .—  za  egzem plarz
„ 1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8 , 9, 10 po 4.—  za egzem plarz
II II „ 1 1 — 1 2  (łączony) po 8 .— za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 10, 11, 12 po  6 .— za  egzem plarz
II II „ 8 —9 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za  egzem plarz

„ 7— 8  (łączony) p o l 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .—  za  egzem plarz
II II „  7— 8  (łączony) po  13.—za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za  egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za  egzem plarz
II II „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .—  za  egzem plarz
II ł» „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz
II »> „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 p o  6 .— za  egzem plarz
II II „  7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za  egzem plarz
II II „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1966 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10 po  6 .—  za  egzem plarz
II II „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz
„ 1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz
Ił II „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz



Cena zł. 6.—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

Cena prenumeraty:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

zł 18.— 
zł 36.— 
zł 72.—

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


